
Cena egz- 2 0 groszy. Największy czas odnowić przedpłatą! 1 2 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy.
Redakcja otwarta od godziny 8 -1 2 przed południem i od 4—7 po południu
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu ul.
Mostowa 17 - w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, ul. Toruńska 2

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie,
S.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.00 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł. miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

Telefony: Redakcja 3316, 3326, Administracja 3315 — Oddział w Bydgoszczy 1299.
Założyciel łan leska. Telefony Przedstaw.: Tornń 1546. Grudziądz 1294, Gdynia 1460. Inowrocław 420.

Numer 252. 1 BYDGOSZCZ, czwartek dnia 29 października 1936 r. | Rok XXX.

i'

Wincenty Lutosławski.

Wśród walk społecznych i politycz­
nych, jakie na całym świecie obecnie

się toczę,, żadna nie m a tej doniosłości,
co walka komunizmu z katolicyzmem
w Rosji i w Hiszpanii.

Katolicyzm jest religią wyzwalającą
w najwyższym stopniu siły jednostki.
Wszystkie sakramenty prowadzą ku

wzmożeniu sił indywidualnych u tych,
co je przyjmują. Organizacja Kościoła,
choć wymaga karności, w nadzwyczaj­
ny sposób uwzględnia uzdolnienia jed­
nostek, i toruje drogę na najwyższe sta­
nowiska ludziom bez znakomitych
przodków i bez majątku, jeśli okażą
uzdolnienie.

Dogmat wprawdzie obowiązuje i swa­
wolę jednostek powściąga, ale, jeśli zwa­
żyć że w życiu Kościoła bywał przeważ­
nie określany negatywnie, w formie o-

strzeżeń przed błędami, to trzeba przy­
znać, że rygor dogmatyczny nie tłumi

myśli twórczej, a tylko wtedy ją ostrze­
ga, gdy ona błądzi.

Zupełnie przeciwny charakter ma

dogmat komunizmu, raz na zawsze u-

s'ąlony i narzucony w'szystkim jednost­
kom pod groźbą śmierci. Ten dogmat
w'ymaga od swoich wyznawców ślepego
posłuszeństw'a i biernej uległości, w y­
kluczającej w'szelką twórczość. Dogmat
ten ma na celu unicestwienie indyw'i­
dualności. Skóro zaprzecza istnienie

Boga i nieśmiertelności duszy, to w'ie­
dzie do zautomatyzow'ania życia w jego
formach materialnych. Społeczeństwo
ma się stać maszyną, sprawnie wy­
tw'arzającą dobra materialne, a twór­
czość artystyczna, spętana tendencją
społeczną, musi w tych warunkach za­
nikać. Zarazem komuniści nienawidzą
tych sił duchowych, którym przeczą, i

szczególniej skupiają swą nienawiść na

Kościele, który jest tych sił duchowych
ogniskiem. Więc w Hiszpanii masowo

mordują księży,, zakonnice i zakonni­
ków, w nadziei, że ludność, pozbawiona
tych kierowników i przykładów, łatwiej
ulegnie sugestii komunizmu. Walka z

duchowieństwem jest daleko bezwzględ­
niejsza w Hiszpanii, niż była w Moskwie,
a nawet niż była w Meksyku.

Walka w Hiszpanii toczy się o nie­
podległość narodu od obcych despotów,
ale ta narodowa walka jest ściśle zwią­
zana z walką'religijną między ateistami
i katolikami. Wojska narodowe są ka­
tolickie, a wojska komunistyczne są

ateistyczne. Cechą w alki jest niszcze­
nie kościołów, mordowanie księży i za­
konników przez komunistów i obma-
wianie przeciwników, że oni też podob­
ne, czy jeszcze gorsze okrucieństwa po­
pełniają, co nie jest prawdą. Wiadomo,
że Moskwa posłała do Hiszpanii nie tyl­
ko wiele pieniędzy, ale zdolnych agita­
torów. Zamach bolszewików na cywi­
lizację europejską, która jest chrześci­
jańska, przekracza granice zamysłów
partyjnych, w których zależy na zdoby­
ciu władzy dla pewnych kół i usunięciu
tych, którzy pełnią władzę.

Tutaj celem nie jest zapewnienie
władzy pewnym wybranym jednostkom,
lecz radykalna przemiana całego ustro­
ju życia. To ma wybitnie charakter

szatański, i działają tu rozpętane siły
zła;, nienawiść namiętna względem Bo­
ga, Kościoła i Bożego ładu, do którego
przez wieki Kościół ludzkość prowadzi.

W tych warunkach przez żyda pomy­
ślana i przeprowadzona nieinterwencja

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej). i

Policja zajęła Wyższa Szkołę Handlową.
Zajścia akademickie w Warszawie

przęilbraln charakter.
Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.). W Wyż­

szej Szkole Handlowej doszło do bardzo

poważnych zajść. Wypadki z ub. ty­
godnia byly tylko preludium do wystą­
pień wczorajszych. Po raz pierwszy po­
licja okupowała gmach wyższej uczelni.

Cztery kompanie policjantów otoczyły
ze wszystkich stron gmach i weszły do

wnętrza, aby robić porządek. Rektor
w tym czasie opuścił uczelnię, a w póź­
niejszych zaś godzinach podał się do

dymisji. Do tej chwili nie wiadomo,
czy prośbą o dymisję została przyjęta.
Zaznaczyć przy tym należy, że studenci
rzucili się na sekretariat szkoły, który
doszczętnie zdemolowali. Pow s tały też

bójki między żydami i narodowcami.
Kilka osób odniosło rany. Tak w skró­
cie przedstawiają ^ się wypadki dnia

wczorajszego. Policja dopiero wieczo­
rem opuściła gmach szkoły. Oczywiście
wykłady zostały zawieszone. Zajścia
wczorajsze wywołały w stolicy duże

zaniepokojenie.
Co było powodem zajść? Otóż rek­

tor eksmitował z lokalu koło ekonomi­

stów, uważając m. in., iż jest ono źró­
dłem niepokoju między studentami ży­
dami i Polakami. Wśród młodzieży za­
panowało duże podniecenie. Do pogor­
szenia sytuacji przyczynili się żydzi
swoją zbyt pewną i wyzywającą posta­
wą. Wpływ rektora okazał się bardzo
m ały i młodzież głośno domagała ,-ię
jego ustąpienia. W tych warunkach

rozpoczęły się już zajścia w ub. tygod­
niu. Zajścia te były skierowane przeciw
żydom. Młodzież polska domagała się
aby żydzi siedzieli osobno. N a to od­
powiedzieli: żydzi odmową i zachowa­
niem swoim dolewali jeszcze ,,oliwy do

ognia11. Przeciwko winnym wszczęto
dochodzenia dy scyp1inarn e.

Wczorajszego ranka młodzież nieocze­
kiwanie zaatakowała sekretariat szkoły.
Wyrwano również woźnym motopompę,
którą puszczono w ruch. Woda' zalała
kilka sal wykładowych. Równocześnie
rzucono dymne świecie. W niektórych
salach rozlano gryzące płyny.

Rektor uczelni natychmiast zwrócił

się do nolicji z prośbą o pomoc. Poli­

cja natychmiast przybyła na miejsce
wypadku. Niektórzy profesorowie chcie­
li opanować sytuację i zaręczali, jak np,
prof. Lipiński, że młodzież uspokoją,
aby nie wzywać tylko policji. Propo-
nowali również rozpoczęcie wykładów
w niektórych salach, licząc na uspoko­
jenie umysłów. Rektor sprzeciwił się
temu. Gdy policja wkraczała do gma­
chu, trw ały bójki z żydami. Niebez­
piecznie poraniony został narodowiec
Ort i żyd Studniborek.

Kordon policyjny objął całą uczelnię.
Aby nie dopuścić do zbierania się stu­
dentów z innych uczelni przed gma­
chem, wstrzymano nawet ruch tram wa­
jowy, zupełnie izolując WSH. Wszyst­
kich studentów legitymowano i badano

kolejno, wypuszczając na ulicę grupa­
mi po trzech.

Jak już wczoraj donosiliśmy, w związ­
ku z zajściami z ub. tygodnia minister

oświaty zapowiedział, że taki stan rze­
czy tolerowany dłużej być nie może. A

jednak, niestety, doszło do znacznie

gorszych ekscesów, (r)

Rzad madrycki ucieka
do Barcelono.

Sewilla, 28. 10. (PAT.) Radiowy ko­
munikat powstańczy z dnia 27 bm. do­
nosi: Na posiedzeniu marksistów, odby­
tym w Madrycie pod przewodnictwem
Alvaresa, delegata anarchistów, posta­
nowiono przenieść rząd do Barcelony.
Zebranie zażądało natychmiastowego
wyjazdu Azany z Madrytu do Barcelo­

ny. ^Azana przed wyjazdem z Madrytu
podpisał dekret o zniesieniu specjal­
nych sądów marksistowskich.

Sewilla, 28. 10. (PAT.) Generał Quie-

po del Liano w przemówieniu, wygło­
szonym przez radio oświadczył: W dniu

dzisiejszym dokonano kilku operacji
strategicznych. Pod Sierra Albuviera

wojska narodowe wzięły wielu jeńców.
Wojska posuwają się naprzód bez opo­
ru w kierunku Siguenza. w Asturii

czynione są przygotowania do przecię­
cia komunikacji z portem Gion. Gene­
rał Ascenzio, który dowodził frontem

madryckim, został usunięty przez Lar­
go Caballero z powodu ostatnich klęsk.

Barcelona, 28. 10. (PAT.) Przybycie
prezydenta Azany do Barcelony wywo­
łało wśród ludności uczucie przygnębie­
nia i panikę, jakkolwiek oficjalnie po­
daje się jako przyczynę jego przyjazdu
konieczność zwiedzenia frontu w Ara-

gonii i Walencji, żona prezydenta
przebywa w Alicante na statku wojen­
nym argentyńskim.

Hendaye, 28. 10. (PAT.) Prasa bar-
celońska wzywa do ufortyfikowania wy­
brzeży katalońskich z uwagi na możli­
wości ataku wojsk powstańczych, znaj­
dujących się na wyspach balearskich.
W Tarragonie również przystąpiono do
robót fortyfikacyjnych.

Bombardowanie Madrytu.
Madryt, 28. 10. (PAT.) Po południu

nad Madrytem zjawiła się eskadra 7 sa­
molotów powstańczych, które obrzuciły
bombami stację kolejową Cette del la
Plata pod Madrytem oraz dzielnicę Val-
lecas.

3uż tylko 28 kilometrów.

Sewilla, 28. 10. (PAT.) Kawaleria

gen. Varela posunęła się naprzód o 6

km, zajmując wioskę Torrejon dela Cal-

zada, odległą o 25 km na południe od

Madrytu.

Dzieci amerykańskie po stronie przeciwnika Roosevelta.

W czasie kampanii przedwyborczej przeciwnik Roosevelta Alfred Landon przemawiał
także w Detroit, gdzie spotkał się z królem samochodów Henry Fordem. Dzieci szkol­

ne z Detroit urządziły manifestacje na cześć Landona i Forda.
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Katolicyzm i komunizm
(Ciae dalszy),

jest zbrodni%, bo naturalnie bolszewicy
nie zaniechaj% podniecania akcji prze­
ciwnej narodowym interesom Hiszpanii,
a tylko rz%dy obojętne religijnie mog%
się łudzić, że jest możliwe wyparcie się
odpowiedzialności za to, co się dzieje.
Wchodź% w grę ogromne namiętności i

walka nie jest walk% jedynie przeciw­
nych sobie zespołów, ale walk% sprzecz­
nych ideałów,

Tu chodzi nie o jedn% Hiszpanię, lecz
0 cał% Europę. Zwycięstwo komunizmu
w Hiszpanii utorowałoby drogę do po­
dobnego zwycięstwa także we Francji,
1 do wybuchu wojny wszechświatowej,
w której Polska byłaby zmuszona sko­
jarzyć się z Niemcami i Włochami, co

wcale nie wyszłoby nam na pożytek,
lecz byłoby nieuniknione.

Natomiast zwycięstwo wojsk narodo­
wych w Hiszpanii prowadzi do upadku
żydowskiego rz%du w’6 Francji i do

względnego zabezpieczenia pokoju, do­
póki Hitler z Mussólinim nie wyzw%
Europy. Więc ta walka nie może nam

być obojętną. Irlandia posłała do Hi­
szpanii swój legion dla walki z wroga­
mi kościoła i religii. Byłoby wielce po­
żądanym, żeby i Polacy przyjęli czynny
udział w tej walce, nie jako państwo,
lecz w postaci legionu ochotniczego;
choćby tylko stu ochotników się zna­
lazło, manifestacja ta miałaby znacze­
nie: przeraziłaby komunistów, a pod­
niosłaby siły obrońców wiary i Kościoła.

Toczy się wojna krzyżowa z niewier­
nymi, która pośrednio grozi także Pol­
sce. Do programu komunizmu należy
nie tylko zniszczenie religii, ale także
różnic narodowych. Narody nowocze­
sne wyrosły na gruncie Kościoła.

Kościół był pierwszym zrzeszeniem

ludzkim, przemagaj%cym różnice ple­
mienne, w imię wspólnego duchowego
dążenia. Ideał narodowy jest konkret­
ną realizacją ideału religijnego. W sta­
rym haśle ,,Bóg i Ojczyzna" tkwi nieroz­
łączna jedność dążeń religijnych i na­
rodowych,

Zwycięstwo narodowe w Hiszpanii,
w walce toczonej z zapałem religijnym
wzmoże siły narodowe w całej Europie,
i podniesie zarazem ducha religijnego,
upokarzając wrogów religii.

Komunizm grozi nam także bezpo­
średnio, i mamy liczne dowody prze­
wrotnej agitacji w naszym własnym
kraju. Jedyną istotną sił%, którą mo­
żemy mu przeciwstawić, jest nasza wia­
ra katolicka. W imię tej wiary powin­
niśmy popierać naszych współwyznaw­
ców w Hiszpanii. Popierać ich możemy
nie tylko wysyłając legion ochotniczy
do Hiszpanii, jak to uczyniła Irlandia,
ale także gromadnymi manifestacjami,
które powinny przybierać religijny
charakter uroczystych nabożeństw na

intencję zwycięstwa Krzyża w Hiszpa­
nii. Takie nabożeństwa przerażą Mo­
skwę najdotkliwiej, jeszcze więcej, niż

pomoc zbrojna, która przy wiążących
nas traktatach, może napotkać na nie­
przezwyciężone przeszkody.

Jako katolicy wierzymy w skutecz­
ność modlitwy, która zresztą w nowszych
czasach została naukowo udowodniona

przez znakomitego psychologa, James'a
w jego pomnikowym dziele*) ,,Varieties
of religious experience'* (1902). W praw ­
dzie u nas W illian James jest mało zna­
ny, ale nie ulega wątpliwości, że naczel­
ną konkluzją jego badań była właśnie
skuteczność modlitwy. To, że nie był on

katolikiem i że jego późniejszy pragma­
tyzm nie da się pogodzić z wielką tra­
dycją metafizyczną, w niczym nie może

umniejszyć jego zasługi, ściśle nauko­
wej, gdy broni tak ważnego katolickie­
go dogmatu, jak skuteczność modlitwy.

Otóż tu mamy potężną broń, umoż­
liwiającą nam cichą pomoc walczącym
w obronie katolicyzmu przeciw komu­
nistom. Módlmy się o ich zwycięstwo
i o upokorzenie wrogów naszej wiary.
Takie modlitwy będą skuteczne i zara­
zem wzmogą nasze własne siły w walce,
którą ustawicznie prowadzimy z ota­
czającą nas obojętnością i niewiarą.

*) Bardzo dobrze tłumaczone na ięzyk
francuski pt. L'Espćrience religieuse, essais
de psychologie descriptive. Paris, Aican.

w M iecie Francji.
Paryż, 28. 10. (PAT) W związku ze

zbliżającym się zakończeniem ferii par­
lamentarnych sprawy budżetowe zaczy­
nają wysuwać się na pierwszy plan
aktualnych zagadnień polityki we­
wnętrznej. Pomimo zapewnień premie­
ra Bluma w Narbonne, iż budżet będzie
,,śmiały", lecz zdrowy, prasa prawico­
wa zamieszcza alarmujące wiadomości
na temat

przyszłego deficytu państwowego,
który dzienniki te obliczają na 28
do 30 miliardów franków.

,,Le Petit Bleu" analizując sytuację
budżetową twierdzi nawet, że obok

zwyczajnych pozycji wydatków w wy­
sokości 50 miliardów, rząd będzie mu­
siał znaleźć pokrycie wydatków, które

wyniosą od 30 do 50 miliardów. Dzien­
nik sądzi jednak, że suma ta nie będzie
wstawiona do budżetu. Budżet podzie­
lony będzie na część zwyczajną i nad­
zwyczajną. Wydatki, zdaniem dzienni­
ka, mogą być, podobnie jak i wpty .vy

podatkowe, przedstawione w sposób wy-

soce optymistyczny. Tą drogą można

będzie zmniejszyć różnicę między wy­
datkami i dochodami o kilka miliar­
dów. Pomimo to, jak sądzi, dziennik,
pozostanie jeszcze do pokrycia deficyt
w wysokości około 12 miliardów . Po­
kryje go dochód ze specjalnego podatku
od wysokich dochodów, przekraczają­
cych 60 tys. fr. rocznie. W ten sposób bę­
dzie zrealizowana część programu Fron­
tu Ludowego, a zwłaszcza programu
komunistycznego, głosząca, iż ,,należy
zmusić bogatych do płacenia".

Prasa zbliżona do rządu nile podała
dotychczas żadnych informacji na te­
mat przyszłego budżetu, to też nie
można sobie zdać jeszcze sprawy w ja­
kiej mierze usprawiedliwione są przewi­
dywania dzienników prawicowych. Na­
leży jednak zauważyć, że przewidywa­
nia ,,Le Petit Bleu" potwierdziły się w

ciągu popołudnia o tyle, że według in-

formacyj prasowych rząd istotnie nosi

się z zamiarem obłożenia dodatkiem

podatkowym osób, których dochód rocz­
ny przekracza 60 tys, fr.

Burza na Morzu Północnym.
Berlin, 28. 10. (PAT) Z wybrzeża mo­

rza pó'łnocnego nadchodzą wiadomości
0 ponownych gwałtownych burzach.

Stacje obserwacyjne donoszą o poważ­
nych szkodach na wyspach i wybi-zeżu
Fryzyjskim. Wzburzone fale wstrzyma­
ły w portach dziesiątki statków. Stacje
radiowe odebrały liczne wołania o po­
moc od statków, zaskoeznych przez bu­
rzę. Wichura w Berlinie szalała z szyb­
kością 80 km na godzinę. W południo­
wej dzielnicy miasta zerwane zostały
dachy z trzech domów' mieszkalnych.

Huragan na kanale La Manche.

Londyn, 28. 10. (PAT) Kursujące od

niedawna na kanale La Manche promy
musiały spędzić większą część nocy
w zatoce Forth, walcząc z burzą. O
świcie morze uspokoiło się na tyle, że

promy mogły bez wypadku powrócić
1 komunikacja została podjęta.

Przez całą noc i część poranku burza
szalała nad brytyjskimi wyspami, zwła­
szcza zaś w stronie zachodniej nad

Szkocją i Irlandią. W niektórych miej­
scach wiatr osiągnął szybkość 89 m il

morskich na godzinę.

Ze wszystkich stron k raju donoszą o

przerwaniu komunikacji morskiej i po­
wietrznej, o licznych wypadkach zato­
nięcia statków i w'ielkiej ilości odebra­
nych sygnałów' S. O. S.

Statek - latarnia przewrócił się.
Berlin, 28. 10. (PAT) Statek - latarnia

morska, stojący na kotwicy na morzu

północnym u ujścia Elby, został pod­
czas szalejącej na morzu północnym
burzy wywrócony siłą wiatru. Istnieje
obawa, że cala załoga, złożona z 15 osób,
utonęła. t

Ofiary burzy.
Londyn, 28. 10. (PAT) Nad wybrzeża­

mi Wielkiej Brytanii szaleje huragań
o niezwykłej sile. Burza osiągnęła swo­
je maximum nad Szkocją, gdzie szyb­
kość wiatru wynosi 140 km na godzinę.
Straty, wyrządzone przez nawałnicę, są
bardzo znaczne. Dotychczas zanotow'a­
no 7 wypadków śmiertelnych z ludźmi.

Nawałnica uszkodziła 24 samoloty, z

tej liczby 20 na lotnisku w pobliżu Pai-

sley.
, Na wybrzeżu w pobliżu Argyllshire
ale wyrzuciły zwłoki 5 marynarzy. Zda­
je się, iż są to ofiary katastrofy parowca
szwedzkiego czy też norweskiego, który
rozbił się na południe od Rossofmull w

hrabstwie Argyllshire,

Portugalia uznała rząd Franca.
Londyn, 28. 10. (PAT.) Reuter donosi

'z Lizbony: Wiadomość o tym, że Portu­
galia znała rząd gen. Franco, potwier­
dza się.

Z manifestacji rexistów.

Po mowie, wygłoszonej z domu w pobliżu
kościoła St. Gudular, został wódz faszystów
belgijskich Degrelle aresztowany. Chcąc
obejść zakaz demonstracji Degrelle ogłosił,
że- członkowie p artii wezmą udział w nabo-
i żelistwie.

I .------- : : ------- -1

Górnicy atakuje? Oviedo.
Madryt, 28. 10. (PAT.) Atak górni­

ków na Oviedo wstrzymany przez posił­
ki powstańcze wznowiono. Wojska
rządowe stopniowo odbierają utracone

pozycje. Powstańcy stawiają szczegól­
nie silny opór w dzielnicy San Claudio.
Wobec tego atak w tej dzielnicy prze­
rwano i przerzucono ofensywę od stro­
ny dzielnicy San Esteban de las Cruces,
gdzie górnicy zajęli kilka ulic. Rów­
nież posuwają się naprzód w dzielnicy
Lazaro, wiodącej do centrum miasta.

Escuriaf jest otoczony.
La Coruna, 28. 10. (PAT.) Komuni­

kat wojsk powstańczych stwierdza, że
natarcie wojsk rządowych na odcinku
Escurial zostało odparte. Escurial jest
otoczony. Podobnie Araniues jest cał­
kowicie odcięty i poddania miarta Na­
leży oczekiwać w najbliższych godzi­
nach. Madryt był dwukrotnie bombar­
dowany przez samoloty powstańcze.

Madryt, 28. 10. (PAT.) Według u-

rzędowego komunikatu, wojska rządo­
we odparły atak powstańców na odcin­
ku Toledo. Na froncie aragońskim ko­
lumna powstańców, która wyruszyła z

Saragossy do Tardiente została zni­
szczona przez kolumnę katalońską.

Atak komunistów załamał ssę.
Sewilla, 28. 10. (PAT.) Według ko­

m unikatu oficjalnego wojsk powstań­
czych, na odcinku Illescas nastąpił ge­
neralny atak wojsk rządowych przy za­
stosowaniu artylerii, tanków i samo­
chodów pancernych. Atak ten został

wstrzymany przez artylerię powstańczą.
Ogólne straty wojsk rządowych prze­
wyższają 1.500 zabitych. W zięto licz­
nych jeńców.

Na odcinku EscUrialu wojska p'o­
wstańcze kontynuowały natarcie. Z

Oviedo donoszą, iż Gijon, jest całkowi­
cie odcięty od strony lądu i morza.

Na froncie nic nowego. -

Jerez-de-ła-Fronter, 28. 10. (PAT.)
Radiowy komunikat powstańczy z godz.
8,15 donosi: Oprócz zajęcia kilku m iej­
scowości i umocnienia się na pozycjach,
nie ma nic do zanotowania.

47 milionów rubli dla Hiszpanii.
Londyn, 28. 10. (PAT.) Ogłoszono tu,

że zbiórka z ZSRR na pomoc dla robot­
ników hiszpańskich dała ogółem dotąd
47.595.318 rubli. Bank ZSRR przekaże
tę sumę bankowi hiszpańskiemu w

Madrycie.

Za poległych w hiszpańskiej
wojnie domowej.

- Citta del Yaticano, 28. 10. (PAT.) Pa­
pież Pius X I wydał zarządzenie, aby u-

roczysta msza św., która odbywa się
corocznie 2 listopada za dusze zmar­
łych, była w tym roku poświęcona prze­
de wszystkim poległym w hiszpańskiej
wojnie domowej.

Wyścig napowietrzny Paryż-Kochinehina.

Na lotnisku Bourget- pod Paryżom rozpoczął sie gigantyczny raid lotniczy na trasie
Francja;— Kochinchina.

I
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Trzecia strona.

Jak podzielono w Berlinie
basen naddunajski?

Prasa włoska jest pełna entuzjastycz­
nych zachwytów na temat wizyty ber­
lińskiej min. Ciano. Mówi się w Rzymie,
że od zakończenia wojny ważniejszego
wypadku nie było, W Berlinie stopień
zadowolenia jest dużo mniejszy. Wska­
zyw'ałoby to, zdaniem wielu organów
zagranicznych, że Włochy albo więcej
uzyskały, albo też, że im więcej na

przyjaźni niemieckiej zależy niż od­
wrotnie. I z obydwóch tych ,,albo'* wy­
nika jeden pewnik, iż Trzecia Rzesza
robi się, wprost z godziny na godzinę,
potężniejsza i że jej przyjaźń zaczyna
być bardzo ceniona na świecie.

Przed laty dwudziestu w niemieckich

restauracjach zamiast pisać makaron

używano przez jakiś czas określenia:
,,Treubruchnndeln" - makaron złama­
nej wierności. Powody ówczesnego od­
stępstwa włoskiego, które wywarły swój
wpływ nawet na spisy potraw, byly dość

jasne. (Dla polityków nieuznających
moralności!) Polegały na tym, że koa­
licja mogła Włochom dać to, czego one

chciały, a Niemcy dać nie mogły, ponie­
waż musiałyby w tym samym celu ogo­
łocić z wybrzeża morskiego swego naj­
wierniejszego sojusznika - Austro-Wę-
gry. Jeśli więc teraz nazwa ,,Makkaro-
ni** nie ma być ponownie wycofana z

niemieckich menu, należałoby rozpa­
trzeć, czy umowy berlińskie ,,sprawie­
dliwie1* dzielę, sporny basen naddunaj-
eki i co z tego dla Europy wyniknąć
może.

Włochy -dosta.ły w prezencie bardzo

smaczny kąsek, leżący na dalekim po­
łudniu. Rzesza uznała de iure (praw­
nie) posiadanie Abisynii. Ponadto obie­
cała zaopatrywać się w snrowce w tej
kolonii, co jest równoznaczne z chęcią
poczynienia dużych wkładów kapitało­
wych, które we Włoszech nie są w ob-
itości.

Co do bliższego południa t. j. Bałka­
nów i Jugosławii,, danych bezpośrednich
brak zupełnie. Można tylko wniosko­
wać z umów na temat Hiszpanii, że
Trzecia Rzesza do morza Śródziemnego
nie będzie się wtrącać i że pozostawia
go Włochom do wyłącznego ,,użytkowa­
nia**. Tak samo wskazywałoby na to

pewne ochłodzenie między Niemcami
i Jugosławią na temat zamrożonych
należności.

Główną kością niezgody pozostaje Au-
^ria. Problem ten jednak z punktu

widzenia stosunków włosko-niemiec-
kich należy koniecznie traktować wspól­
nie z zagadnieniem Węgier. Nie ulega
wątpliwości, że dla Włoch najlepszym
wyjściem byłaby restauracja monarchii

habsburskiej jednocześnie w Wiedniu
i Budapeszcie. Sprzeciwia się temu

równie gorąco Berlin jak Budapeszt.
Niemcy znów chcieliby ,,Anschlussu*\
który napotyka na równy sprzeciw w

Rzymie, jak i w Budapeszcie. Ten
ostatni bardzo pragnie pomocy niemiec­
kiej, ale nie do tego stopnia, aby być
niemal otoczony przez Trzeci Reich.

Zdaje się, że chwilowo przynajmniej,
równowaga na tym odcinku może być
uzyskana na tych zasadach, iż Niemcy
będą pielęgnowały swe- stosunki z Au­
strią, a Włochy z Węgrami. Prz-y czym
wydawałoby się naturalne, aby Węgry
w najbliższym czasie uzyskały prawo
dozbrojenia się i mogły hardziej czyn­
nie zaważyć na losach obszarów naddu-

najskich.
Z powyższego przeglądu widać jasno

brak jeszcze realnego odszkodowania
dla Niemiec. Są stroną wyraźnie dającą.
Otrzymują tylko dość mgliste korzyści.
Dochodzimy w ten sposób logicznie do
konieczności odszkodowania Trzeciej

'Receota ośu)ietfeniou)a N r. i
Rodzice!Jeże// dzieci(o
nadmiernie pocbyia się

n nad książką,to znaczy
że ośWietieniejestn/e-
dostofeczne. J)ia uczącego
siędzieckajest najod­
powiedniejszym św iatła
żardWki na 65~Dim., umiesz­
czoneju) armaturze nieoś-

iepiającej. Osramo'WkiM

'śdająobfiteitanieświatło*
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produkuje sięna: 15,25A 0.65,100,1ż5d3J2tUtn*

Wyró'b polski

Ilość koni motorowych, automobili i moto-
cyklów na każdego Niemca i Polaka.

Rzeszy Czechosłowacją. Leży ona od
Włoch dostatecznie daleko. Stanowi dla
Niemiec niezwykle wartościowy kąsek.
Posiadając go, mogą zapomnieć przez
dłuższy czas o utraconych korzyściach
na dalszym południu.

Najlepiej wiedzą o tym w Czechach.
Niedawno ukazała się w Paryżu ksiąr
żeczka płk. Emanuela Mo-raveca, profe­
sora praskiej szkoły wojennej p. t . ,,La
valeur strategiąue de ła Tchechosloąuie
pour TEurope o-ccidentale**. Autor wy­
chodząc z powiedzenia Bismarcka, że
. ,Wer Bóhmen hat, beherrseht Europa'*
(Kto posiada Czechy panuje nad Euro­
pą), tw ierdzi, że Czechosłowacja jest
stróżem przekątni euroazjatyckiej, prze­
chodzącej przez Hamburg i Zatokę
Perską, po której porusza się niemiecka

tradycyjna ekspansja. Jeśli tylko Cze­
chosłowacja padnie, n ikt Niemców na

tej drodze nie zatrzyma, nie wyłącza­
jąc flankowych ataków włoskich

względnie polskich.
Pułkownik Moravec w zakończeniu

swego studium dochodzi do przekona­
nia, że ewentualnościom parcia niemiec­
kiego na południo-wschód może się naj­
lepiej przeciwstawić tront Genua—Pra-

ga-Warszawa, czyli porozumienie wło-

sko-czesko-polskie.
Bardzo to jest słuszne, ale co W ło­

chy zyskają na powstrzymaniu Niem­

ców? Przecież ani Francja, ani Cze­
chosłowacja, nie odszkodują ich na

koszt sprzymierzonej Jugosławii! Coś
tu się przypomina z sytuacji przedwo­
jennej, tylko na odwrót. Podobnie jak
przed tym Niemcy nie mogły nic Wło­
chom ofiarować za pomoc, tak obecnie

koalicja antyniemiecka nie ma dla tych
ostatnich, żadnej zdobyczy w zanadrzu.

Najwyżej może straszyć Włochów, że

zwycięskie Niemcy dadzą się im we

znaki. Ale czy to może poskutkować w

Rzymie? Tam już wiedzą, jak niebez­
piecznie jest stać u boku silniejszych
właśnie na mocy doświadczeń z byłą
ententą. ,,Wykiwała** ona Włochów
tak dobrze, że lepiej nawet Niemcy iw

przyszłości pewnie nie potrafią, choćby
dlatego, że tyle razy od Włochów sil­
niejszymi nie będą.

Apel ipłk. Moraveca do Polski nie bar­
dzo jest przekonywujący. Zapomina on

wyraźnie o dalszym spólniku, którego
już Praga zaprosiła do pomocy t. j. o

Sowietach. Z nimi nie będzie pracowała
ani Polska, ani Włochy, zagrożone w

swych interesach śródziemnomorskich

przez możliwość skomunizowania H i­
szpanii. I tutaj właśnie dochodzimy do
sedna sprawy. Poniew'aż Czesi związali
się z Rosjanami, a o przyszłości basenu

naddunajskie-go decyduje porozumienie
włosko-n iemi eckie i ponieważ Rosja na-
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Niedoszły pogromca aspiranta Bońca

spojrzał bez słowa na Morana, przeniósł
wzrok na swego rywala i energicznym
pociągnięciem pióra, złożył swój podpis
na prośbie o dymisję.

Następnie wstał i nie patrząc na Mo­
rana zapytał:

— Mogę już odejść?
— Tak! Żegnam pana.
Stanisław Korzęcki skłonił się nieco

i ruszył w stronę drzwi. Już brał za

klamkę, gdy dobiegły go jeszcze słowa

podinspektora Morana...
— Swoją legitymację służbową, re­

w olw er i znaczek służby śledczej, zech­
ce mi pan prze-słać jeszcze w ciągu dnia

dzisiejszego.
— Zrobię to.

W następnej chwili Moran i Adam
Boniec zostali sami w gabinecie. Przez

pewien czas mTczeli obaj, aż wreszcie
odezwał się podinspektor:

— Nie spodziewał się pan, aspiranci-e,
takiego zakończenia kariery Korzęckie-
go?

Boniec skinął głową:

— Nie spodziewałem się — rzekł. —

Jak pan doszedł do tego, że sprawcą za­
machu na mnie w willi Karasiewicza

był Korzęcki?
— Wcale nie doszedłem. Zrobił to

ktoś inny.
W spojrzeniu aspira-nta błysnęło zdzi­

wienie:
— Można wiedzieć kto? ^

Szef służby śledczej skinął głową:\
— Musi pan nawet wiedzieć. DziS

rano, kiedy wróciłem od pana, zame-l­
dowano mi, że zgłosiła się panna M ira

Kierszyńska, by zło-żyć jakieś bardzo
ważn-e zeznanie. Od Korzęckiego wie­
działem dobrze o łączących pana i ją
sympatiach i wiedziałem również, jaką
rolę odegrała panna Kierszyńska w

sprawie zniknięcia siekiery, którą
ćwiartowano zwłoki inżyniera Horowi­
cza. Wywąchał to i nie omieszkał przy­
piąć panu łatki. Mówił, że p-an umy­
ślnie pozwolił uciec Karasiewiezowi tyl­
ko dlatego, że jest on wujem pańskiej
narzeczonej. Ale nie zwracałem na jego
sło-wa specjalnej uwagi, gdyż wiedzia­
łem dobrze o waszej, wzajemnej zresztą,
rywalizacji. Pannę Kierszyńską przy­

jąłem. Dowiedziałem się od niej wiele

ciekawych rzeczy, o których prawdopo­
dobnie i pan dowie się w najbliższym
czasie. Przede wszystkim powiedziała
mi, że to ona odwiozła pana rannego do
domu. Spytałe-m jak pana odnalazła?
W odpowiedzi powiedziała mi szczerze,
że wybrała się w nocy do willi swego
wuja, by zabrać stamtąd pieniądze. W

chwili, gdy znajdowała sę na ganku i
zamierzała już wejść w drzwi, ujrzała
jakąś sylwetkę, zmierzającą do wyjścia
z w illi. S -kryła się przezornie za ko­
lumną i ujrza'ła aspiranta Korzęckiego.
W rękach trzymał album i jakiś pakie-
cik. Początkowo przypuszczała, że ba­
w ił on w w illi urzędowo. Odczekała

więc dopóki nie opuścił on zupełnie te­
renu willi i dopiero wówczas, kiedy Ko­
rzęcki znikł już za furtką, wes-zła do
środka. W korytarzu odnalazła pana,
leżącego z przeciętą głową. Może pan
so-bie wyobrazić jej zdumienie i prze­
rażenie. Okazała się jednak bardzo

dzielną dziewczyną i nie straciła głowy.
Przede wszystkim stwierdziła, że pan
żyje, a następnie zro-biwszy panu prowi­
zoryczny opatrunek, udała się na poszu­
kiwanie lekarza. Po drodze jednak na­
potkała taksówkę i przyszło jej na myśl.
że lepiej będzie jeżeli odwiezie pana do
domu. Tak też zro-biła. Wspólnie z

szoferem przeniosła pana do auta i póź­
niej po-zostawiła pana w domu...

Tu podinspektor Moran prze-r'wał na

chwilę i wypił ze stojącej na biurku
karawki łyk wody.

Boniec, przez cały czas tego opowia­
dania milczał jak zaklęty. Słowa pod­
inspektora działały na niego jak bal­
sam, a opowiadania o dzielności Miry
przyjmował i chłonął wpr-ost w siebie

z przedziwnym zadowoleniem. Bo po
pierwsze słowa te obalały całko-wicie

jego przypuszczenie i obawy, co do

prawdziwej roli Miry w sprawie zabój­
stwa Horowicza. Obawy te, choć tłu­
mione p-rzez asp-iranta, istniały i niera-z

już Adam Boniec na-prawdę bał się my­
śleć na ten temat, bo wszystkie fakty
przemawiały przeciw Mirze, a jej mil­
czenie i dziwna tajemniczość raczej po­
twierdzały obawy targające młodym a-

spirantem policji, niż je usuwały.
Obecnie ro-zpłynę-ły się i jedyne uczu­

cie, jakiego doznawał w tej chwili, to

była wielka radość. Nie cieszył się dla­
tego, że Mira, kobieta którą ponad
wszelką wątpliwość kochał, dała dowo­
dy sprytu i dzie-lności, nie cieszył saę,
że to ona w ykryła i zdem-askowała jego
w roga śmierte-lnego Ko-rzęckiego i nie

cieszył się, że skąpy zazwyczaj w po­
chwałach podinspektor Moran zazna­
czał pochlebnie- rolę Mi-ry.

Nie dlate-go i nie z itego cieszył się
aspirant Adam Boniec.

Cieszył się z tego, że Mira nie zawio­
dła pokładanego w niej przez
niego zaufania, że nie oszu­
kała go, jak to pomyślał w pierw­
szej chwili, a odwrotnie. Dała dowody,
że moż-na jej ufać i, że jest godna jego
miłości. Dlatego to Adam Boniec był
zadowo-lony bardziej, niż gdyby sam

odniósł jakiś wi-elki sukces.
A podinspektor Moran jakby u-myślnie

milczał i nieco uśmiechniętymi oczami

przyglądał się aspirantowi. Opow-iada­
nie swe szef służby śledczej p-rze-rwał
umyślnie w miejscu, w którym kończy­
ła się rola Miry Kierszyńskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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stopiła Włochom na bardzo czuły od­
cisk na półwyspie Iberyjskim — rachu­
nek końcowy mogę zapłacić właśnie

Czesi, Jeśli ich Rzym wyda na pożarcie
Berlinowi.

Dla Polski porozumienie włosko-nie-

mieckie m a kapitalne znaczenie. Sąsia­
dować z Niemcami odosobnionymi i są­
siadować z Niemcami związanymi soju­
szem z Włochami — to dwie różne rze­
czy, nawet w wypadku, gdyby porozu­
mie-nie tych pań stw tyczyło się tylko
i wyłącznie zagadnień naddunajskich.
Nie jest bowiem dla nap obojętne, kto

będzie panował w Pradze. Jeśli to bę­
dą Niemcy, ich przewaga w stosunku

do nas ulegnie uwielokrotnieniu. Stare­
m u Bismarckowi można pod tym wzglę­
d e m ufać!!!

Z drugiej jednak strony nie m o ż n a so-*

bie wyobrazić, aby wzrost potęgi nie­
mieckiej mćgł być mily tak dla Wło­
chów samych jak i dla Węgrów, którzy
będąc małym narodem postawieniby
zostali w p ołoż en iu jeszcze bardziej kło­
potliwym niż Polska. I dlatego płk,
Moravec m a do pewnego stopnia rację.
Parciu niemieckiemu n a południo-
w s chód należy poło-żyć tamę, ale tama
ta może biec tylko via Rzym-Buda­
peszt—Warszawą z całkowitym ominię­
ciem zsowieiyzowanej Pragi.

Pielęgnacja dobrych stosunków z

Włochami i Węgrami jest dla nas naka­
zem chwili, nakazem tym łatwiejszym
do urzeczywistnienia, że ani w Rzymie
ani t ym bardziej w Budapeszcie nie w i­
dać niczego, cc-hy przemawiało przeciw
tej koncepcji.

St. Strębski.

W. GeSągmi i MJtgi%s^zeż
Repertuar kin:

BAJKA. ,,Broadway biU” z Warner Bax-
tef i Myrna Loy.

BODEGA. Najlepsza polska komedia
,,Manewry miłosne11,

CZARODZIEJKA. W najnowszej i naj­
weselszej komedii wiedeńskiej Marta Eg-
gerth w filmie muzycznym ,,Skowronek11.

I.IDO: Gigantyczne arcydzieło świata
,,Król kobiet111.

MORSKIE OKO: Po raz pierwszy w Pol­
sce ,,Chińskie złoto11 (żółty skarb). W rolach
głównych Gary Cooper, Madeleine Carorłl,
Akim Tamirow.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - teL 12-48.
Miejskie Zakl. Elektryczne - teł. 29-67.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Pydgoskiego" w Gdyni, nL
Skwer Kościuszki 24.

Gabinet komendanta I kancelarja tele­
fon 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska 11
udziela porad w godz. 9— 11 i 15-18.

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł­
nią: dla okręgu obejmującego Chylońję,
Bemptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo­
sty. Mechlinki, Dwór - dr. Dobrowolski;
dla okręgu Kol Obłuźe, Ko!. Oksywie, Ste­
wart. Nowe Obłuże - dr. N. N.; dtą Oksy-
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomasznnas; dla Rumji, Zagó­
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

\\ PERFUMERIA HYGIINA :-

1Cezary Suwaliński |
Gdynia, ul. Świętojańska 18 g?;-

:: Na podarki poleca w wielkim wyborze 2;t

: : Piękne kartonaże - - Kasety do manicnrn j :

Kasety do golenia - - Rozpylacze \\
: j Perfumy - - Wody kolońskie i kwiatowe. ::

;; Na wszelkie artykuły ceny bardzo umiarkowane ;;

Przyjazd m/s ,,Piłsudski1'. Dnia 27 Inn.
przybył z Nowego Jorku do Gdyni polski
transatlantycki motorowiec ,.Piłsudski",
przywożąc na swym pokładzie 139 pasaże­
rów oraz drobnicę i pocztę. ,,Piłsudski"
wyszedł dzisiaj do Góteborga, gdzie będzie
zadekowany celem przeprowadzenia bieżą­
cego remontu i drobnych przeróbek, co po­
trwa około trzech tygodni.

Zapalenie się węgla na statku. Na nie­
mieckim statku ,,Sesostris” , który zabrał
ładunełę węgla, w krótkim czasie po w yj­
ściu z portu zauważono, że z luku rufowego
ulatnia się dym, co wskazywało na zapale­
nie się węgła wewnątrz ładowni. Wobec
tego statek powrócił na redę portu gdyń­
skiego i wezwął ratunku za pomocą radia.
Na pomoc wyszły niezwłocznie holowniki
portowe/a następnie statek przyprowadzo­
no do falochronu, gdzie przystąpiono do
wyładowania węgla, aby zapobiec dalszemu
rozszerzeniu się ognia.

W pierwszorzędnej restauracji

A. InpsHie^o
vis a vis dworca, dobrze się siedzi, je i pije.

Specjalność: 119181

Tyskie r*8wa J
Zawód miłosny powodem samobójstwa.

DziumińSka Ąńna, zam. przy ul. Pomor­
skiej 59, w celach samobójczych wypiła
wjększą ilość kwasu solnego i w stanie
groźnym została umieszczona w szpitalu.
Powodem targnięcia się na życie był zawód
miłosny.

Zmiana na stanowisku komisarza ubez-
pieczalm społecznej. W dniu 26 bm. w sie­
dzibie ubezpieczalni społecznej w Wejhero­
wie odbyło się objęcie obowiązków przez
nowomianowanego komisarza ubezpióczal-
ni w Gdyni. Komisarzem został mianowa­
ny Jerzy GorzkoWski, b. poseł na sejm, o-
statnio komisarz ubezpieczalni w Włocław­
ku. Dotychczasowy komisarz T. Wicherski
mianowany został delegatem ministra opie­
ki społecznej dla ubezpieczalni w Gdyni.

Zameldowania o kradzieży. Do policji
miejscowej złożyli zameldowania o kradzie­
ży: Lesner Władysław, któremu skradziono
portfel z pieniędzmi i dokumentami osobi­
stymi; Berkil Floren, marynarz niemiecki,
o kradzieży męskiego garnituru granatowe­
go i czarneg'o płaszczą; Jan Sadowski o

kradzieży radioodbiornika 3 lampowego
Philips” ; Abraham Belward o kradzieży

5 skórek karakułowych i jednego kożucha.
Policja ostrzega przed nabyciem ukradzio­
nych przedmiotów, a osoby posiadające o
nich jakie informacje prosi o zameldowa­
nie do wydziału śledczego.

Krwawe porachunki rodzinne. W rodzi­
nie Andrzeja Litta, zamieszkałej w Wiel­
kim Kacku doszło do krwawych pora­
chunków, które poprzedziła obfita libacja.
W czasie sprzeczki jaka nastąpiła po nad­
miernym użyciu alkoholu, jeden z synów
Andrzeja Litta wyciągnął nóż i rzucił się
z nim na rodzonego brata Pawła. Ojciec
chąc nie dopuścić ,00 brałobójsiwa wmie­
szał się do walki i został również ranny w

przedramię. Paweł L ift natomiast doznał
niebezpiecznego pchnięcia nożem w brzuch,
tak, że w 'stanie bardzo ciężkim przewiozło
go pogotowie do szpitala.

Idąc na pijatykę, należy pozostawić ko­
sztowności w domu. Nie każdy może się
oprzeć pokusie wypicia kilk u kieliszków
,,czystej” w gronie przyjaciół. Nie każdy też
może. poprzestać na tych kilk u kieliszkach.
Skutki b'ywają różne. Dla p. Jana Leszczyń­
skiego skutek był dość smutny, gdyż poz­
bawiono go zegarka. Idąc na ,.lumpkę” naj­
lepiej pozostawać kosztowności w domu.

Port drzewny w Gdyni
jest już za mały.

N a konferencji członków rządu oraz

komisji parlamentarnej, która miała

miejsce podczas zwiedzenia Gdyni, zo­
stał wygłoszony referat, z którego w y­
nika, że nasz port drzewny w Gdyni
całkowicie już nie odpowiada eksporto­
wi naszego drzewa. Przy normalnym
dowozie dre w na z kraju place składo­
w e są za małe. Prywatni eksporterzy z

trudnością mogą dowożone drewno wy­
ładować i sortować. Plące dowozowe

ledwie starczą dla drewna z Lasów

Państwwyćh. Ładunek również natra­
fia na poważne trudności, gdyż wsku­
tek braku użytkowych nabrzeży do cu­
mowania statków i przeładunku może

ładować równocześnie ledwie 5 statków.

Odczyt dla narciarzy. Klub narciarski
Polskiej YMGA w Gdyni rozpoczyna cykl
pogadanek na tematy narciarskie prelekcją
prof. Litwina: ,,Przygotowanie sprzętu nar­
ciarskiego przed sezonem” . Pogadanką od­
będzie Się dziś w środę, o godż. 19,30 'w o-

gnisku Polskiej YMGA, ul. 10 Lutego 41.
Wstęp wolny.

-r~ Dopisująca chwilowo pogoda zezwoli­
ła kierownictwu budowy portu w Wielkiej
Wsi na rozpoczęcie prac nad betonowa­
niem ściany ochronnej mola zachodniego.
Równocześnie prowadzone są prące nad
budową pomostu wewnętrznego, którego
długość wyniesie 200 metrów. W'ięźniowie
ukończyli prące odwadniające na wybrzeżu
nolskim.

Żebrać nie wolno. Aresztowany został
za niedozwolone w Gdyni żebractwo Bo­
niecki Jan, lat 36, zamieszkały 'y Gdyni w

chwili, gdy zaczepiał przechodniów. Na
marginesie tego aresztowania zwracamy u-

wagę odnośnych Czynników ną o wiele gor­
szą plagę żebractwa, uprawianą przeź małe
dzieci w centrum miasta. Dobrzeby było,
aby i \v Gdyni zajęto się" nareszcie na w'zór
innych miaśt żebraniną nieletnich, wyko­
rzeniając ją i dając jednocześnie dzieciom
pewną opiekę i pomoc.

Znaleziono zatopiony statek.
Na. wysokości W'ielkiej W'si w pobliżu

budującego się portu rybackiego, nurkowie
natrafili ha. zatopiony duży stątek-cysternę,
który przewoził rop'ę i naftę, Statek, jak się
okazuje, zatonął podczas burzy u brzegów
'Helskich w r. 1913; Załoga śtątkij wówczas
zatonęła, tak, że nikt z życiem nie uszedł.

Deszcze jeden skandal rodzinny
przed forum publicznym.

Jedna z gazet miejscowych przyniosła
sensacyjną poniekąd wiadomość o areszto­
waniu znanego w Gdyni właściciela dwóch
kamienic p. Jaworowicza.

W'iadomość podana przez wspomnianą
gazetę, nie znalazła zaprzeczenia, to też po­
dajemy ją dalej. Aresztowanie p. Jaworo­
wicza nastąpić miało wskutek denuncjacji

jego własnej żotiy, która w rzeczywistości...
nie była jego żoną. Denuncjacja poruszała
fakt dostarczenia ,,żonie” p. Jaworowicza
fałszywego paszportu, za którym przybyłą
ona w roku 1921 do Polski.

Bliższe szczegóły tej sprawy trzymane
są w tajemnicy ze względu na toczące się
śledztwo.

Salomon Koi! z Sopot przyłapany
na oszustwie.

Niejaki Salonton Koit, wyznania mojże-
gzowęgo, zamieszkały w Sopotach,, próbo­
wał szukać naiwnych w Gdyni, aby w ten
sposób zarabiać ną ufrzyjnanie. Pomimo
dość naiwnego tricku, jakim operował Sa-
lomonek, podając się zą przedstawiciela
nieistniejącej firmy, znalazła się ofiara,
niejaki p. M. C. w Gdyni, który zaliczko­
wał zamówiony u Salomonka towar kwotą

zł 23, który po zameldowaniu policji, u
Salomonka nie znaleziono. Znaleziono na­
tomiast kilka talii kart pochodzenia zagra­
nicznego, bez banderoli, to też nie tylko
sąd, lecz i Urząd Celny zajęły się obecnie
osobą sprytnego Salomonka. Byłoby dla
njego stanowczo lepiej, gdyby nie oppszczal
Sopot. Dla pana M. C-, byłoby to też korzy
stniejsze.

Wiosko-fińsko-polska wymiana bezrobotnych
n ie cBoszia do sicosiBcu.

Każdy kraj ma dziś swoje kłopoty, a

szczególnie ma swoich bezrobotnych, któ­
rym się wydaje, że wszędzie jest lepiej, niż
w ojczyźnie. Stąd też pęd do wędrówek pp
całym świecie, przy czym bezrobotni za­
miast paszportu, wizy i biletu, mają jedy7
nie nadzieję w sercu, że przecie tym razem
los im się uśmiechnie.

Niestety w większości wypadków taka
,,wymianą bezrobotnych” opa'rtą na ,,pry­
watnej inicjatywie” kończy się fiaskiem.
Ostatnio w samej Gdyni, gdzie możliwości
podróży na gapę zagranicę są największe,

zatrzymała policja 3 osobników: Bidaczko
Teodora, lat 28, zam. w Gdyni, przy ul. Le­
śnej, źydka, Schlejmera ,,Juliusza” , lat 21,
zam. również w Gdyni i Mantyhau Paars,
Fina, lat 37. Pierwsi dwaj ,,załadowali się'
na sowiecki statek ,,Dekabrjsi” i zamierzali
udać się do Italii, lecz już W kanąłe Kiloń-
skim zostali zauważeni i odtransportowani
z powrotem do Gdynj. Marynarz fiński zaś,
który pozostał nielegalnie w Gdyni po odej­
ściu jego okrętu, zostanie odstawiony do
dyspozycji Komisariatu Rządu w celu uka­
rania i wysiedlenia.

Prośba o interwencję Komisariatu Gene­
ralnego R, P. czynem karygodnym? Przed
kilk u dniami stawał przed sądem gdań­
skim jeden z urzędników Kom. Gen. R. P.
za rzekome stawianie oporu policji. Po u-

kończeniu przewodu, prokurator zażądał u-
karania oskarżonego grzywną w wysokości
300 guldenów. Wydający wyrok sędzia uka­
rał oskarżonego grzywną, motywując suro­
wość wyroku specjalną okolicznością, iż
oskarżony zwrócił się do Komisariatu Gen.
R. P. o interwencję. Motywacja sędziego
stoi w jasnej sprzeczności do umów polsko-
gdańskich, przyznających Kom. Gen. prawo
opieki nad polską ludnością. W związku z

powyższa sprawą należy zauważyć, iż prze­
śladowana tutejsza ludność polska coraz

bardziej traci wiarę w skuteczność opieki
miarodajnych czynników i pragnąć u nik­
nąć prześladowania przestaje się przyzna­
wać otwarcie do polskości. Najlepszymi,
przykładem są wsie, gdzie ludność w 70%
mówi po polsku, lecz w wyborach oddaje
swe ka rtki na narodowych socjalistów, u-

miejących zastosować niejednokrotnie od­
powiedni terror.

Ulica, po której można chodzić
iedisiftte spsm gftm ciclcii.
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Istnieje w Gcjyńi szereg niedomagali,
które można psunąć bez większych kosz.
tów, gdyby tylko czynniki miarodajne
miały nieco więcej dobrej Woli i nie zwa­
żały Wyłącznie na to, co się dzieje tuż przed
ich oczami, a zajrzały raz po raz nieco
dalej. W naszym wypadku nie trzeba na-
wet sięgać za daleko. Ul. Słowackiego, znaj­
dująca się w samym centrum miasta, bieg­

nąca równolegle do ul. świętojańskiej, po­
grążona jest w absolutnych ciemnościach.
Nie pali się tam dosłownie ani jedna latar­
nia uliczna. Możeby tak komisariat rządu
wydelegował raz swego przedstawiciela w

porze wieczornej na ulicę Słowackiego, a-

by się przekonać, czy naprawdę chodzić po
niej można jedynie po omacku.

Nowy gmach poczty w Pińsku. W Piń­
sku w obecności prezesa wileńskiej dyrek­
cji poczt inż. Nowickiego, odbyło się uro­
czyste poświęcenie przez ks. biskupa Buk-
rabę nowowybudowanego gmachu urzędu
pocztowego. Budynek wybudowany kosz­
tem 250 tysięcy zł, posiada wszystkie nowo­
czesne urządzenia. W najbliższym czasie
Pińsk ma otrzymać nową centralę telefo­
niczną systemu półautomatycznego.

W ilk i w oborze. We wsi Szydtowice pod
Słoninem pojawiło się duże stado wilków,
wyrządzając wieśniakom znaczne szkody.
Trzy w ilk i wpadły do stodoły i porwały
kilka owiec. Prócz tego' zagryzły wilkF
kilkanaście psów, owiec, oraz poraniły trzy
konie, z których jeden padł. ą a-j

Wykupienie kościoła z rąk żydowskich.
W ub. niedzielę, dokonana została w Kra­
kowie konsekracja wykupionego z rąk ży­
dowskich kościoła św. Agnieszki, który
ma służyć wojsku polskiemu za kościół
garnizonowy w Krakowie.

Skradziono łnte r za 70.009 zł. W śród­
mieściu Lwowa zostało dokonane włama­
nie przez piwnicę do składu futer Cwyna-
ra, ławnika miejskiego. W składzie znajdo­
wało się wiele cennych futer, oddanych 'fir ­
mie na przechowanie. Złodzieje skradli fu­
tra, łącznej wartości około 70/000 zł, przy
czym prawdopodobnie łup swój unieśli na
wozie.

Siekierą zarąbał człowieka I skradł 4
złote*. Mieszkaniec wsi Bugaj, Antoni Gapa
pod pozorem kupna ziemniaków zwabił ja­
dącego na targ do Częstochowy gospodarza,
ze wsi Brzeźnica, Adama Adamczyka i
kilk u ciosami siekiery zamordował go, po
czym zrabował mu całą posiadaną przez
niego gotówkę w kwocie 4 zt oraz zabrał z

wozu kartofle i uprząż, furmankę zaś po­
rzucił na jednej z ulic Częstochowy. Naj­
bliższej nocy, korzystając z ciemności
zbrodniarz zakopał zwłoki ofiary. Zbrod­
niarza. oraz jego córkę, która pomagała mu;;
przy przenoszeniu zwłok na pole, osadzono'
w więzieniu.

l)cć6m ufiadćmćlcL
— Olbrzymi spadek konsumcji mięsa w

Niemczech. Według oficjalnych danych pań­
stwowego urzędu statystycznego w Niem­
czech, spożycie mięsa pa jedną osobę wy­
nosiło w sierpniu br. tylko 2,88 kg, podczas
gdy' w tym sąmym czasie roku ubiegłego
wyniosło ono ?,4 kg, a w roku 1934 — 3,9 kg.

— Pomoc rządu kanadyjskiego rolnikom
dotkniętym klęską posuchy. Wzorem rządu
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej,
rząd kanadyjski postąnowił przyjść z po­
mocą farmerom, którzy ponieśli duże szko­
dy wskutek tegorocznej posuchy. Pomoc ta
ma wynieść 75 milionów dolarów. Długi hi­
poteczne będą obniżone.

— Arcydzieła sztuki, które znajdowały
się w Escuriału, zostały przewiezione do
Madrytu celem zabezpieczenia ich przed
zniszczeniem-

— W San Remo zmarł, dokonawszy nie­
zwykle sędziwego żywota 105 lat, książę Bo-
reo d'Olmo. Książę zajmował wybitne sta­
nowisko na dworach czterech królów wło­
skich, rozpocząwszy karierę jako paź króla
Karola Alberta.

— Stalin przebywa jeszcze na Krymie.
Powrót jego do Moskwy spodziewany jest
na dzień j,święta rewolucji” .
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Inne są może słynniejsze,
ale ta jest najbardziej łubianą.

Wywiad z Lilianą Marvey.
O jej 'amer-ykańskich obrazach można

tylko powiedzieć tyle, że jej zdolności nie
umiano wykorzystać zupełnie.

Po powrocie do Europy kręciła najpierw
w Londynie, po czym wróciła znów do Ber­
lina. Jej pierwszy dramat p. t. ,,Czarne ró­
że" wypadł nadspodziewanie dobrze. Obec­
nie kończy obraz p. t. ,,Dzieci szczęścia" z

Po powrocie z Ameryki, gdzie jej indy­
widualności zupełnie nie potrafiono wyko­
rzystać, Lilian Harvey zmieniła się zupeł­
nie. Początkowo każdy sądził, że artystkę
spotkać- musiało jakieś nieszczęście, gdyż
była stale poważna i czemś przygnębiona.
Ta poprzednia trzpiotowata, pełna radości
i śmiechu Lilian zdawało sie, że zniknęła
z ekranów bezpowrotnie. A jednak praca,
dająca dużo zadowolenia i jednocześnie
wyczerpująca, przyniosła artystce ukojenie

i Lilian staje się znów sobą. Te małą, jas-
noblond filigranowa Liliankę znał każdy,
podziwiał każdy i lubił każdy. Pamiętamy
ją z niezliczonej ilości komedyi muzycz­
nych, które dawniej ukazywały się u nas w

wersji francuskiej, jako Partnerkę Henri
Garata.

JLilian Harcey, urodzona 19 stycznia w

Londynie, już we wczesnej młodości przy­
była z rodzicami do Berlina, gdzie pod opie­
ką Mary Zimmermann kształciła się w sztu­
ce choreograficznej. Pragnąc umożliwić
córce stały rozwój talentu, wysłano L ilian ­
kę do Wiednia, gdzie też odbył sie jej de­
biut sceniczny. We Wiedniu odkrył ją dla
filmu ówczesny współpracownik Ufy, Ry­
szard Eichberg. Już po pierwszym filmie
Liiian zdobyła sympatię europejskiej pu­
bliczności. Po nakręceniu ,,Słodkiej Zuzan:
ny", ,,Trzpiotowatej Loli" i ,,Księżniczki
Truł ała", wraca w 1928 roku do Londynu
już jako wielka artystka i tam nakręciła
dwa filmy. Po powrocie do Europy, za­
warta kontrakt z Ufą. Dzięki znajomości
jeżyków, okazała się Lilian jedną z najbar­
'dziej wziętych aktorek Europy. We wszyst­
kich filmach, jak ,,Kongres tańczy", ,,Walc
miłości". ,,Quick" itd. nagrywała wersję nie­
miecką, francuską i angielską. Ostatnimi
film ami przed wyjazdem do Ameryki były
,,Złotowłosy sen" i ,,Cesarzowa i ja".
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Od Pewnego czasu produkuje Ameryka f il­
my oparte na historycznych faktach, które
wzbudzaia większe zainteresowanie. Prze­
niesienie akcji w okres walk o niepodle­
głość lub zniesienie niewolnictwa wymaga
dużei wnikliwości, znajomości historii i do­
boru aktorów. ,,Na zgliszczach szczęścia" i
,,Małv buntownik" były obrazami opartymi
na tych samych fragmentach walk. a jed­
nak każdy z nich miał zupełnie odrębną
myśl przewodnią. Trzecim tego rodzaju f il­
mem. którego akcja rozgrywa sie w roku
1898 w czasie walk o niepodległość Stanów
Zjednoczonych jest ,,Bohater11 z Wallace
Beerym i Johnem Bolesom w rolach tytu­

łowych.

Fritsehem w niemieckiej ł Garatem we

francuskiej wersji.
Artystka jest przepracowana ogromnie,

gdyż każda poszczególną scenę, zawsze z

innym Partnerem, nagryw'ać musi w trzech
wersjach. Mimo tego jest zawsze uśmiech­
nięta, pogodna i chętnie odpow'iada na sta­
wiane jej Pytania.

— Pracę filmową tak umiłow'ałam — od­
powiada — że chyba się jej nigdy nie sprze­
niewierzę. Czy do Ameryki wrócę — nara-
zie nic konkretnego powiedzieć nie mogę.
Obecnie mam tylko jedno pragnienie - w'y­
jechać na dobrze zasłużony odpoczynek.

Tymczasem Lilian pracuje od rana do
wieczora w świetle ogromnych reflektorów
nad ukończeniem sw-ego drugiego obrazu
po powrocie z tak niewdzięcznej, a jednak
stałe nęcącej Ameryki. (Fej).

Film z Biskupina nakręcił Francuz.
Wykopaliskami w Biskupinie zaintere­

sował się szereg zagranicznych wytwórni
filmowych, wysyłając do Polski swoje nau­
kowe ekspedycje filmowe. W dniu 21 wrze­
śnia br. przybył do Biskupina dr Andrś
Delaige, profesor Sorbony, który nakręcił
film krótkometrażowy.

Na marginesie powyższei wiadomości
wypada zaznaczyć, że wprawdzie u nas tak­
że ktoś nakręcił taki film, jednakże, iak do­
tąd widzieliśmy zaledwie kawałki z niego.
Na kulturalnie zmontowaną krótkometra­
żówkę, którałw pozwoliła wszystkim Poła­
kom zobaczyć dotychczasowe prace, czeka­
my zapewne daremnie.

Pod względem filmów kulturalnych
dzieją się u nas rzeczy niesłychane. O krót­
kometrażówkach Ufy o Polsce Pisały już
w'szystkie gazety polskie, niemieckie, fran­
cuskie itd., a jednak nie możemy sie docze­
kać ich na polskich ekranach. Dlaczego?
Obawa braku zainteresowania tego rodzaju
filmami iest płonną, gdyż każdy Polak z

zaciekawieniem będzie śledził film, w'
którym 'obcokrajowiec oprow'adzą widza po
naszei ojczyźnie. Dzięki tym filmom, może
zrozumiemy nareszcie znaczenie filmów
kulturalnych, które muszą być kręcone
przez fachowców, a nie przygodnych ama­
torów.

MądzereMamajfilmmwef
O właściwych ludzi na właściwych miejscach.

(j.) O pow-odzeniu film u decyduje bardzo
wiele drobnych szczegółów i szczególików,
które razem wzięte tworzyć muszą dobrą i
atrakcyjną całość. I śmiało rzec można, że
w' większej mierze powodzenie film u zależy
od reklamy. Owszem, reklama jest u nas w

Polsce stosunkowo dobrze rozwinięta, i ale
posiada jeszcze tyle usterek, które, niekiedy
niweczą najlepsze zamierzenia jednostek.
Do samei reklamy zbyt mało' przykładamy
znaczenia. Jest' ona robiona u nas chaotycz­
nie i przez ludzi zupełnie nie nadających
się do tej trudnej i odpowiedzialno! pracy.
W reklamie filmowej grasują bezkarnie do­
tąd ludzie, którzy za swoje skandaliczne
kaleczenie języka Polskiego powinni sie­
dzieć w kryminale lub z powrotem rozpo­
cząć naukę w szkole. Reklama filmowa jest
prow-adzona poza tvm szablonowo, podług
jednego wzoru. Ciągle powtarzają sie te a a -

me slow-a i utarte frazesy. Szefowie rekla­
my biur wynajmu filmów puszczają w

świat komunikaty, które zamiast zachęcić,
zrażają publczność swym brakiem kultury.
A przecież dobrze zredagowane ogłoszenie,
maleńka wzmianką o zmianie Programu
napisana czystą polszczyzną, bez tych nie­
potrzebnych superlatywów o wiele więcej
budzi zainteresowania od sążnistych komu­
nikatów czy artykułów. Najbardziej dener­
wują człowieka te ciągle zachwyty: film,
na który czekają miliony", arcydzieło".
,,fenomcn", ,,tego jeszcze nie było". Od tego
rodzaju nonsensów roją się wszystkie za­
wiadomienia biur filmowych. I to się ma

nazywać reklamą! Ta mania szafow-ania
milionami, arcydziełami i hymnami Po­
chw-alnymi doprowadzi w końcu do tego,
że reklamą przestaną się szerokie rzesze in ­
teresować.

wiecie, że...
— Mary Astor po ukończeniu skandali­

cznych procesów ze swym mężem, pow-róci­
ła znów do filmu.

— Film ,,Szampański walc" będzie de­
biutem słynnego śpiew-aka Franka Forre-
sta, który ukaże się w tym obrazie obok
Gladys Swarthout i Freda Mac Murraya.

— Irena Dune, utalentowana artystka
Paramountu ukaże się w nowym filmie
muzycznym, jak poza tym głosi prasa f i l­
mowa, artystka podjęła się kreować na f i l­
mie postać slaw-nei Polki, Marii Curie-Skło-
dowskej. Przygotowania nad scenariuszem
są w pełnym toku.

— Popularny śpiewak radiowy, Bring
Crosby ukaże się w nowym filmie koloro­
wym.

— Claudettę Collbert po ukończeniu
,,Czarownicy z Salem" rozpoczęła zdjęcia
do film u pt, ,,Spotkałam -go w Paryżu".

— W Wiednia od miesiąca wyświetlają
doskonały film Metra pt. ,,Romeo i Julia".
Na uw-agę zasługuje także nadprogram
który stanowią Ufy krótkometrażówki o
Polsce. Ewlaszcza ,,Warszawa" i ,,Góralskie
w-esele" wywoływały duży entuzjazm wie­
deńskiej publiczności.

— ,,Gracz" Dostojewskiego zostanie sfil­
mowany przez Ufę. Niemiecki tytuł prze­
róbki będzie brzmiał: ,,Telegram z War­
szawy".

Podniesienie poziomu reklamy filmow-ej
zależy od pow-ierzenia jej odpowiednim jed­
nostkom, któro będą potrafiły ^prowadzić
kampanie reklamowe inteligentnie i rzeczo­
wo, a tym samym będą Cenić potęgę rekla­
my.

Zaznajamianie publiczności o pracach, o
ukończeniu i ukazaniu sie nowego filmu
na rynku jest koniecznem, gdyż każdego
zainteresują jakieś szczegóły o nowym o-
brazie. Jakim artystom powierzono główne
role, kto reżyseruje i gdzie nakręca się
film — oto wiadomości, jakie zawierać po­
winny zaw-iadomienia i komunikaty. Cał­
kiem zbyteczne jsst szafowanie olforzymie-
mi cyframi i kosztami produkcji i nazywa­
nie każdego obrazu niew'idzianym dotych-|
czas cudem, który okaże się Później mniej,
niż przeciętnym filmem. Tego rodzaju ela­
boraty panów referentów prasowych pod­
kopują zaufanie do ich wypocin i nastawia­
ją. publiczność do film u całkiem krytycznie.
Poza tym prosimy ,,królów reklamy" o

większe przestrzeganie zasaJ pisowni Pol­
skiej, gdyż bądź co bądź należy dla Pola­
ków pisać popraw-nie Po polsku, lub też
nauczyć się tego trudnego, ale obow-iązują
cego w Polsce języka.

Tragiczne dzieje miłości arcyksięcia Ru­
dolfa i Marii Vetsery są idealnym tematem
filmow-ym Setki powieści, biografii i ro­
mansów poświecono tej straszliwej zagadce,
która sw-ym romantycznym Podłożem zain­
trygowała powieściopisarzy i scenarzystów.
A jednak stworzenie tego rodzaju filmu
nie należy do rzeczy łatwych. Trzeba zdo­
być doskonale zrobiony scenariusz, dobrego
reżysera i utalentowanych artystów. Reży­
ser Anatol Litwak stworzył .,Mayerling" z

Charles Boyerem i Daniellc Darrieux,
,,Mavfrling". a raczej koncertowa grę Po­
pularnych aktorów podziw-iać będziemy

niebawem w kinie ,,Kristal".

Attencion!
Attencion!

Attencion! Attencion! Radio Barcelona!
A todos pucblos d'Espana!

(Uwaga! Uwaga! Radio Barcelona. Do
w-szystkich obywateli Hiszpanii!).

Oto slowa, które padają nie co godzinę,
nie co pól godziny, lecz w bardzo krótkich
odstępach czasu, dniem i nocą pow-tarzane
przez speakera radiostacji rządowej w Bar­
celonie.

Wiele już napisano o tym, jak dużą role
w obecnej wojnie domowej hiszpańskiej
odgrywa radio. Znalazło ono tak wszech­
stronne zastosow-anie, jak nigdy jeszcze.
Lecz duża ilość obywateli, szczególnie tych
nie walczących w szeregach czerwonej mi­
licji, czy też oddziałach wojsk powstańczych
przyzw-yczaiła się z tonacji wyrazów: ,,At­
tencion! Attencion!" wyczuwać, jak przed­
stawia się sytuacja na frontach bojowych.
Każdy dzień przynosił coraz w-iększe wy­
szkolenie pod tym względem, zwłaszcza, że
niemałą rolę orientacyjną, odgrywa również
następujący tekst wygłaszanych komuni­
stom zapowiedzi.

,,Attencion! Attencion!" przeszło do tej
pory już trzy fazy.

Pierwsza — to początkowe dnie buntu.
A w-ięc chaotyczne i sprzeczne wiadomości.
Zdenerwowanie, pośpiech, komunikat za ko­
munikatem, odwoływanie zarządzeń, propa­
ganda popełnianych ,,okropności". przestro­
gi, groźby. Jedna radiostacja prześciga dru­
gą, walka z radiostacjami innych państw,
jak rów-nież wewnętrzną, zależnie Po czyjej
stronie dana radiostacja się znalazła. Za­
interesow-anie olbrzymie. Gdy rozległ się
pierwszy w-yraz ,,Attencion!" wszelki ruch
zamierał, każda czynność ustawała. Słu­
chali wszyscy z olbrzymim zaciekawieniem,
chwaląc czy klnąc, ciosząc się czy złorze­
cząc.

Druga faza - to już uporządkowana
praca radiostacyj. Gdy wydłużyły się fron­
ty, stabilizując paszczą grzmiących dział i
grzecho'tem karabinów maszynowych linie,
zmagających się, bratobójczych szeregów,
gdy wokoło niektórych punktów oporu, jak
Alkazar, Huesca, Oviedo, San Sebastian
itp, zmagały się szeregi oblężonych i oble­
gających — ,,Attencion! Attencion!" rozle­
gało się więc uporządkow-ane, planow-e, ce­
lowe. Przyszły pierwsze regularne biulety­
ny z frontów-, rozkazy, rozporządzenia, Lecz
propaganda nie ustawała. Odwrotnie — po­
tężniała, wzmagała się.

Wreszcie trzecia faza! Ciężar obrony re­
publiki spoczął na Barcelonie. Czerw-ona
milicia stała się armia i wyrazy ,,Atten­
cion!" zaczęły żywo ilustrować nerw życia
nowych form.

Podamy kilka takich komunikatów dla
epizodycznego zobrazowania pracy w ostat­
nich dniach barcelońskiej radiostacji.

,,Attencion! Attencion! Towarzysze m i­
licjanci sa proszeni, o ile przebywają poza
służba, o natychmiastowe stawienie sie w

koszarach!"

,At.tencion! — Towarzysze, Potrzebujemy
broni! Wszyscy robotnicy metalowi zjawia,
się natychmiast w fabrykach amunicji! O-
chotnicy! Kobiety! Staw-cie się natych­
miast w- tych zakła'dach pracy! Wasi bra­
cia, ojcowie wołają na frontach o amuni­
cję!"

,,Uw-agó! Do wszystkich kupców! Kto bę­
dzie podnosić ceny. zostanie rozstrzelany!"

,,Uwaga! Sąd wojenny skazał na śmierć
oficerów-zdrajców (tu następuje wy'mienio­
nych szereg nazwisk). Wyroki sądu wojen­
nego zostały wykonane".

,,Uw-aga! Tow-arzysze milicjanci sa pro­
szeni. aby w czasie służby patro-lnej nie od­
wiedzali lokali publicznych i rozryw-ko­
wychl'5

.,Uwaga! W szpitalach leżą setki ran­
nych. którzy przeleli krew w- walce z faszy­
stowskimi wrogami republiki. Zgłaszajcie
sie dobrow-olnie do transfuzji krw i! Cóż
znaczy wasza kropla krwi. którą oddacie
tym bohaterom, którzy morze krwi przeleli
.iuż w obronie wolności i republiki!"

,,Uwaga! Mordercy faszystow-scy nie wa­
hają się w okropny sposób mordować bez­
bronne kobiety i dzieci. Czy czekacie aż ta­
ki los spotka waszych najbliższych? Wszy­
scy w szeregi walczących!"

,,Attencion! Do w-szystkich dowódców od­
działów wojskowych oraz do towarzyszy ko­
mendantów oddziałów m ilicji! Nasze lot­
nictw-o używa znaku krzyża czerwonego.
Kto będzie ostrzeliwać tak oznaczone sa­
moloty — zostanie rozstrzelany!"

,,Uw-aga! Do wszystkich towarzyszy do­
wódców patroli rnilicynych! Sa popełniane
nadużycia z legitymacjami, paszportami! W
razie najmniejszej wątpliwości, natych­
miast podejrzanych aresztować!"

I tak co kilka minut, dniem i nocą pły­
ną przez eter słowa, które niosą za sobą
krew, więzienie, zniszczenie, w-ezw-ania do
obrony, pomocy i ratunku.

Tem dzisiaj żyje Hiszpania, walcząca w

okopach, czy poza barykadami, pracująca
czy próżnująca.

Radio odgryw-a olbrzymią rolę.



Str. 8, ^
________

^ D Z IĘNNIK BYDGOSKI" 'czwarfeg, 3nfe 29 paźdzfefńiga 1936 r, Nr. 252. ^

,, POMOCNICY BOGA".
(Dzieło misjonarzy a zagadnienie knlłnry nowoczesnej).

Z okazji niedzieli misyjnej pra sa w

różnych krajach porusza szereg te m a ­
tów, związanych z problemem krzewie­
nia wiary. Zwłaszcza d w a artykuły za­
sługują na uwagę: W ,,Osservatore Ro­
m a n o

"
z 18 października p. t. ,,Coopera-

tori di Dio" (Pomocnicy Boga) oraz

,,Foreign Missions" (Misje Zagraniczne)
w londyńskim ,,The Universe" z 16 paź­
dziernika, zawierające ci e ka w e spostrze­
żenia o pracy misjonarzy katolickich

n a polu kultury nowoczesnej.

Wiek XX jestwiekiem misji. Nowo­
czesne środki komunikacji i handel

światowy nawiązały w'iększy niż kiedy­
kolwiek kontakt świata cywilizowanego
z pogańskimi społeczeństwami. W y ­
twarza się po raz pierwszy w dziejach
n o w y typ cywilizacji powszechnej, glo­
bowej. Pod wpływem now'oczesnych
wynalazków zwłaszcza telegrafu, telefo­
nu iradia iw związku z tym prasy dzi­
siejszej, docierającej do n a jdals zy ch za­
kątków świata — współżycie ludzkości

ca łego globu stało się rzeczywistością.
W tej ciekawej epoce dzieło misjonarzy,
pracujących na jednej wspólnej pła­
szczyźnie ideowej, na wszystkie konty­
nenty globu ziemskiego niosących świa­
tło wiary Chrystusowej, nabiera ze sta­
n o w i s k a cyw'ilizacyjnego szcze gólnych
walorów. T o też zainteresowanie m i ­
s j ami stale wzrasta. Interesują się dzie­
łe m misjonarzy politycy i ekonomiści

W' związku z problemem kolonialnym.
Ale i przedstawiciele różnych gałęzi no­
'woczesnej wiedzy zdają sobie sprawę,

że akcja misyjna wpływ a bezpośrednio
n a rozwój etnografii, etnologii, języko­
znawstwa i przyrodoznawstwa — za(­
równo zoologii, botaniki jak i minera­
logii. Po za tym istnieje jeszcze jedna
gałąź w'iedzy, która przede wszystkim
w sposób realny zahacza o dzieło misjo­
narzy, to medycyna. Zwłaszcza na tym
polu nowocześni misjonarze odbywają
w coraz szerszym zakresie regularne
studja, Np, wśród kursów lekarskich

przeznaczonych dla dzieła misji w ostat­
nich czasach zasłynął ,,Instytut lekar-

sko-misyjny" W'-Wurzburgu w Bawarii.

Przeznaczony w swych zaczątkach do

szkolenia lekarskiego per so nel u mi sy j­
nego, przeobraził się z biegiem lat w

uczelnię, w yd ającą lekarzy po 10-letnim

studium. Obok tego głównego celu do­
kształca się jednakże w Instytucie n a

dorocznych kursach lekarskich także

misjonarzy i siostry zakonne. W ciągu
10 lat przeszło przez Instytut 350 kursi-

stów (Kath, Missionen III. 1936).

Widzimy więc, że cały szereg nauk,

wchodzących w skład misjologiii nowo­
czesnej sprawia, że problem krzewienia

wiary nie tylko ze stanowiska ściśle re­
ligijnego, ale i w ogólnym ujęciu zagad­
nień kultury nowoczesnej staje się coraz

bardziej aktualny. Powstał już szereg

specjal nych instytutów, które prz e pr o­
wadzają studia nad problemem misjo­
logii w oświetleniu nowoczesnych po­
trzeb kulturalnych. N a czoło tych u-

czelni wysuwają się instytuty czy wy­
działy misjologiczne w Rzymie. W r.

1933 erygowa no kanonicznie ,,Instytut
Misj ołogi czny Propagandy'*. W tym
samym roku jezuiciutworzyliw Rzymie
przy uniwersytecie Gregorianum fakul­
tet misjołogiczny, którego celem jest po­
głębianie wiadomości misjoznawczych i

kształcenie docentów dia seminariów

misyjnych. 00 . Franciszkanie w s w y m

międzynarodowym scholastykacie, An-

tónianum, erygowali wydział misjologii,
na którym kształci się członków Zako­
nu. D o pierwszych ośrodków misjologii
należą katedry przy uniwersytecie m o -

nasterskim i w Monachium. Poza tym
misjologię wykłada się na uniwersyte­
tach w Wiirzburgu, Paryżu, Wiedniu,
Lowanium i Lublianie. (Por. ,,Guida
delle Missioni Cat. p. 572).

Dobroczynny wpływ dzieła misjona­
rzy w kierunku podniesienia poziomu
kultury i moralności wśród narodów i

państ w pogańskich, zwłaszcza tych, któ­
re w niedalekiej przyszłości mogą zawa­
żyć n a losach świata, zostaje ciągle
stwierdzany. G d y w październiku roku

ub. przedstawiciel Stolicy Apostolskiej
arcybiskup Zanin odbywał swą podróż
inspekcyjną po wikariacie Mingpo w

Chin ach, przedstawiciel t amtejszego
społeczeństwa ad wo kat Vang, zwracając
się do ks. delegata wypowiedział te sło­
wa: ,,Pracujemy dla dobra publicznego,
ale nie możemy oprzeć się na niczym
innym, jak tylko na prawie religijnym.
By jednak ono miało swą moc, potrzeb­
n a jest moralność i sumienie. Religia
katolicka posiada te d w a czynniki i sta­
ra się je rozpowszechniać między ludź­
mi. O n a więc jest naszą najlepszą po-

mocniczką".

Widzimy więc, żepod względem nau­
k o w y m i społecznym dzieło misjonarzy
posiada olbrzymie znaczenie i m o ż e

Miasto Watykańskie. (KAP) Korzy­
stając z okazji posłuchania udzielonego
uczestnikom dorocznego zjazdu wło­
skich stowarzyszeń elektrotechnicznych,
papież wygłosił przemówienie poświę­
cone pochwale techniki i jej piękności
oraz potędze, zwłaszcza w dziedzinie

elektryczności. Papi e ż oświadczył, że

Takie mądre zdanie wypowiedział na ła­
mach ,,Polski Gospodarczej" z dnia 17 paź­
dziernika 1936 r. p. W. Fabierkiewicz, dy­
rektor państwowego urzędu kontroli ubez­
pieczeń przy Ministerstwie Skarbu, aby już
tydzień później wnieść projekt ustawy,
mocą której ma być zlikwidowany Zakład
Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznania!!!

Może to twór z czasów niezdrowej go­
spodarki? Może to przedsiębiorstwo nie
polskie? Może w nim rządzą spekulanci ze

szkodą dla ubezpieczonych? Może to szko­
dliwe lub suchotnicze urządzenie?

- Nie! Nie! Nie!
Jest to najstarszy zakład ubezpieczeń w

Polsce, bo założony w r. 1784 w Bydgoszczy
o ustroju korporacji publicznej. Pierwotnie
wyposażony w przymus i monopol ubezpie­
czeń budowli od ognia, przekształcił się po
80 latach istnienia na zakład ubezpieczeń
o ustroju handlowym, znosząc przymus i
monopol i po 152 latach nieprzerwanej
działalności ubezpiecza obecnie na zasa­
dach kupieckich od ognia, od gradobicia,
od odpowiedzialności prawnej i od kradzie­
ży.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w Po­
znaniu jest instytucją regionalną, zatrud­
niającą około 500 urzędników w Wielkopol-
sce i na Pomorzu, gdzie ich każdy zna i
szanuje.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w Po­
znaniu ma w swoim portfelu przeszło 300.000
polis ogniowych na sumę 5,5 miliardów zło­
tych z terenu tylko dwóch województw,

wpłynąć na losy świata dobroczynnie,
zwłaszcza w tych krajach, które, jak
np. państwa Dalekiego Wschodu, zali­
czają się do najważniejszych pól misyj­
nych. Otwierają się t a m przed misjami
katolickimi olbrzymie perspektywy.

Zmarły przed rokiem admirał Japonii
Jamatnoto w ten 'sposób wyraził się o

potrzebie nawrócenia swego kraju:
,,Pozyskanie Japonii dla Kościoła k a­

tolickiego w s k ut ek szczególnego stano­
wiska tego kraju na Dalekim Wscho­
dzie nie pozostanie bez wpływu na na­
wrócenie miliarda pogan w innych kra­
jach".

stanowczo nie zgadza się z tymi, którzy
sądzą, iż dla położenia t a m y szaleją­
cemu nad światem kryzysowi dobrym
środkiem byłaby przerwa i pewna pau­
za w postępach techniki. Przekonany
jest natomiast, że takie przerwanie jej
rozwoju nie byłoby lekarstwem przeciw
chorobie świata współczesnego, gdyż je-

gdy trzy największe towarzystwa ubezpie­
czeń (krajowe i zagraniczne) miały w ca­
łej Polsce tylko 134.000 polis na mniej, niż
4,8 miliardów złotych. Zakład poznański
jest więc pokaźnym przedsiębiorstwem, a

że finansowo jest zdrowy, wykazują jego
bilanse ogłaszane publicznie.

Co więc razi?... Czy jego regionalizm?
Regionalizm to nie dzielnicowość, zaś cen­
tralizowanie wszelkich instytucyj w War­
szawie to nie postęp a pogorszenie.

Drugim zakładem, który miałby zginąć
to Zakład Ubezpieczeń na życie w Pozna­
niu, instytucja publiczna, działająca od r.
1911 w województwach pomorskim, poznań­
skim i śląskim. Powodu do likwidowania
zakładu tego właściwie też nie ma, bo za­
kład ten liczy już 200.000 ubezpieczonych,
przeważnie na sumy drobna od 500 do 700
zł. Rezerwy są pełne i zakład jest zdrowy.

O, ironio! W Warszawie deklamuje się
o konieczności utrzymania i rozwoju pol­
skich placówek ubezpieczeniowych, w rze­
czywistości zaś przygotowuje się zamach
na poznańskie zakłady ubezpieczeń.

Tu chodzi o los przeszło 500 Wielkopo­
lan na stanowiskach — na które ostrzą so­
bie zęby żydzi warszawscy i galicyjscy.
Upaństwowiony zakład ubezpieczeń może
dać ,,kopniaka" tutejszym pracownikom,
jak to uczyniły ubezpieczalnie społeczne i
kasy chorych, gdzie na 13 dyrektorów w

Wie!kopolsce pozostał jeden jedyny Wiel­
kopolanin — ,,ostatni Mohikanin".

śli jest rzeiczą oczywistą, że istnieje k r y­
zys także ekonomiczny, to zawsze trzeba

pamiętać zdawać sobie sprawę, że w

gruncie rzeczy jest on kryzysem moral­
nym.

Mówiąc następnie o pracach technicz­
nych w Mieście Watykańskim, papież
wyraził zadowolenie, że osoby tak k o m ­
petentne przybyły obejrzeć je i p o ch w a ­
lić. Papież zawsze usiłował popierać
i ulepszać roboty techniczne w Watyka­
nie, zwłaszcza w radiostacji watykań­
skiej. Obecnie papież dąży do nowego

rozwoju tej stacji przez zwiększenie jej
m o c y do takiego stopnia, b y głos jego
przez radio watykańskie dotrzeć mógł
bezpośrednio do jego dzieci rozsianych
po świecie. Pożyteczność i korzyść ta­
kiej dalekosiężności ok a z a ły się ostat­
nio podczas niedawnej transmisji słów

papieskich z okazji przemówienia do

wygnańców ocalonych z ciężko do­
świadczonej Hiszpanii, przeżywającej
obecnie tragedię, jakiej równej nawet, z

imi en ia nie m a w dziejach.
Kończąc, Ojciec św. składał ob e c n y m

najlepsze życzenia, b y postępy technicz­
ne w elektrotechnice były k u korzy­
ściom ludzkości coraz większe, po c zym
udzielił błogosławieństwa, polecając
przekazać je i głęboko rozszerzyć w

wielkiej rodzinie ludzi pracy.

Przygana palaczom.
Palenie, dziś powszechnie przyjęte,

przed kilkudziesięciu laty było n a su­
r o w y m indeksie towarzyskim. Jeszcze

w drugiej połowie XIX wieku angielski
kodeks dobrego wychowania zabraniał

palenia w publicznych miejscach, a n a ­
wet na ulicy.

W XVIII wieku zwyczaj palenia był
namiętnie zwalczany z ambon. Jedno

z takich kazań, zawierających ostrą

przyganę palaczom, z roku 1799 cytuje­
my:

,,Przyjrzyjcie się post awie palacza.
Co w niej jest estetycznego? Długa, z

gęby (niezbyt wytworni byli kaznodzieje
ówcześni) stercząca faja, tw o r z y ostry
kąt z ręką przytrzymującą cybuch. O b ­
wisła dolna warga nadaje całej twar*/
w y r a z nieestetycznej niedbałości, o dsła­
niając w dodatku rząd zżółkłyci: od

tytoniu, spróchniałych zębów.

Kłęby gryzącego dymu, unoszące się
z czeluści ust podobnego go czyni? ra­
czej do szpetnego diabła, ni źli do czło­
wieka. A zapach przesyconego d y m e m

tytoniowym ubrania? Czuć go z daleka

n a kilkanaście kroków. Brzydota pala­
cza razi nasze estetyczne poczucie,
wstrętny zapach z ust uniemożliwia z

nim rozmowę, a ostra, przenikliwa woń

tytoniu zatruwa dokoła powietrze, o-

brzydzenie siejąc i zgorszenie diabel­
skie".

Mim o tej i wielu podobnych przygan,
ród palaczy rozmnożył się znacznie.

Pewna w tym zasługa niewątpliwie lep­
szych niż dawniej wyrobów tytonio­
wych, których zapach przyjemniej draż­
ni nozdrza.

Uroczystości nowosieleckiew sztuce.
Warszawa. E c h a uroczystości żoł-

niersko-chłopskich, w związku z po­
święceniem kopca w' Nowosielcach, zna^

lazły już swój wy r a z w sztuce. Histo­
ryczny ten moment przelał na płótno
znany artysta malarz prof. Stanisław

Kopystyński, uczeń szkoły krakowskimi

i Jacka Malczewskiego. Wspaniały ten

obraz przedstaw'ia w o d z a naczelnego Ry-
dza-Śmigłego, odbierającego n a trybu­
nie w Nowosielcach defiladę w otocze­
niu gen. Wieczorkiewicza i innych,
banderii chłopskiej n a białych koni ach,

przy c z y m chłopi przybrani są w białe

koszule przepasane zielonymi wstęga­
mi... Artysta, który brał osobiście u-

dział w tej uroczystości, uchwycił do­
skonale ten moment, tworząc rewelacyj­
ną kompozycję. Obraz ten m a być w y­
stawiony w warszawskiej ,,Zachęcie4'
n a wystawie, która zostanie dnia 28 li­
stopada br. otw'arta. Będzie to z p e w ­
nością rewelacją sezonu.

TROSKLIWOŚĆ.'
Żona: — C o ci lekarz zalecił?
Mąż: - Zalecił mi sPokój i radził, abym

przez miesiąc nie chodził do biura.
Zona: —A ty co nato odpowiedziałeś?
Maż :'— Oświadczyłem mu. że tam wła­

śnie są moje jedyne godziny wypoczynku.

Szermierka w szkole japońskiej.

Młodzież japońska odnosi sie entuzjastycznie do sportu. M. in. w programach szkol­
nych są lekcje starojapońskiei szermierki.

Ojciec t v . o pasienie techniki.

Z PttOWiWCJI.

NIEFORTUNNY PROJEKT WARSZAWSKI UPAŃSTWOWIENIA TOWARZYSTW
ASEKURACYJNYCH. - RZĄD POWINIEN ZROBIĆ WSZYSTKO, ABY UŁATWIĆ PO­
WSTANIE, UTRZYMANIE I ROZWÓJ POLSKICH PLACÓWEK UBEZPIECZENIO­

WYCH.



Inne są może słynniejsze,
ale ta jest najbardziej łubianą.

Wywiad z Lilianą Bawey*

Po powrocie z Ameryki, gdzie jej indy­
widualności zupełnie nie potrafiono wyko­
rzystać, Lilian Harvey zmieniła się zupeł­
nie. Początkowo każdy sadził, że artystkę
spotkać musiało jakieś nieszczęście, gdyż
była stale poważna i czemś przygnębiona.
Ta poprzednia trzpiotowata. pełna radości
i śmiechu Lilian zdawało sie. że zniknęła
z ekranów bezpowrotnie. A jednak praca,
dająca dużo zadowolenia i jednocześnie
wyczerpującą, przyniosła artystce ukojenie

i Lilian staje się znów sobą. Te małą, jas-
noblond filigranową Liliankę znał każdy,
podziwiał każdy i lubił każdy. Pamiętamy
ją, z niezliczonej ilości komedyj muzycz­
nych. które dawniej ukazywały się u nas w

wersji francuskiej, jako partnerkę Henri
Garata.

Lilian Haryey, urodzona 19 stycznia w

Londynie, już we wczesnej młodości przy­
była z rodzicami do Berlina, gdzie pod opie­
ką Mary Zimmermann kształciła sie w sztu­
ce' choreograficznej.. Pragnąc umożliwić
córce stały rozwój talentu, wysłano Lilian­
kę do Wiednia, gdzie też odbył się jej de­
biut sceniczny. We Wiedniu odkrył ją dla
filmu ówczesny współpracownik Ufy. Ry­
szard Eichberg. Już po pierwszym filmie
Lilian zdobyła sympatie europejskiej pu­
bliczności. Po nakręceniu ,,Słodkiej Zuzan­
ny", .,Trzpiotowatei Loli" i ,,Księżniczki
Tralala", wraca w 1928 roku do Londy'nu
już jako wielka artystka i tam nakręciła
dwa filmy. Po powrocie do Europy, z a ­
warła kontrakt z Ufą. Dzięki znajomości
języków, okazała się Lilian jedna z najbar­
dziej wziętych aktorek Europy. We wszyst­
kich filmach, jak .,Kongres tańczy", .,Walc
miłości". ,,Quick" itd. nagrywała wersje nie­
miecką. francuską j angielską. Ostatnimi
filmami przed wyjazdem do Ameryki były
,,Złotowłosy sen" i ,,Cesarzowa i ja".
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Od Pewnego czasu produkuje Ameryka f il­
my oparte na historycznych faktach, które
wzhudzaia większe zainteresowanie. Prze­
niesienie akcji w okres walk o niepodle­
głość lub zniesienie niewolnictwa wymaga
dużei wnikliwości, znajomości historii i do­
boru aktorów. ,,Na zgliszczach szczęścia" i
,,Małv buntownik" były obrazami opartymi
na tych samych fragmentach walk. a jed­
nak każdy z nich miał zupełnie odrębna
myśl przewodnią. Trzecim tego rodzaju f il­
mem. którego akcja rozgrywa sie w roku
1898 w czasie walk o niepodległość Stanów
Zjednoczonych jest ,,Bohater" z Wallace
Beerym i Johnem Bolesem w rolach tytu­

łowych.

O je i amerykańskich obrazach możria
tylko powiedzieć tyle, że jej zdolności nie
umiano wykorzystać zupełnie.

Po powrocie do Europy kręciła najpierw
w Londynie, po czym wróciła znów do Ber­
lina. Jej pierwszy dramat p. t. ,,Czarne ró­
że" wypadł nadspodziewanie dobrze. Obec­
nie kończy obraz p. t. ,,Dzieci szczęścia" z

Fritscbem w niemieckiej i Garatem we

francuskiej wersji.
Artystka jest przepracowana ogromnie,

gdyż każda poszczególna scenę, zawsze z

innym Partnerem, nagrywać musi w trzech
wersjach. Mimo tego jest zawsze uśmiech­
nięta. pogodna i chętnie odpowiada na sta­
wiane iej pytania.

— Pra.cę filmową tak umiłowałam — od­
powiada — że chyba się jej nigdy nie sprze­
niewierzę. Czy do Ameryki wrócę — nara-
zie nic konkretnego powiedzieć nic mogę
Obecnie mam tylko jedno pragnienie — wy­
jechać na dobrze zasłużony odpoczynek.

Tymczasem Lilian pracuje od rana do
wieczora w świetle ogromnych reflektorów
nad ukończeniem swego drugiego obrazu
po powrocie z tak niewdzięcznej, a jednak
stale nęcącej Ameryki. (l'ei).

Film z Biskupina nakręcił Francuz.
Wykopaliskami w Biskupinie zaintere­

sował się szereg zagranicznych wytwórni
filmowych, wysyłając do Polski swoje nau­
kowe ekspedycje filmowe. W dniu 21 wrze­
śnia hr. przybył do Biskupina dr Andrć
Dolane, profesor Sorbony, który nakręcił
film krótkometrażowy.

Na marginesie powyższej wiadomości
wypada zaznaczyć, że wprawdzie u nas tak­
że ktoś nakręcił taki film, jednakże, jak do­
tąd widzieliśmy zaledwie kawałki z niego.
Na kulturalnie zmontowana krótkometra­
żówkę, któraby pozwoliła wszystkim Pola­
kom zobaczyć dotychczasowe prace, czeka­
my zapewne daremnie.

Pod względem filmów kulturalnych
dzieją się u nas rzeczy niesłychane. O krót­
kometrażówkach Ufy o Polsce Pisały już
wszystkie gazety polskie, niemieckie, fran­
cuskie itd., a jednak nie możemy się docze­
kać ich na polskich ekranach. Dlaczego?
Obawa braku zainteresowania tego rodzaju
filmami jest Płonną, gdyż każdy Polak z
zaciekawieniem będzie śledził film, w

którym obcokrajow'iec oprowadza widza vo

naszej ojczyźnie. Dzięki tym filmom, moze

zrozumiemy nareszcie znaczenie filmów
kulturalnych, które muszą być kręcone
przez fachowców, a nie przygodnych ama­
torów.

Jtędzereklamyfilmowej
O właściwych ludzi na właściwych miejscach.

(j.) O powodzeniu film u decyduje bardzo
wiele drobnych szczegółów i szczególików,
które razem wzięte tworzyć musza dobra i
atrakcyjna całość. I śmiało rzec można, że
w w'iększej mierze powodzenie film u zależy
od reklamy. Owszem, reklama jest u nas w

Polsce stosunkowo dobrze rozwinięta, ale
posiada jeszcze tyle usterek, które'niekiedy
niweczą najlepsze zamierzenia jednostek.
Do samej reklamy zbyt mało przykładamy
znaczenia. Jest ona robiona u nas chaotycz­
nie i przez ludzi zupełnie nie nadających
się do tej trudnej i odpowiedzialnej pracy.
W reklamie filmowej grasują bezkarnie do-
iąd ludzie, którzy za swoje skandaliczne
kaleczenie języka Polskiego powinni sie­
dzieć w kryminale lub z powrotem rozpo­
cząć naukę w szkole. Reklam'a filmowa jest
prowadzona poza tym szablonowo, podług
jednego wzoru. Ciągle powtarzają sie te s^-
me słowa i utarte frazesy. Szefowie rekla­
my biur wynajmu filmów puszczają w

świat komunikaty, które zamiast zachęcić,
zrażają publczność swym brakiem kultury.
A przecież dobrze zredagowane ogłoszenie,
maleńka wzmianka o zmianie Programn
napisana czystą polszczyzną, bez tych nie­
potrzebnych superlatywów o wiele więcej
budzi zainteresowania od sążnistych komu­
nikatów czy artykułów. Najbardziej dener­
wują człowieka te ciągłe zachwyty: film,
na który czekają miliony", .,arcydzieło".
,,fenomen". ,,tego jeszcze nie było". Od tego
rodzaju nonsensów roją sie wszystkie za­
wiadomienia biur filmowych. I to się ma

nazywać reklamą! Ta mania szafowania
milionami, arcydziełami i hymnami po­
chwalnymi doprowadzi w końcu do tego,
że reklamą przestaną się szerokie rzesze in­
teresować.

Csijr i wiecie, że...
— Mary Astor po ukończeniu skandali­

cznych procesów ze swym mężem, powróci­
ła sanów do filmu.

— Film ,,Szampański walc'* będzie de­
biutem słynnego śpiewaka Franka Forre-
sta, który ukaże sie w tym obrazie obok
Gladys Swarthout i Freda Mac Murraya.

— Irena Dnne, utalentowana artystka
Paramountu ukaże się w nowym filmie
muzycznym, jak poza tym głosi prasa f i l­
mowa, artystka po'djęła sie kreować na f i l­
mie postać sławne! Polki, Marii Curie-Skło-
dowskei. Przygotowania nad scenariuszem
sa w pełnym toku.

— Popularny śpiewak radiowy, Bring
Crosby ukaże się w nowym filmie koloro­
wym.

— Claudette Collbert po ukończeniu
,,Czarownicy z Salem" rozpoczęła zdjęcia
do film u pt. ,,Spotkałam go w Paryżu".

— W Wiedniu od miesiąca wyświetlają
doskonały film Metra pt. nRomeo i Julia".
Na uwagę zasługuje także nadprogram
który stanowią Ufy krótkometrażówki o
Polsce. Zwłaszcza ,,Warszawa" i .,Góralskie
wesele" wywoływały duży entuzjazm wie­
deńskiej publiczności.

— ,,Gracz" Dostojewskiego zostanie sfil­
mowany przez Ufę. Niemiecki tytuł prze­
róbki będzie brzmiał: ,,Telegram z War­
szawy".

Podniesienie poziomu reklamy filmowej
zależy od powierzenia jej odpowiednim jed­
nostkom, które będą potrafiły prowadzić
kampanie reklamowe inteligentnie i rzeczo­
wo, a tym samym będą cenić potęgę rekla­
my.

Zaznajamianie publiczności o pracach, o
ukończeniu i ukazaniu sie nowego film u
na rynku jest koniecznem, gdyż każdego
zainteresują jakieś szczegóły o nowym o-
brazie. Jakim artystom powierzono główne
role, kto reżyseruje i gdzie nakręca się
film — oto wiadomości, jakie zawierać po­
winny zawiadomienia i komunikaty. Cał­
kiem zbyteczne jest szaiowanie olbrzymia-
mi cyframi i kosztami produkcji i nazywa­
nie każdego obrazu niewidzianym dotych­
czas cudem, który okaże się Później mniej,
niż przeciętnym filmem. Tego rodzaju ela­
boraty panów referentów prasowych pod­
kopują zaufanie do ich wypocin i nastawia-
ia publiczność do filmu całkiem krytycznie.
Poza tym prosimy ,,królów reklamy" o

większe przestrzeganie zasad pisowni Pol­
skiej, gdyż bądź co'bądź należy dla Pola­
ków pisać poprawnie Po polsku, lub też
nauczyć się tego trudnego, ale obowiązują­
cego w Polsce języka.

Tragiczne dzieje miłości arcyksięcia Ru­
dolfa i M arii Vetsery są idealnym tematem
filmowym Setki powieści, biografii i ro­
mansów poświecono tej straszliwej zagadce,
która swym romantycznym Podłożem zain­
trygowała powieściopisarzy i scenarzystów.
A jednak stworzenie tego rodzaju filmu
nie należy do rzeczy łatwych. Trzeba zdo­
być doskonale zrobiony scenariusz, dobrego
reżysera i utalentowanych artystów. Reży­
ser Anatol Litwak stworzył .,Mayerling" z

Charles Boyerem i Danielle Darrieux,
,,Mayerling", a raczej koncertowa grę Po­
pularnych aktorów podziwiać będziemy

niebawem w kinie ,,Kristal"

Attencion!
Attencion!

Attencion! Attencion! Radio Barcelona!
A todos pueblos d'Espana!.

(Uwaga! Uwaga! Radio Barcelona. Do
wszystkich obywateli Hiszpanii!).

Oto słowa, które padają nie co godzinę,
nie co pół godziny, lecz w bardzo krótkich
odstępach czasu, dniem i nocą powtarzane
przez speakera radiostacji rządowej w Bar­
celonie.

Wiele już napisano o tym, jak dużą role
w obecnej wojnie domowej hiszpańskiej
odgrywa radio. Znalazło ono tak wszech­
stronne zastosowanie, jak nigdy jeszcze.
Lecz duża ilość obywateli, szczególnie tych
nie wałczących w szeregach czerwonej m i­
licji, czy też oddziałach wojsk powstańczych
przyzwyczaiła się z tonacji wyrazów: ,,At-
tencion! Attencion!" wyczuwać, jak Przed­
stawia się sytuacja na frontach bojowych.
Każdy dzień przynosił coraz większe wy­
szkolenie pod tym względem, zwłaszcza, że
niemała role orientacyjna odgrywa również
następujący tekst w'ygłaszanych ko'muni­
stom zapowiedzi.

,,Attencion! Attencion!" przeszło do tej
pory już trzy fazy.

Pierwsza — to początkowe dnie buntu.
A więc chaotyczne i sprzeczne wiadomości.
Zdenerwowanie, pośpiech, komunikat za ko
munikatem, odwoływanie zarządzeń, propa­
ganda popełnianych ,,okroPności". przestro­
gi, groźby. Jedna radiostacja prześciga dru­
gą, walka z radiostacjami innych państw,
jak również wewnętrzną, zależnie po czyjej
stronie dana radiostacja sie znalazła. Za­
interesowanie olbrzymie. Gdy rozległ się
pierwszy wyraz ,,Attencion!" wszelki ruch
zamierał, każda czynność ustawała. Słu­
chali wszyscy z olbrzymim zaciekawieniem,
chwaląc czy klnąc, ciesząc sie czy złorze­
cząc.

Draga faza - to już uporządkowana
praca radiostacyj. Gdv wydłużyły sie fron­
ty, stabilizując paszczą grzmiących dział i
grzechotem karabinów maszynowych linie
zmagających się. bratobójczych szeregów,
gdy wokoło niektórych punktów oporu, jak
Alkazar, Huesca, Oviedo, San Sebastian
itp., zmagały się szeregi oblężonych i oble­
gających - ,,Attencion! Attencion!" rozle­
gało się więc uporządkowane, planowe, ce­
lowe. Przyszły pierwsze regularne biulety­
ny z frontów, rozkazy, rozporządzenia. Lecz
propaganda nie ustawała. Odwrotnie — po­
tężniała, wzmagała się.

Wreszcie trzecia faza! Ciężar obrony re­
publiki spoczął na Barcelonie. Czerwona
milicja stała sie armią i wyrazy Atten­
cion!" zaczęły żywo ilustrować nerw życia
nowych form.

Podamy k ilka takich komunikatów dla
epizodycznego zobrazowania pracy w ostat­
nich dniach barcelońskiej radiostacji,

,,Attencion! Attencion! Towarzysze m i­
licjanci sa proszeni, o ile przebywają poza
służbą, o natychmiastowe stawienie się w

koszarach!"

,,Attencion! - - Towarzysze, Potrzebujemy
broni! Wszyscy robotnicy metalowi zjawia
się natychmiast w fabrykach amunicii! O-
chotnicy! Kobiety! Stawcie się natych­
miast w tych zakładach pracy! Wasi bra­
cia, ojcowie wołają na frontach o amuni­
cje'."

,,Uwaga! Do wszystkich kupców! Kto bę­
dzie podnosić ceny, zostanie rozstrzelany!"

,,Uwaga! Sąd wojenny skazał na śmierć
ofićerów-zdrajców (tu następuje wymienio­
nych szereg nazwisk). Wyroki sądu wojen­
nego zostały wykonane".

,,Uwaga! Towarzysze milicjanci sa pro­
szeni, aby w czasie służby patrolnej nie od­
wiedzali lokali publicznych i rozrywko­
wych!"

,,Uwaga! W szpitalach leża setki ran­
nych. którzy przeleli krew w walce z faszy­
stowskimi wrogami republiki. Zgłaszajcie
sie dobrowolnie do transfuzji krw i! Cóż
znaczy wasza kropla krwi, którą oddacie
tym bohaterom, którzy morze krw i przeleli
już w obronie wolności i republiki!"

Uwaga! Mordercy faszystowscy nie wa­
hają się w okropny sposób mordować bez­
bronne kobiety i dzieci. Czy czekacie aż ta­
ki los spotka waszych najbliższych? Wszy­
scy w szeregi walczących!"

,.Attencion! Do wszystkich dowódców od­
działów wojskowych oraz do towarzyszy ko­
mendantów oddziałów m ilicji! Nasze lot­
nictwo używa znaku krzyża czerwonego.
Kto będzie ostrzeliwać tak oznaczone sa­
moloty — zostanie rozstrzelany!"

,,Uwaga! Do wszystkich towarzyszy do­
wódców patroli milicynych! Sa popełniane
nadużycia z legitymaoiami, paszportami! W
razie najmniejszej wątpliwości, natych­
miast podejrzanych aresztować!" .

I tak co kilka minut, dniem i nocą pły.
ną przez eter słowa, które niosą za sobą
krew, więzienie, zniszczenie, wezwania do
obrony, pomocy i ratunku.

Tem dzisiaj żyje Hiszpania, wałcząca w

okopach, czy poza barykadami,- pracującą,
czy próżnująca.

Radio odgrywa olbrzymią rolę.
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Dyżur pełni Apteka pod Lwem.

Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507.
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nie odgodz. 17do18, wsobotyod17do19.

Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie

Szcząca się w Demu Katolickim przy ul.
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17-49.

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet
licy ,,Ogniska przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:
Słońce: ,,Orłów".
M ą t w y : ,,Jestem zbiegiem11.
— Nieuczciwy posłaniec. Właściciel ja­

dłodajni p. Brzuszkiewicz Franciszek za­
wiadomił- policję o dokonaniu przez jego
posłańca Jaźwieckiego Stanisława (ulica
Chrobrego 6) systematycznej kradzieży go­
tówki.

— Złodziejka. Zamieszkała przy ul. Wa­
łowej 26 Czesława Bernaeka okradła p.
Kwiatkowskiego Stanisława (Rybnicka 18),
zabierając mu 60 zł.

— W łam anie do schroniska starców.
Nieznani sprawcy włamali się nocą do
schroniska dla starców przy ul. św. Ducha
i wynieśli ze spiżarni produkty żywnościo-
we, wartości około 300 zł. Łupu jednak nie
zdołali zabrać, gdyż zostali spłoszeni. W
toku dochodzeń ustalono, że sprawcami tej
kradzieży są: Zieliński Stanisław (ul. Śred­
nia 5/6), Biernacki Florian (Średnia 5/6 i
Biernacki Kazimierz- (Marcinkowskiego 9),

— Kujawskie kupiectwo popiera krajo­
we wyroby. Dnia 25bm. odbyło się w ,,Go­
spodzie Kujawskiej" zebranie Stow. Drob­
nych Kupców pod przewodnictwem preze­
sa p. L. Michalskiego. Do pióra poproszono
p. Siewczyńskiego. Z kolei wręczył prezes
długoletniej członkini p. Lacuchowej dy­
plom z okazji 25-lecia pracy zawodowej na

samodzielnej placówce. W dalszym ciągu
omawiano sprawą wymiaru podatku docho­
dowego i odwołań oraz poruszono sprawę
moratorium dla rolników, które przez ulgi
i rozłożenie długów na 1-4 lat, krzywdzi
przede wszystkim drobne kupiectwo, jako
wierzycieli rolników. W tej sprawie uchwa­
lono rezolucję, którą postanowiono wysłać
do ministra przemysłu i handlu. Również
omawiano okólnik ministra spraw wew­
nętrznych w sprawie kontroli cen i porząd­
ków sanitarnych. Mówcy domagali się
skierowania przede wszystkim uwagi na

składy żydowskie, gdzie panuje zwykle
niechlujstwo i ceny nieuczciwe, szczegól­
nie w b. Kongresówce i Galicji. Także u-

przywilejowani żydowscy importerzy w

Gdyni powinni być pociągani do odpowie­
dzialności za wywoływanie drożyzny. Poza
tym prezes p. Mchialski interweniował u

prezydenta miasta p. Jankowskiego, aby do
lotnych komisji powołano fachowców i nie
wyznaczano kar, któreby swą wysokością
rujnowały kupców. Prezydent miasta od­
niósł się przychylnie do powyższej prośby.
Następnie przeznaczono 50-złotową pożycz­
kę narodową na F. O. N. W końcu prezes
apelował gorąco, aby kupiectwo prowadziło
w swych składach towary wyrobu krajo­
wego z fabryk chrześcijan-Połaków.

— Srebrny jubileusz. W ub. niedzielę
obchodzili srebrne gody małżeńskie p.
Władysław i Helena z Wadzyńskich Pau­
lowie. P. Władysław Paul jest znanym kup­
cem i właścicielem składu żelaza i materia­
łów budowlanych przy Rynku nr. 12. Czci­
godnym jubilatom-,,Szczęść Boże" w dal­
szej pracy.

^

KRUSZWICA. Tragiczny wypadek, W

Ostrowie nad Gopłem wydarzył się tragicz­
ny wypadek, który pociągnął za sobą życie
młodego mężczyzny. Onegdaj w godzinach
rannych absolwent elektrotechniki Bernard
Komar, lat 20, zamieszkały u swego dziad­
ka, włodarza Mroza w Ostrowie nad Gopłem,
naprawiał samochód na probostwie. Pod­
czas naprawy samochodu, opartego na słup­
kach, w pewnym momencie samochód ru ­
szył naprzód, przytłoczając swym ciężarem
nieszczęśliwego do muru. Wszelkie zabiegi
utrzymania go przy życiu, okazały się bez­
skuteczne.

— Nowe chrześcijańskie placówki. W

ulicy Kolejowej otwarta została piekarnia
i cukiernia pod firmą B. Janowski (daw­
niej Mariański) i skład rzeźnicki pod firmą
R. Muchowski (dawniej Tanas). Przy ulicy
Fabrycznej otwarty został również skład
rzeźnicko-wędliniarski pod firmą Gręblew-
Ski Karo'.. Nowym placówkom - czytelni­
kom ,,Dziennika Bydgoskiego" 4Ą część Bo­
że".

WĄGROWIEC. Śluby. W kościele para­
fialnym w Wągrowcu pobłogosławił ks. Pe*
ljkant związek małżeński p. Jana Bucholca,
kołodzieja z Wągrowca, z p. Joanną R:ibic-
ką. Również odbył się Ślub p. Antoniego
Jóśkowiaka, marynarza W. P. z Pińska z p.
Leokadią Martyńską, córką znanego i sza­
nowanego mistrza kołodziejskiego, p. Jana
Martyńskiego z Wągrowca. Nowożeńcom
na howej drodze życia ,,Szczęść Boże".

— Kradzież z włamaniem. Rolnikowi p.
Marcinowi Szudrowiczowi w Toniszewie,
pow. wągrowiećkiego, włamywacze splądro­
wali cały dom i zabrali damską i męską
garderobę, artykuły żywnościowe oraz po­
ściele. Poszkodowany oblicza stratę na o-
koło 1500 zł. Przy pomocy psa policyjnego
znaleziono na polu pościel i jaja oraz w

Gręzinach w kopcu od ziemniaków jedną
pierzynę i część masła. Policja prowadzi
dochodzenia.

WYRZYSK. Kule z przed wieku w sta­
ry m dębie. Miejscowy stolarz p. A. S- zaku­

pił onegdaj dębowe deski z tut. tartaku.
Przy obrabianiu desek hebel naraz zawa­
dził o coś twardego. Zdumiony stolarz, są­
dząc, że zakupił niewłaściwe deski odniósł
ie właścicielowi tartaku, ten nie mniej zdu­
miony wyjaśnił, że deski te rżnął przed k il­
ku dniami ze starych pni dębowych. Po do­
kładnym zbadaniu okazało się, że w de­
skach znajdowały się trzy kule. Z grubości
pnia dębu obliczyć można, że kule te znaj­
dowały się w dębie od 80-100 lat. Odkryw­
cy kul przypuszczają, że dąb ten bj'ł Świad­
kiem potyczki wojskowej lub może jakieś
tragedii.

NIEFORTUNNY PROJEKT WARSZAWSKI UPAŃSTWOWIENIA TOWARZYSTW
ASEKURACYJNYCH. - RZĄD POWINIEN ZROBIĆ WSZYSTKO, ABY UŁATWIĆ PO­
WSTANIE, UTRZYMANIE I ROZWÓJ POLSKICH PLACÓWEK UBEZPIEÓZENIO-

WYCH.

Takie mądre, zdanie wypowiedział na ła­
mach ,,Polski Gospodarczej" z dnia 17 paź­
dziernika 1936 r. p. W. Fabierkiewicz, dy­
rektor państwowego urzędu kontroli ubez­
pieczeń przy Ministerstwie Skarbu, aby już
tydzień później wnieść projekt ustawy,
mocą której ma być zlikwidowany Zakład

Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu!!!
Może to twór ż czasów niezdrowej go­

spodarki? Może to przedsiębiorstwo nie
polskię? Może w nim rządzą spekulanci ze

szkodą dla ubezpieczonych? JŚipźe to szko­
dliwe lub suchotnicze urządzenie?

— Nie! Nie! Nie!
Jest to najstarszy zakład ubezpieczeń w

Polsce, bo założony w r. 1784 w Bydgoszczy
o ustroju korporacji publicznej. Pierwotnie
wyposażony w przymus i monopol ubezpie­
czeń budowli od ognia, pi-zekształcił się po
80 latach istnienia na zakład ubezpieczeń
o ustroju handlowym, znosząc przymus i
monopol i po 152 latach nieprzerwanej
działalności ubezpiecza obecnie na zasa­
dach kupieckich od ognia, od gradobicia,
od odpowiedzialności prawnej i ód kradzie­
ży.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych w Po­
znaniu jest instytucją regionalną, zatrud­
niającą około 500 urzędników w Wielkopoi-
sce i na Pomorzu, gdzie ich każdy zna i
szanuje.

Zakład Uhęzpięezęń Wzajemnych w Po­
znaniu ma w swpim portfelu przeszło 300.000
polis ogniowych na sumę 5,5 miliardów zło­
tych z terenu tyiko dwóch woiewództw,

gdy trzy największe towarzystwa ubezpie­
czeń (krajowe i zagraniczne) miały w ca­
łej 'Polsce tylko 134.000 polis pa mniej, i niż
4,8 miliardów złotych. Zakład poznański
jest wjęe pokaźnym przedsiębiorstwem, a
że finanspwp jest zdrowy, wykazują jego
bilanse ogłaszaną publicznie.

Go wjęc razi?... Czy jego regionalizm?
Regionalizm to nie dzielniepwość, zaś cen­
tralizowanie wszelkich instytucyj w War­
szawie to nie postęp a pogorszenie.

Drugim zakładem, który miałby zginąć
to Zakład Ubezpieczeń na życie w Pozna­
n iu , instytucja publiczna, działająca od r.
1911 w województwach pomorskim, poznań­
skim i śląskim. Powodu do likwidowania
zakładu tego właściwie też nie ma, bo za­
kład ten liczy już 200.000 ubezpieczonych,
przeważnie na sumy drobne od 500 do 700
zł. Rezerwy są pełne i zakład jest zdrowy.

O, ironio! W Warszawie deklamuje się
o konieczności utrzymania j rozwoju pol­
skich placówek ubezpieczeniowych, w rzę-
czywistości zaś przygotowuje się zamach
pa poznańskie zakłady ubezpieczeń.

Tu chodzi 'O los przeszło 600 Wielkopo­
lan na stanowiskach - - na które ostrzą so-

bje zęby żydzi warszawscy i galicyjscy.
Upaństwowiony zakład ubezpieczeń może
dać ,,kopniaka" tutejszym pracownikom,
jak to uczyniły ubez^ieczainie społeczne i
kgsy chorycb, gdzie na j-3 dyre'ktorów w

Wjęlkępolsee pozostał Jeden jedyny W iel­
kopolanin - ,,ostatni Mohikan-in".

Gniezno*

— Prosimy pamiętać o odnowieniu pre­
numeraty ,,Dziennika Bydgoskiego" na

miesiąc listopad- Przedstawicielstwo nasze

znajduje się w Gnieźnie przy ulicy Mieczy­
sława 27, m. 3.

— Drzewo z lasu miejskiego, W areszcie
policyjnym osadzono Stefana Kowalskiego
i Władysława Gosiewskiego z ul. Witkow­
skiej 109, oraz Stefana Liberkowskiego z ul.
Witkowskiej 123, którzy przychwyceni zo­
stali na gorącym uczynku kradzieży drze­
wa z lasu miejskiego.

— Rzeźnia przydrożna. Niewykryci do­
tąd sprawcy skradli za pomocą włamania
do chlewa oberżysty Stanisława Duszyń­
skiego w Lednogórze dwie świnie wagi ok.
170 kg. Sprawcy ubili świnie w przydroż­
nym rowie, gdzie też pozostawili wnętrzno­
ści.

ŚWIECIE. (t) Złote gody. W poniedzia­
łek 26 bm. obchodzili małżonkowie Jan i

Katarzyna z Gąwryeisbięh Urtnowsey, wła­
ściciele domu przy ul. Dworcowej w kwie­
ciu, swe złote gody. Jubilaci liczą lat 74 i 70
i cieszą się jeszcze czerstwym zdrowiem.
W intencji jubilatów, odprawił ks. Baum-
gart ze Starogardu Mszę św. w kościele po-
klasztornym. Jubilatom ,,Szczęść Boże".

— Kontrola sklepów spożywczych. Jed­
nego z ostatnich diii specjalna komisja ze

starostą powiatowym p. mgr. Cwinarowi-
czem na czele przeprowadziła lustrację
miejscowych sklepów spożywczych. W wy­
niku tej lustracji podano do ukarania
dwóch miejscowych piekarzy za sprzedaż
chleba o niedostatecznej wadze.

GRUCZNO. (t) Pierwszy jarmark kraro­
ny bez żydów. Odbywał się tu jarmark na
konie i bydło oraz krarnny, Na targowisko
spędzono stosunkowo mato bydła jak i ko­
ni; dużo natomiast przybyło kramarzy, lecz
wśród nich nie było ani jednego żyda.

PRUSZCZ, Pów. świecki. Pokaz przyspo­
sobienia rolniczego. W sali p. Seidla odbył
się pokaz prac seljcyj przysposobienia rol­
niczego z okolic Pruszcza. Na pokaz przy­
było też dużo starszego obywatelstwa, jak
również przybyli p. starosta świecki mgr

Cwinarowicz, dyr. Szkoły Rolniczej w śwje-
eiu p . Jagła, instr. Tow. Roln. pow. p. Ka-
rasiewjcz, referent p. r. zayz. okr. KSM p.
Pieczka ze Świeeia i inni. Po zwiedzeniu
prac konkursowych odbyło się zebranie,
gdzie pod przewodnictwem ks. prob. Sehwa-
nitza nastąpiły sprawozdania

' przodowni­
czek i przodowników poszczególnych sek-
eyj przysposobienia rolniczego z ich .prac
w ostatnim leęie. Zanim nastąpiło rozda­
nie nagród przemówili jeszcze do młodzieży
pp. starosta Cwinarowicz.i dyr. Jagła. Trze­
ci stopień ukończyła sekcja p. r . przy KSM
żeńskim Serock, w składzie druhen: W il­
czyńskiej, Szczygielskiej, Hopówny i Golni-
kówny. Drugi stopień prac ukończyły sek­
cje; młodzieży żeńskiej Pruszcz, Gołuszyce
i Polskie Łąki, pierwszy stopień sekcja żeń­
ska Pruszcz.

TCZEW, (as) Nożem w głowę przeciwni­
k a . w ub. niedzielę około godż- 21 w miesz­
kaniu pewnego robotnika w pobliskich Su-
chóstrzygach w toku gry w karty doszło do
krwawej bójki pomiędzy karciarzami, w

czasie której robotnik Jan Kuczyński do­
był z kieszeni noża i dwukrotnie uderzył
nim w głowę swęgo przeciwnika, robotnika
Franciszka Laskowskiego ze Suehostrzyg.
Pierwszej pomocy rannemu udzielił przy­
były z Tczewa lekarz kpt. dr Tokarz- Spra
Wą zajęła, się tut. policją,.

- Tragiczny wypadek, W ub. sobotę o-
kołó godż- 14 przy ul, Forstera W czasie roz­
bierania wielkich drewnianych jatek rzeź
nickich, jeden z podchmielonych robotni­
ków, 45-Ietni Bronisław Różycki potknął
się o kamień i wraz z niesioną na plecach
ściana jatki runął twaćzą na bruk jezdni,
doznając ciężkich obrażeń cielesnych. Ofia­
rę tragicznego wypadku przewiozła policja
w stanje bezprżyłomnym do tut. szpitala
św. Wincentego:

C7ERSK. Lustracja cen, Ostatnio prze­
prowadzała w Czersku specjalna komisja z

starostą powiatowym p. Lipskim na czeje
lustrację cen w tut. składach.

% wieczornicy misyjnej. Na sali p.
Brzezińskiego odbyła się przy bardzo licz­
nym udziale społeczeństwa wieczornica m i­
syjna Na wstępie ks. prałat Sprengal wy­
głosił dłuższe przemówienie, w którym
wskazał pa obowiązki każdego katolika
względem młsyj. Po odśpiewaniu przez

dzieci szkolnych z Tow. Dz. Jezus ,,Chry­
stusowi eześć i chwała", ks. Turzyński wy­
głosił odczyt o znaczeniu misyj. Poza typa
odbyły się deklamacje, śpiewy oraz obrazki
sceniezne, których wykonawcami były dzie­
ci z pierwszych klas szkoły powszechnej.
Mali aktorzy wywiązali się ze swych ról
znakomicie, świetnie bawiąc publiczność,
która darzyła ich ze swej strony rzęsiste-
mi oklaskami.

CHEŁMNO. Czezwpny kur w powiecie

W.Yiiuoflf w wr wujmwjr ju
Nogajskiej w Lisewie pożar, w czasie które­
go właścicielka z przerażenia zpiarla na u-

dąr serca, jakiś złoczyńca, korzystając z

zamieszania skradł 350 zł. Dzięki szybkiej
akcji straży pożarnych z sąsiednich wiosek
zdołano wkrótkim czasie pożar zlokalizo­
wać.

KOŚCIERZYNĄ. Zuchwała kradzież. Do
zamkniętego mieszkania p( Glocka przy uL
Kaplieznej, który udał się dp kościoła na
nabożeństwo różańcowe, zakradł się zło­
dziej, otwierając sobie drzwi przy pomocy
wytrycha W mieszkaniu splądrował szufla­
dy. łóżka etc. W końcu przemocą otworzy?
szafę, z której skradł nowe futro z gotówką
przeszło 306 zł, nowy garnitur i srebrny ze­
garek, po czym ulotnił się. Złodziej na tyje
był ostrożny, że na wsze'lki wypadek otwo­
rzył okno, aby w razie niebezpieczeństwa
zapewnić sobie odwrót.

— Tydzień Szkoły Powszechnej wywołał
silny oddźwięk w całypi społeczeństwie ko-
ścierśkim. Stąd też wynik Tygodnia jest
bardzo pokaźny mimo kryzysu. Społeczeń­
stwo kościerskie chętnie składało grosze na

budowę szkół. Akcja Tygodnia Szkół Po­
wszechnych dała w wymku dochód w wy­
sokości 5^,61 sŁ Kwotę tą przekazano Ko­
mitetowi Okręgowemu Tow. Bud. Szkół w
Poznaniu.

— Przy zbieraniu węgla na torze kole­
jowym pomiędzy Oipuchem a Kościerzyną,
został postrzelony w brzuch 18-letni Kon­
rad Górpy z Podlesia przez straż kolejową.
Ciężko rannego przewieziono natychmiast
do szpitala powiatowego w Kościerzynie,
gdzie p. dr 1-epianożyk dokonał operacji.
(Ś. walczy z śmiercią.

STAROGARD, (jw) Złodzieje okradli wćj-'
tą . Dnia 22 bm. w godzinach wieczornych
skradziono z mieszkania wójta j . Jana
Krauzego w Lubichowie różne przedmioty
z garderoby danjskiej i męskiej, których
wartość wynosi około 300 zł. Kradzieży do­
konano w chwili nieobecności domowni­
ków, którzy byli w kościele na nabożeń­
stwie różańcowym- Po przeprowadzeniu d0'
chodzeń, policja przytrzymała jako podej­
rzanych o dokonanie tej kradzieży Ck- K-

*

Lubichowa i .T. B. ze Starogardu, u których
przeprowadzono rewizję.

Grudlzieąfias'

Przedstawicielstwo nDg!ennika Bydgo­
skiego w Grudziądzu, Toruńska 28, tel, 4894,
przyjmuje przedpłatę zą ,,Dziennik Bydgo­
ski" na listopad oraz zamówienia ną ogło­
szenia i druki po cenach najniższych. Biu­
ro czynne od godz. 8 -18.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem,
Pańską, tel. 204Ó.

Repertuar kin:

Apollo; ,,Generał Sutter".
Gryf: ,,Mały król".

Orzął; ,,Osaczoną".
— Święto Chrystusa Króla. Katolickie

społeczeństwo grudziądzkie obchodziło uro­
czyście święto Chrystusa Króla. Miasto bo­
gato przystrojono fjagami o barwach naro­
dowych. i papieskich. We wszystkich ko­
ściołach odbyły ais solenno nabożeństwa, a.
Akcie Katolickie w poszczególnych para­
fiach zorganizowały uroczyste akademie.
Udział społeczeństwa w uroczystościach z

okazji święta Chrystusa Króla był bardzo
liczny.

— Porządek m m i kyóJ Lotny patrol po­
licyjny spisał doniesienie na kupców S'ta­
nisława Bartoszyńskjego (Szkolna 7) i Ju­
liana FiegeJa (Mickiewicza 7) za nieozna-
czenie artykułów Pierwszej potrzeby wysta­
wionych na sprzedać cenami. Poza tym spi­
sano doniesienia na firmę Rmk przy yi.
Toruńskiej oraz na sklepikarza Stu'ligrosza
za pobieranie nadmiernych cen za artykuły
spożywcze. Spisano również protokóły kar­
ne za przekroczenie przepisów o ruchu ko­
łowym i za zakłócenie spokoju publicznego.

~ Kradzieże nie ustają. Wczorajsza kro­
nika policyjna notuje dwie poważniejsze
kradzieże. Z korytarza starostwa grodzkie­
go skradziono nowy rower męski wartości
195 zł, należący do Damazego Straźewskie-
go, zam- w pobliskich Pawskach, a w Czer­
wonym Rworze skradziono na szkodę p.
Artura Rościńskięgo 20 okien inspekto­
wych, wartości 36Ó zł- Poza tym niej- Kazi­
mierz Figlerowicz (Chełmińska 68) oskar­
żył w policji Franciszka Binieszewskiego z

Brodnicy o przywłaszczenie maszyny do
szycia.
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Kieso

Krlstal
Początek o godz 5, 7, 9
w niedzielę o 3, 5, 7,9.

Przedsprzedaż biletów
od godz. 12 - 13-teJ.

Trędowata
Dziś, w środą
uroczysta premiera

Pierwszypolski film
zrealizowany na

miarę arcydzieł za­
granicznych. który
cieszy się wprost nie-
bywałym powodze­
niem w całej Polsce,
bez przesady p.t w/g. najpopularniejszej powieści polskiejH. Mniszkówny

W rolach głównych: to WisisMa
Elsta Mmmii i hanu
FtJBtlSIllim m J8||, l^|(|ja||jj(j|5

J M WęgrzynKai.J.SteaipowsKi

Film Trędow ata przemówi
do Was najpiękniejszym ję­
zykiem miłości. (20600

Uprasza się Szan. Publiczność
o łaskawe przybycie na po­
czątek każdego seansu, aby
nie tracić wrażenia całości.

Przedsprzedaż biletów co­
dziennie od godz. 12—13-tej.

Mwmmititm
Bydgoszcz, dnia 28 października 1936 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Szymona i Tadeusza.
Jutro: Felicjana, Euzebii.
Wschód słońca o godzinie 6,47.
Zachód słońca o godzinie 16,40.

Stan pogody.
Temperatura bez zmian.

Wczoraj nadciągająca z zachodu nad
Polskę głęboka depresją spowodowała w

całym kraju wzrost zachmurzenia i deszcze,
postępujące od zachodu ku wschodowi.
Temperatura o godz 14 wynosiła: 5 st. w

Grodnie. 7 w Warszawie i Wilnie, 9 ,w Kra
kowie. Katowicach i Zakopanem, 11 w Byd­
goszczy i Poznaniu. Dziś przed południem
w Bydgoszczy pogodnie. Przewidywany
przebieg pogody: zachmurzenie zmienne z

Przelotnymi deszczami. Temperatura bez
znacznych zmian. Silne i porywiste wiatry
zachodnie i północno-zachodnie, w górach
halny.

diisiejMj
gods, 10

Termometr wskazywał dziś rano:

nTTTgi 11iii'HTri'i'TiiTi'i m'rrnnTHTTTn
6-0+6 1016303630i31

DYŻURY NOCNE APTEK

od26,X,do1,XI,36r.

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te'­
lefon nr. 3994.

2) Apteka Pod Lwem, Grunwaldzka 37,
telefon nr. 8191.

1 " 1'1'1'1Sa ..... 1111

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16. w niedzielę i święta od 11-14.
Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa Ster
fana Filipkiewicza.

,,LE KTURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiei 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W środę i czwartek ,,CZWARTY DO
BRYDŻA'* A. Grzymały Siedleckiego w kon­
certowej grze zespołu.

Już w nadchodzącą sobotę pra-premiera
operetki E. Kalmana ,,D IAB ELSKI JEŹ­
DZIEC' , Utwór ten należy do rzędu tych wy
branych arcydzieł swego gatunku, ktćre po­
nad chwilowe upodobania wykazuja trwałe
wartości muzyczne. Walory te zjednały o-

pęretće tej prawo obywatelstwa na wszyst­
kich scenach Europy i cieszą się po dzień
dzisiejszy zasłużonym powodzeniem. Obec­
nie odbywają sie końcowe próby z orkie­
strą. chórem i baletem. Na bogatym i
barwnym tle i interesującej akcji, jej śpie­
wy i tekst słowny znajdą sie w rekach ar

tystów pierwszorzędnych, a więc PP.: Grey.
Halnjirskiei, Hermanowei, Szabelakównej,
Domosławskiego, Dytrycha. Iwańskiego. Ko-
czanowicza, Leśniowskiego. Nowakowskie­
go i Rychtera. Reżysersko przygotował M.
Domosławski, muzycznie kapelmistrz Ku
czara. W akcie I eroteske ,,Patata-Patati*'
oraz w akcie I I I tańce węgierskie ,,Palot.as"
i Czardasz wykona primabalerina Soboltó
wna i baletmiśtrz Wojnar.

Ceny 50% zniżone obowiązują na ostat­
nie dwa przedstawienia ,,ZBURZENIE JE­
ROZOLIMY''. które odbędą sie w niedzielę,
dnia 1 i w poniedziałek, dnia 2 listopada o

godz. 20 Kto więc dotychczas nie zdążył s

zapoznać z doskonałym dziełem T. Kon-
czyńskieco. ma ostatnią po temu sposob
ność. Bilety już nabywać można w kasie
teatru. ^

____

— Kurs gołowania 2-miesięczny rozpo­
czyna średnia Szkoła Zawodową żeńska w

dniu 4 listopada br. o godz. 18. Zapisy
przyjmuje sekretariat szkoły przy ul. Ko­
narskiego 5 W godz. od 10—12 codziennie.

Ula masręgSmesSCm
W Warszawie odbyła sie niezwykła uro­

czystość. Zresztą sama uroczystość nie by­
ła jeszcze t-ak niezwykła, jak niezwykłe by­
ły słowa i zapowiedzi, które na, niei pa­
dły.

A wiec odbyło się pożegnanie pracowni­
ków kolejowych, przechodzących w stan
spoczynku i zarazem powitanie 800 pracow­
ników z wykształceniem wyższym i śred­
nim, których Polskie Koleje Państwowe w

bieżącym roku Przyjęły do służby. Kandy­
datów dó szeregów urzędniczych witał mi,
Uister komunikacji płk Ulryeh. który mó­
w ił rzecżv w naszych stosunkach wręoz re­
wolucyjne. Zapowiedział więc Przede wszyst­
kim. że P. K. P. przyjmować będa systema-
tycznie około 700 młodych ludzi rocznie, a
liczba ta w najbliższych Jatach wzrośnie po­
nad tysiąc osób. a z czasem jeszcze więcej,
gdy zniknie obecna rezerwa personelu.

Za młodymi, których już przyjęliśmy i
przyjmować będziemy rok rocznie — mówił
minister — przemawiają: potrzeba P. K. P-.
świadectwo szkolne i młodość. Żadne pro­
tekcje! Protekcja to ćhpróba, która toczy i
niszczy organizm społeczny.

Przygwożdżenie stosunków protekcyjnych
w kolejnictwie przez ministra komunika­
cji - to jedno z najistotniejszych wydarzeń
społecznych dni ostatnich. Bo właśnie na

kolejach protekcję panowały w sposób za­
straszający. Poza wszelka pragmatyka służ­
bową. poza kwalifikacjami fachowymi i wy­

sługa lat wszystkie ważniejsze stanowiska
przydzielano zasłużonym może na jnńym
polu wojskowym - oficerom i podoficerom.
I najwyższy już czas, aby do polityki Per­
sonalnej w kolejnictwie przywrócić kryte­
ria normalne, godna państwa praworządne­
go. Może nareszcie skończą się te stosun­
ki. w których młodzi fachowcy z wyższym
wykształceniem przez lat całe wyczekują
na sprawiedliwe awanse, patrząc z goryczą
jak ich miejsca zajmują ludzie protegowa­
ni, choć bez kwalifikacyj.

Przywrócenie fachowości na kolejach u-

sprawni niewątpliwie ich działanie. Ko­
nieczność tego usprawnienia podkreślił rów­
nież w swoim przemówieniu minister Ul-
rych. mówiąc:

,.Prec? ? rutyną i biurokratyzmem!
Więcej rozmachu! Więcej kupieckiego

zmysłu!
Unikać odpowiedzi negatywnych! Szu­

kajcie prostych, rozsądnych rozstrzygnięć.
nie zrażajcie się mnóstwem przepisów!

Nie uczcie się. urzędować, uczcie sie Pra­
cować!"

Oto wskazania dla urzędników, na które
czeka od dawna cale społeczeństwo. Zwła­
szcza urzędnicy kolejowi, obsługujący dzit
dzine tak ważna i tak zwią-zańa z żywym
życiem, powinni sobie dać spokój z m art­
wym i jałowym biurokratyzmem. Wierzy­
my, że urzędnicy wyzbędą sie chętnie biu­
rokratycznych narowów, które im dotąd
licznymi i mrocznymi okólnikami narzu­
cano z górv.

,,Delegat Ministerstwa Spraw Wojskowych"
.. .sps-sed^|e książki w BydgfcSBSEY*

Zdawałoby się, że w okresie premiera
Składkowskiego i wicepremiera Kwiatkow­
skiego, nie ma już w Polsce miejsca dla
różnych hochsztaplerów i wydrwigroszów,
którzy pod różnymi pozorami żerują na
naiwności ludzi posiadających, a w jakiś
sposób uzależnionych od czynników rządzą­
cych. Zdawałoby się, że nastąpiło pewne
oczyszczenie atmosfery.

A jednak na prowincji zjawiają się je­
szcze różni .,,panowie z Warszawy'* i pod
płaszczykiem poważnych instytucji publicz­

nych usiłują napychać kieszenie ofiarowa­
nymi w dobrej wierze pieniędzmi.

Tacy panowie działają z niezwykłym tu­
petem i bezczelnością. Metodą zastraszenia

i zaskoczenia chcą opętać i wykorzystać
lękliwe ofiary. Terenem, ich ,,działalności"
są poważne placówki handlowe i przemy­
słowe.

Notujemy przyjazd do Bydgoszczy jed­
nego z takich panów. Zjawia on się u prze­
mysłowców i kupców, oświadcza, że jest de­
legatem Ministerstwa Spraw Wojskowych
i legitymuje się taką wizytówką:

WŁADYSŁAWPIETRUSZEWSKI
DELEGATO.K.W.

MINISTERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH
W WARSZAWIE

Już sama ta wizytówka jest rzeczą, woła­
jącą... o zainteresowanie władz policyjnych.
Godło państwowe nad wizytówką! I ten
podpis: ,,delegat G. K. W." Znaczy to po-
prostu ~~ delegat głównej księgarni woj­
skowej. Skrót umyślnje zastosowano w tym
miejscu, 1by wprowadzić w błąd. Że tak
jest, świadczy fakt, że rzekomy ,,delegat
Ministerstwa Spraw Wojskowych"... sprze­
daje książki, wydawnictwa głównej księ­
garni wojskowej. A że tak wybitne oso­
bistości fatygują się same, więc książki są
odpowiednio drogie. 200 zł na przykład.
Gdy ktoś się targuje, ^ówćzas p. delegat
oferuje tańszą książkę. W ostateczności
nawet za 5 zł. Gdy jednak przemysłowiec
mimo to nie chce kupić, wówczas p. dele­
gat oświadcza:

— ,,Ja to sobie spamiętam!!"
Uważamy, że nadużyw'anie firmy mini­

sterstw'a dla zwykłego handlu domokrążne­
go jest conajmniej grubym nadużyciem.

Zwracamy przeto uwagę władz policyj­

nych na tego pana, a wszystkich obywateli
ostrzegamy przed zbytnią pohopnością w

wydawaniu pieniędzy.
- ::-

- Pan Stefan Szuchiewicz. syn obywa­
tela bydgoskiego, b. naczelnika wydziału
Izby Kontroli Rachunkowej p. Juliana Szu-
chiewicża, absolwent miejskiego gimna­
zjum im. Kopernika, uzyskał dnia 23 bm.
ds-plom magistra Wyższej Szkoły Handlo­
wej w Poznaniu.

— Doroczny Rogal Świętom arcińskl, na

który najserdeczniej Szan. Obywateli za­
prasza Komitet Niesienia Pomocy Biednym
przy Towarzystwie Pań św. Winc. ń. Paulo
parafii farnej, odbędzie się w środę, 4 listo­
pada br. w sali Resursy Kupieckiej, Jagiel­
lońska 13. Początek o godz. 17. Orkiestra.
Bufet własny - bogaty! Deserowe rogale
świętomarcińskie! Dochód przeznacza się
na zimowe zaopatrzenie biedaków' parafii
farnej, przeto uprasza się o jak najliczniej­
sze poparcie.

2 cyklu

Nieznanym współpracownikom.
Trzeba raz o nich wspomnieć - dawna

na to zasłużyli.
Trzeba raz podziękować nieznanym

współpracownikom.
Kiedy coś sie stanie w mieście lub oko­

licy, natychmiast dźwięczą telefony w re­
dakcji. Zawsze się znajdzie ktoś dla nas

życzliwy, którv nie żałuje paru groszy na
telefon i dzwoni do redakcji. W ten sposób
oddaie nam wielką usługę, za którą należy
mu się nasza wdzięczność.

Nie możemy mieć przecież w każdym
miejscu korespondenta, a nasi reporterzy

również nie moga na pól godziny przed wy­
padkiem być na miejscu. Dlatego ta hezin
teresowna współpraca przypadkowych
świadków w'ypadku, szczególnie w godzi­
nach doPoludrtiowych. jest nam bardzo roi­
ła. Wiemy przynajmniej, dla kogo pracuje­
my. Czytelnicy sami starają się nam w pra
cy dopomagać. Wynika stąd. że miedzy
Czytelnikami a redakcją ,,Dziennika" istnie­
je pewna nieuchwytna wieź wzajemnej
sympatii i pomocy.

Ostatnio po wypadku samochodowym na
dworcu otrzymaliśmy 6 telefonów, donoszą
cych nam o nieszczęściu. Bardzo nas to
wzruszyło. Chcemy więc raz podziękow'ać
naazvm nieznanym współpraco'wnikom Za
pomoc i współprace.

Dziękujemy za już - i prosjiny o je­
szcze. *JŁ

Praefukt zaufania
'Preparat wyrabiany w kraju.

Akinalią wierszowane,
Pieprzem, solą przyprawiane.

M i l o scfiodacfi iwoicffe
Parodia ,,Pieśni o ziemi naszej" ! '

A czy znasz tv. bracie miody
Twego domu tylne schody?
Ciche szepty, co tam chodzą?
Plotki, co sie na nich rodzą?

A czy znasz ty, bracie młody
Tylnych schodów bujne schody?
Rogi. co ci przyprawiły?
Wiesz coś o tym, bracie miły?

A czy wiesz ty, bracie młods
Że opinii twojej szkodę
Tylne ci przyniosły schody
I twych schodów złe Herody?

Wyleć cicho na twe schody!
Wypłyń na iei żywe wody!
Wtedy poznasz m iły bracie.
Kto sie ciągle rzuca na cię!

Ujrzysz tam, jak wielki rondel t
W domu twym robi ,,porządek",
Jak patelnia wielką gebą
Do ,,cesarskiej" pcha otręby.

— Jak w żelaznej twei brytw'annie
Sam się kapiesz nieustannie
I jak romantyczny czajnik
Opowiada o twej Pani,

Jak trzepaczka miasto piane !
Plotki trzepie tak łubiane
Jak twói tłuczek ciebie tłucze,
Płóczkarka ,,na czysto" Płóczs.

Jak pogrzebacz grzebie chętnie
W twoich dziejach i namiętnie
Pragnie cię pogrzebać całkiem
Albo sobą. albo wałkiem.

E.K

— Osobiste. Dnia 24 bm. odbyły się sre­
brne gody państwa Kazimierzostwa Sobo-
tów. Mszę św. na intencję jubilatów' w ko­
ściele św. Trójcy odprawił ks. Klimacki.
Państwo Sobotowie są wiernymi czytelni­
kami ,,Dziennika Bydgoskiego" od samego
założenia pisma. ,,Ad multos annos!"

- Dwudniowa przerwa w zajęciach szkol,
nych. Z powodu przypadającego obchodu
Dnia Zadusznego. oraz dorocznie praktyko­
wanej jesiennei przerwy semestralnej, za­
wieszone będą we wszyst-kich szkołach po­
wszechnych i średnich zajęcia w dniach 1

i 2 listopada.
— Odczyt p. Pankiewicza z Warszawy,

członka zarządu głównego Ligi Morskiej i
Kolonialnej. Przypominamy Czytelnikom,
że odczyt podróżniczy z Brazylii p. t. ,,4060
km Amazonką" odbędzie się dnia 29 bm., w

czwartek o godz. 20 w' auli gimnazjum Ko­
pernika.

— Kto zwolniony będzie od ponoszenia
opłat na rzecz Funduszn Pracy? Minister­
stwo Opieki Społecznej wobec częstych wąt­
pliwości przy poborze opłat na rzecz Fun­
duszu Pracy ustaliło, w' jakich wypadkach
zwalniani maia być od ponoszenia tych
świadczeń inwalidzi. Jecłnoprocentowa staw­
ką płacóna na rzecz Funduszu Pracy nie
obejmuje tylko rent i zaopatrzeń płaconych
inwalidom. W tych jednakże wypadkach,
gdy inwalidzi prowadzą samodzielnie war­
sztaty pracy, opłaty te będą od nich ściąga­
ne z dochodów uzyskiwanych niezależnie
od rent.

— Miesięczne bilety tramwajowe nabyć
można w biurze Tramwajów przy ul. Dra
Em. Warmińskipgo 8 (pokói 1) w czasie od
godz. 8—15 względnie w bydgoskim oddzia­
le Polskiego Biura Podróży ..Qrbis" przy
ul. Dworcowej nr. 2 w czasie od godz. 9-19.

— Zbliża słę dzień Wszystkich Świętych.
Byli wojskowi złoża hołd u stóp pomnika
Matki Boskiej na cmentarzu nowofarnym.
Zbiórka z sztandarami w dniu 1 listopada
o godz. 13 na Placu Piastowskim. Odmarsz
o godz 13.30. Wzywamy wszystkie organi­
zacje byłych wojskowych do gremialnego
wzięcia udziału wraz z pocztami sztandaro­
wymi. Z polecenia zarządu: gen. w st. sp.

F.hrbar.
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Wyjaśnienie w sprawie obowiązku
ujawniania cen.

Bydgoszcz, 28. 10. Wobec zachodzących
wciąż jeszcze wątpliwości, które artykuły
powszechnego użytku podlegają obowiązko­
wi ujawnienia cen. Zarząd Miejski podaje
poniżej ponownie spis tych artykułów:

Ziemiopłody i ich przetwory, jak: żyto,
pszenica, ięczmień. owies, mąka żytnia i
pszenna, pieczywo (wszelkie), kasze (wszel­
kie) itd.

Jarzyny (wszelkie), jak: ziemniaki, ka­
pusta, buraki, brukiew, groch, fasola, ka­
lafior. szparagi, szpinak itd.

Nabiał i jaja: masło, mleko (wszelkie)
zbierane, niezbierane, kwaśne, sterylizowa­
ne, skondensowane, śmietana, śmietanka,
sery kraiowe, jaja.

Ryby: ryby żywe, ryby śnięte, ryby wę­
dzone

Potrawy i napoje w restauracjach za wy­
jątkiem win i wódek.

Owoce kraiowe świeże i suszone, cytry
nv. pomarańcze.

Mięso, wędliny, drób i tłuszcze jadalne:
bydło żywa waga, nierogacizna., mięso, wę­
dliny. drób, słonina, smalec, łój jadalny
tłuszcze roślinne.

Artykuły kolonialne i inne: herbata, ka­
wa, kakao, ryż. cukier, cykoria, marmela-
da, powidła, sól, ocet, oliwa, śledzie, zapał­
ki. drożdże, miód, pieprz, proszki do pieczy­
wa, grzyby, oleje jadalne.

Odzież i galanteria: materiały wełniane,
materiały bawełniane, materiały półwełnia
ne, odzież (gotowe ubrania), bielizna, w'y­
roby trykotowe, wełniane i bawełniane, ka­
pelusze i czapki, obuwie, galanteria nie o-

płacaiaca podatku od zbytku
Opat: węgiel, koks, drzewo, torf. bry­

kiety.
Oświetlenie: nafta, spirytus do palenia,

świece, elektryczność, gaz, artykuły do in­
stalacji elektrycznej i gazu.

Pasza: siano, słoma, owies, otręby, ma­
kuchy (pasza treściwa).

Materiały budowlane: cegła, wapno, ce­
ment, drzewo budowlane, żelazo do budowy,
gwoździe, szkło do szyb.

Przybory dla gospodarstwa domowego:
naczynia żelazne, naczynia emaliowane, na­
czynia blaszane, naczynia gliniane, szklan
ki, fajans, porcelana gładka me malowana
łyżki. noże. widelce (z wyjątkiem srebrnych
i złotych), łańcuchy, sznur, nici. pasta do
obuwia, mydło do prania, szczotki, pasta do
podłóg, soda.

Mronaka restijom/a.

Ważniejsze audycje rozgłośni pomorskiej.
Czwartek 29 października.

Pogadanka rolnicza. O godz. 12,40 nada­
na zostanie pogadanka rolnicza Cezarego
Jankiewicza, zatytułowana ,,Kiedyż wre­

szcie będziemy mieli dochody11.
Co słychać na Pomorzu. O godzinie 16,05

usłyszymy omówienie najważniejszych wy­
darzeń ubiegłego miesiąca w opracowaniu
Stanisława Nowakowskiego.

Sobota 31 października.
Pogadanka rolnicza.

O godzinie 12,40 mówić będzie Stanisław
Szydłowski o zajęciach w zimie i możliwo­
ściach celowego wykorzystania długich wie­
czorów zimowych.

Migawki gdyńskie. O godz. 18,20 omówi
Bolesław Polkowski w audycji p. t. ,,Mi­
gawki gdyńskie11 najciekawsze wydarzenia
z terenu Gdyni za okres miesięczny.

Młodzież szkolna przed mikrofonem. O
godzinie 18,30 wystąpią przed mikrofonem
toruńskim chłopcy ze szkoły powszechnej
nr. 4 w Toruniu. Chór uczniowski pod ba­
tutą M. Szymankiewicza wykona szereg po­
pularnych piosenek kaszubskich.

Opłaty za radio w mieszkaniach prywatnych,
W myśl nowego rozporządzenia ministra

poczt i telegrafów, posiadacze odbiorników
lampowych w mieszkaniach prywatnych
płacą 3 zł miesięcznie tytułem opłat abona­
mentowych, natomiast posiadacze k rysz ta ł­
kowych odbiorników tylko 1 zł miesięcznie.

Wprawdzie nowe rozporządzenie nie ob­
niża opłaty abonamentowej za lampowe u-

rządzenia odbiorcze — mimo to posiadacze
odbiorników lampowych w prywatnych
mieszkaniach zyskali dzięki temu rozporzą­
dzeniu bardzo ważny przywilej, którego do­
tychczas nie posiadali. Każdy abonent ra­
dia może posiadać w swym prywatnym
mieszkaniu dowolną ilość odbiorników, an­
ten, uziemnień, głośników, kontaktów do
głośników itp. Oznacza to w praktyce, że
opłacając jeden abonament radiowy, można
mieć w mieszkaniu prywatnym albo kilka
odbiorników, np. w salonie, w sypialni, w

pokoju dziecięcym, w kuchni itd., albo też
mieć jeden główny odbiornik i przeprowa­
dzić od niego instalację głośnikową do k il­
ku lub wszystkich pokojów tego samego
mieszkania.

Nowe rozporządzenie umożliwia także
wybudowanie kilk u anten do tego samego
odbiornika, np. jednej anteny do odbioru
na falach krótkich, innej do odbioru na fa­
lach długich.

Zaznaczyć należy, że w wypadku, gdy
sublokator posiada własny odbiornik, tra k ­
towany jest on jako osobny abonent ra ­
diowy.

Skóry: skóry nie wyprawione, skóry wy­
prawione.

Przybory szkolne: papier, pióra, ołówki,
gumy, atrament, bibułka, kajety etc.

Towary apteczne: środki opatrunkowe,
środki dezynfekcyjne, bandaże, gaza, wata.
najniezbędniejsze artykuły codziennej hi­
gieny. jak: szczoteczki do zębów, proszki
i pasty do zębów, terpentyna, benzyna,
wosk etc.

Ujawnienie cen polega na oznaczaniu ce­
ną każdego gatunku i rodzaju przedmiotów
powszechnego użytku, przeznaczonych na

sprzedaż, a znajdujących się zarówno we­
wnątrz lokalu sklepowego, jak też na wy­
stawie sklepowej, oraz na wywieszeniu cen­
nika

Cenniki (wykazy cen) powinny bvć de­
kowane lub pisane atramentem, jednolite­
go formatu o wielkości co najmniej pół ar­
kusza papieru oraz powinny zawierać: na­
zw-ę firmy, datę sporządzenia, wyszczegól­
nienie towarów według gatunków i rodza­
jów- i ich cen.

Cenniki, odpowiadające tym warunkom
maja być umieszczane wewnątrz lokalu
sklepowego na miejscu widocznym, umożli­
w-iającym zapoznanie się z nim przez kupu­
jących.

Ceny uwidocznione tak na samym towa­
rze, jak również i podane w cenni'ku — Po­
winny być obliczane w-yłącznie w stosunku
do obowiązujących jednostek miar (l metr,
1 lit-r, 1 kg itp.) lub sztuki - przv czym
należy ograniczyć oznaczanie cen od — do
tylko do tych wypadków, gdzie szczegółow-e
wyliczenie wszystkich gatunków i rodzaiów
towarów nastręczałoby znaczne trudności
ze w-zględu na ich ilość.

Za brak cen na towarze oraz za brak cen­
nika odpowiedzialnym jest zaw-sze posia­
dacz przedsiębiorstwa.

Zgodnie z postanow-ieniem 8 5 rozporzą­
dzenia Min. 'Spr. Wew-n. z dnia 20 lutego
1923 r. (Dz. U. R. Z. Nr. 22 poz. 139) posia­
dacze przedsiębiorstw-, zajmujących się
sprzedażą przedmiotów- powszechnego użyt­
ku, obowiązani sa posiadać faktury (ra­
chunki) na w-szelkie przez nieb na sprzedaż
nabyte przedmioty pow-szechnego użytku
oraz przedstawić je na żądanie władz.

W akcji w-alki ze spekulacyjnym podbi­
janiem cen i przy kontroli ich kalkulacji
Zarząd Miejski z powyższego uprawnienia
będzie korzystał w- całej ro-zciągłości.

,,W tym domu nie mieszka
żaden żydV

Z Chrześcijańskiej Ligi Pracy o-

J.rzymaliśmy następujące znamien­
ne pismo, które z całą gotowością
publikujemy.

Do zarządu Chrześcijańskiej Ligi Pracy
wpłynęło poniższe charakterystyczne pismo
Związku w-łaścicieli małych nieruchomości.
Jest ono szczególnie dla czasów dzisiej­
szych znamienne, gdy uw-zględnimy bez­
pardonow-ą walkę z zalewem żydowskim,
grożącym naszej Bydgoszczy. Walkę tę wy­
pow-iedziała Chrzęść. Liga Pracy na Szeregu
odcinków życia gospodarczego. Między in­
nymi podjęto walkę z faktem wynajmowa­
nia mieszkań i sklepów żydom. Na list,
wystosowany do Zw-iązku właścicieli ma­
łych nieruchomości o wywieszanie przy
spisie lokatorów tabliczki z napisem: ,,w
tym domu nie mieszka żaden żyd11, Ch. L.
P. otrzymała następujący list:

,,Dziękujemy za pismo WPanów z dnia
19 bm., na który oświadczamy co następu­
je: Proponowaną nam wj-spółpracę .w przed­
miocie wstrzymania inwazji żydowskiej na

tutejszym terenie chętnie przyjmujemy
i mogą WPanowie zawsze na to liczyć rów­
nież na przyszłość, albowiem kwestia ta
jest dla nas w-szystkich problemem nader

Echa prac komitetu ortograficznego.
W ostatnich dniach pojawiły się w pra­

sie relacje, dotyczące odczj-tu, w-ygłoszonego
ostatnio w Warszawie przez prof. Stanisła­
wa Szobera, członka komitetu ortograficz­
nego, który to komitet opracował zmiany
pisow-ni polskiej, w-prowadzone ostatnio w

życie.
W relacjach tych prasa cytuje oświad­

czenie prof. Szobera, iż na przyspieszenie
zakończenia prac Komitetu Ortograficzne­
go wywierał wielki nacisk Zw-iązek Wy­
dawców-.

. Wobec tego władze Polskiego Związku
Wydawców Dzienników i Czasopism wy-ja­
śniają co następuje:

1. W Polsce, poza Polskim Związkiem
Wydaw-ców Dzienników i Czasopism nie
istnieje żadna organizacja, któraby w na-

ważkim. Oświadczamy równocześnie goto­
wość wywieszania tablic z napisem:

,,W tym domu nie mieszka żaden żyd11.
Tablice te możemy w-ywiesić z czystym

sumieniem. Jak poważnie sprawę traktu­
jemy, niech dowodem będzie następująca
okoiiczność: W pierwszych dniach września
rb. przybył do mieszkania naszego, w-ice­
prezesa p. Stanisława Jezierskiego (Szubiń­
ska 31) pewien jegomość o wynajęcie mu

mieszkania, proponując zapłatę rocznego
czynszu z góry. Nie robił on w-rażenia ży­
da. W ostatniej chwili wiceprezes nasz spo­
strzegł, że jednak coś nie jest w- porządku.
Okazało się, że to żyd. Nie wpuścił go p.
Jezierski do swego domu, a zapłacony
czynsz zwrócił.

Takich wypadków możemy w naszej or­
ganizacji naliczyć więcej.

Bardzo dziękujemy, że WPanowie czu­
wają nad tą spraw-ą. Prosimy o nadesła­
nie nam do naszego biura (Jezuicka 8 m. 1)
wymienionych szyldów, które rozdamy na­
szym członkom osobiście oraz na naszych
zebraniach. Podpisani za zarząd: Jezierski,
Sarnow-ski, Jąsżewski".

Czy pozostałe zw-iązki pójdą w ślady tej
organizacji?

zwie swojej posiadała w-yrazy ,,Związek
Wydawców-11.

2. Polski Zw-iązek Wydawców Dzienni­
ków i Czasopism nie brał udziału w- pra­
cach komitetu ortograficznego i nie wywie­
ra ł bynajmniej naciska na przyśpieszenie
zakończenia jego prac.

— Z inicjatywy Koła Harcerzy z czasów
w a lk o niepodległość w Łodzi, dla upa­
miętnienia 25-lecia. Harcerstw-a Łódzkiego,
organizuje się jubileuszowy zjazd b. skau-
tek i skautów-łodzian z całej Polski. Zjazd
odbędzie się w Łodzi w dniach 21 i 22 listo­
pada 1936 r. W związku z pow-yższym wszy­
scy harcerze'łodzianie (Łódź i okolica) pro­
szeni sa o nadsyłanie adresów na ręce adw\
Leonarda Szymankiew'icza, Łódź, ul. K iliń ­
skiego 96a.

PROGRAMY RADIOWE,
Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
15,15: Koncert w wyk. ma- Koncert solistów. 17,50: 21,30: J. N. Hummel: Sep-
łej orkiestry P. R. 16,10: ,,Wielkie dni Pasteur'a'*, tet op. 74 d-moll. 22,00:
,,Złotousty chłopiec11 - 19,20: Muzyka lekka. 19,50: ,,Jesień", montaż liter.-
audycja dla dzieci star- Koncert z udz. Tadeusza muz. 22,30: Koncert z udz.
szych. 17,00- Ustrój państw Łuczaja. 21,00: ,,Opowieść Lucyny Szczepańskiej,
nowoczesnych a obrona o Chopinie" - wieczór II
narodowa — Rosja. 17,15: ,,Sielskie dziećiństw-o".

W czwartek, dnia 29 października
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
11,30: Poranek dla mło­
dzieży szkół powszechnych
12,03: Koncert popularny

w wyk. orkiestry KPW.
15,15: Zespoły operowe —

płyty. 16,35: Koncert w

w-yk. orkiestry symf. P. R.
17,00: ,,Robotnik w Niem­
czech" - reportaż. 19,00:
Recital fortepianowy. Wy­
konawca Fritz Hans Reh-
bold. 19.35: Koncert mu­
zyki lekkiej i tanecznej.
21,00: III-c ia audycja z cy­
klu ,,Sylwetki kompozyto­
rów polskich". 22,10: Mu­
zyka lekka i taneczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę in
formacyj. 7,30: Muzyka z

płyt. 12,40: ,,Kiedyż wre­
szcie będziemy mieli do­
chody'1 - pog. rołn. 13,00:
Wszystkiego po trochu —

płyty. 15,15: Koncert reki.
15,35: Salonowe utwory
skrzypcow-e (płyty). 16,05:
,,Co czytać na Pomorzu"
pog. wygł. St. Nowakow­
ski. 18,20: Piosenki w wy­
konaniu chóru Dana (pły­
ty). 18,45: Program na ju­
tro. 22,10: Tańce i piosen­
ki (płyty).

ZAGRANICA

19,00: A nglia (Reg. Pr.) .

Muzyka taneczna. 20,09:
Królewiec. Wieczór tańca.
Frankfurt, Koncert orkie­
strowy. Eoenigswusterhau-
sen. Marsze wojskowe.
21,00: Bruksela francuska.

,,Córka pani Angot11, ope­
retka Lccocąa. Koenigs-
wusterhausen. Koncen
berlińskiej ork. filharm.
22,00: Praga. Muzyka lek­
ka. 23,00: Koenigswuster-
hausen. Koncert rozryw'­
kowy. 24,00: Frankfurt.
Koncert nocny.

Łańcuszek składkowy
na budowę kościoła na Czyżkówku.

Zt 3(— Marian Orłowski i wzywa Roma­
na Majtkowskiego, Toruńska 9/4, Janostwo
Orłowskich, Gdańska 99, J. Fróhlichów, Na-
kiełska 43.

Zł 2 ,
- H. Grochowska i wzywa pp. prof,

Garbowską, prof. Kruczkównę, kóleż. J.
Krygiełkównę, Łokietka, N. Sobocińską,
Krasińskiego, M. Sengierównę, Grunwaldz­
ka 102.

Zi 2,— E. Makowska i wzywa PP. U'roi.
K. Lewandowskiego, R. Lewandowską, Sie­
miradzkiego 9, koleżankę J. Bogusławska,
Hetmańska 27, W. Dziembowską, Gdańska
nr. 16, K. Kańską, Mennica 6, M. Kajutó-
wnę. Krakowska 11, R. Kulwieciównę. Ci­
cha 9.

Zł 2 ,
- H. Siekicrkowska i wzywa pp. G.

Pruska, Zielona 5, M. Szmelterównę, Koro­
now'ska 6. K. Ciesielska, Koronow'ska 76, H.
Jankowską, Łąkowa 19, M. Korotkiewiczó-
wnę. Flisacka 17.

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu na­
czyń, skłonności do udaru i ataków apo-
plektycznych, naturalna woda gorzka F ra ń-
ciszka-Jóżefa zapewnia łagodne wypróżnie­
nie bez nadwyrężania się. Zaleć, p . lekarza.

Szkoła Rolnicza

Wlkp. izby Rolniczej w Bydgoszczy.
Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I. R. w

Bydgoszczy (ul. Nowodworska 11) donosi,
że w dniu 5 listopada (czwartek) o godz. 8
rano rozpocznie się nauka na kursach niż­
szym i wyższym.

Czesne za kurs wynosi obecnie 25 złotych.
Przy zapisie należy uiścić na poczet czesne­
go 10 zł, przedłożyć m etryką urodzenia, o-
statnie świadectwo szkolne, świadectwo od
księdza lub sołtysa.

Uczniowie korzystają ze zniżek kolejo­
wych.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych
informacyj codziennie — prócz niedziel i
świąt — dyrektor. (19317

Echa napaści na kolejarzy pomorskich.
Omówiona, Przez nas we wczorajszym

artykule 'wstępnym paskudna napaść nie­
jakiego Staszkiewicza na kolejarzy pomor­
skich wywołała energiczny protest wszyst­
kich zorganizowanych pracowników kolejo­
wych. Wszystkie organizacje kolejarzy wy­
powiedziały się stanowczo przeciw takim
wystąpieniom opłacanych z funduszów spo­
łecznych funkcjonariuszy Kolejowego Przy­
sposobienia Wojskowego.

Jak się dowiadujemy, wybryk p. Stasz­
kiewicza i ,,Wychowania Obywatelskie­
go"!!) oburzył także władze kolejowe. Sku­
tek jest ten, że inkryminowany numer

.,,Wychowania Obywatelskiego" jest na

gwałt wycofywany z obiegu i odbierany na­
bywcom.

Szkoda jednak, że stało się to tak późno.
Lepi(d było do przykrego skandalu w ogóle
nie dopuszczać.

Czy jabłko spożyte po obiedzie

zastępuje pielęgnowanie jamy ustnej?
Mylne jest twierdzenie, że spożywanie

jabłek lub gruszek czyni zbędnem pielęgno­
wanie jamy ustnej. Wręcz przeciwnie —

kwasy zawarte w owocach działają na zęby
szkodliwie. Potwierdza to doświadczenie z

życia codziennego. Np. noże używane do
krajania lub obierania owoców pokrywają
się osadem i rdzą, to samo dzieje się z bie­
lizną, zaplamioną kwasami owocowymL
Jest zatem zupełnie nielogicznie w ten spo­
sób zastępować pielęgnowanie jamy ustnej.
Zęby należy chronić przed zgubnym dzia­
łaniem resztek pożywienia i owoców. Naj­
bardziej wskazanym jest używanie dobrej
pasty do zębów, jak Odol lub Solvolith oraz

płynu Odol do płukania ust. Odol jest od
lat wypróbowanym, orzeźwiającym płynem
do ust; posiada on własności bakteriobój­
cze i antyseptyczne, działa jeszcze przez
wiele godzin po użyciu.

Chrześcijańska Liga Pracy.
(Wydział informacyjny).

Baruch I-Iersz Ejzenberg, pochodzący %

Brodów, uzyskał zezwolenie na zmianę ro­
dowego nazwiska na TePPcr.

Wylosowane premie P. K. O.
Dnia 26 października odbyło się w cen­

trali P. K. O. w Warszawie 31-sze z rzędu
losowanie książeczek na premiowane w kła­
dy oszczędnościowe serii 2-ej.

Po 1.800 z ł otrzymują właściciele nastę­
pujących książeczek: 51.911 52.395 52.798
54.279 54.924 55.038 55.039 55.421 56.771 57.98S
58.858 58.910 58.962 60.398 61.085 63.108 63.914
65 226 65.977 66.265 67.877 70.373 70.938 72.236
72.873 77.153 77.700 77.976 78.863 80.684 80.885
82.082 82.633 83.680 85.635 86.120 86.913 87.882
89.349 90.354 91.158 91.749 91.965 92.224 92.907
93.548 93.682 93.914 95.195 95.284 96.804 96.952
97.649 100.094 100.364 101.617 102.350 103.338
103.722 103.842 104009 104.570 104.601 105.330
107.459 107.627 107.895 107.926 108.978 109.520
110.153 110.749 111.199 112.511 112.775 113.224
113.387 113.433 113.746 115.543 116.827 117.691
118.131 118.234.

Książeczki premiowane serii 2-ej wyloso­
wane dawniej, a nie podjęte: numery 54.172.
75.772, 77.595, 117.792.
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Mwmmika
toruńska

Toruń, dnia 28 października 1936 roku.
KALENDARZYK.

Dziś- Szymona i Tadeusza.
Jutro: Felicjana, Euzebii.
Wschód słońca o godzinie 6,47.
Zachód słońca o godzinie 16,40.

-

.

— — -

Sftan pogody.
Temperatura be? zmian.

Wczoraj nadciagaiaca z zachodu nad
Polskę głęboka depresja spowodowała w

całym kraju wzrost zachmurzenia i deszcze,
postępujące od zachodu ku wschodowi.
Temperatura o godz 14 wynosiła: 5 st. w

Grodnie, 7 w Warszawie i Wilnie. 9 w Kra
kowie. Katowicach i Zakopanem. 11 w Byd­
goszczy i Poznaniu. Dziś przed Południem
w Bydgoszczy pogodnie. Przewidywany
przebieg pogody: zachmurzenie zmienne z

Przelotnymi deszczami. Temperatura bez
znacznych zmian. Silne i porywiste wiatry
zachodnie 1 północno-zachodnie, w górach
halny.

St*s

vnorajn,jr

Termometr wskazywał dziś rano?

5-0*
rrrirrmrimiimin

10 15 25

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Radziecka*1
(śródmieście), ,,św. Anny* (Bydgoskie Przed­
mieście), ,,Pod Łabędziem'* (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 19-31,

Biblioteka T. C. L . (ul. Wyseba 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11.30 i od 16 do' 19

REPERTUAR RINs

As: ,,A(ia, to nie Wypada'*.
As: ,,Mały buntownik'*.
Corso: Pat i Patachon.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Środa 28 bm. godz. 20 Toruń: ,,Jacht mi­

łości'*.
Czwartek 29 bm. godz. 20 Toruń: ,,Jacht

miłości'*.

Przeniesienie pośrednictwa pocztowego.
Urząd pocztowy Toruń I podaje do wiado­
mości, że z dniem 1 listopada br. przenosi
pośrednictwo pocztowe nr. 1 z ulicy Sobie­
skiego 35 do lokalu p. Wandy Kopczyńskiej,
skład kolonialny przy tej samej ulicy nr. 39 .

Zakres czynności tego pośrednictwa obej­
muje: 1. sprzedaż znaczków pocztowych
i druków płatnych, 2 . przyjmowanie prze­
syłek zwykłych i polec'onych krajowych.

Zakończenie i rozpoczęcie nowego kursu
drużyp rot. san. P. C, K. w Toruniu, Zarząd
oddziału P. C. Iv. w Toruniu donosi, iż
dnia 28 bm. o godz. 19,30 w szkole specjal­
nej przy ulicy Prostej 4 odbędzie się uro.

czystość zakończenia kursu drużyn ra-
town iczo sani larny ćh Polskiego Czerwone­
go Krzyża oraz jednoczesne rozpoczęcie no­
wego kursu.

Warto pójść i zobaczyć.
Coraz eźęśćiej obserwujemy ńapływ f il ­

mów o b. głębokiej treści, które pozostawia­
ją na widzu niezatarte wrażenie. Lecz z

pośród tych wybranych należy polecić uwa­
dze kinomanów obecnie wyświetlany w ki
nie ,,Świt'* film .,Toni z Wiednia'*. Tytuł
nie wiele mówiący, dlatego zwracamy uwa­
gę. iż iest to wyjątkowy film o pięknej fa­
bule, bohaterem którei iest chłopiec-sierota
Zbytęczne opowiadać historię sieroty, nad
którym czuwa Opatrzność Boża.

Nadmieniamy, iż iest to film nie tylko
dla dzieci Starsi, rodzice wiele znajdą dla
siebie. Każdy widz wychodzi z wilgotnymi
rzęsami i chusteczką w ręku - fakt! Film
100% moralny. Dyrekcji kina ,,świt" nale­
ży się uznanie za sprowadzenie tak piękne-'
go i pożytecznego filmu.

I%lamarginesie.

W Warszawie odbyła się niezwykła uro­
czystość. Zresztą sarna uroczystość nie by­
ła ieszcze tak niezwykła, iak niezw'ykłe by­
ły słowa i zapowiedzi, które ńa niei pa­
dły.

A wiec odbyło się pożegnanie pracowni­
ków kolęiowych. przechodzących w star
spoczynku i zarazem powitanie 800 pracow­
ników z wykształceniem wyższym i śred­
nim. których Polskie Koleje Państwowe w

bieżącym roku przyjęły do służby. Kandy­
datów do szeregów urzędniczych witał mi­
nister komunikacji płk Ulrych. którv mó­
wił rzeczy w naszych stosunkach wręc? re­
wolucyjne. Zapow'iedział więc przede wszyst­
kim. że P. K. P. Przyjmować będą systema­
tycznie około 700 młodych ludzi rocznie, a

łjczba ta w najbliższych latach W'zrośnie po­
nad tysiąc osób. a z czasem ieszcze więcej.
gdv zniknie obecną rezerwa personelu.

Za młodymi, których iuż przyjęliśmy i
przyjmować będziemy rok rocznie -r- mówił
minister — przemawiają: potrzeba P. K- P-.

Świadectwo szkolne i młodość. Żądne pro­
tekcje! Protekcja to choroba, która toczy i
niszczy organizm społeczny.

Przygwożdżenie stosunków protekcyjnych
w kolejnictwie przez ministra komunika­
cji — to jedno z najistotniejszych wydarzeń
społecznych dni ostatnich. Bo właśnie na

kolejach protekcje panowały w sposób za­
straszający. Poza wszelka pragmatyką służ­
bowa, poza kwalifikacjami fachowymi i wy­

sługą lat wszystkie ważniejsze stanowiska
przydzielano zasłużonym może na innvm
polu wojskowym - oficerom i podoficerom.
I najwyższy już czas, aby do polityki per­
sonalnej w kolejnictwie przywrócić kryte­
ria normalne, godne państwa praworządne­
go. Może nareszcie skończą się te stosun­
ki. w których młodzi fachowcy z wyższym
wykształceniem przez łat całe wyczekują
na sprawiedliwe awanse, patrząc z goryczą,
jak ich miejsca zajmują ludzie protegowa­
ni, choć bez kwaiifikacyj.

Przywrócenie fachowości na koląjach u-

sprawni niewątpliwie ich działanie. Ko­
nieczność tego usprawnienia podkreślił rów­
nież w swoim przemówieniu minister Ul­
rych. mówiąc:

,,Pręez z rutyną i biurokratyzmem! .

Więcej rozmachu! Więcej kupieckiego
zmysłu!Unikać odpowiedzi negatywnych! Szu­
kajcie prostych, rozsądnych rozstrzygnięć,
nie zrażajeie się mnóstwem przepisów!

Nie uczcie się urzędować, uczcie sie Pra­
cować!**

Oto wskazania dla urzędników, na które
czeka od dawna całe społeczeństwo. Zwła­
szcza urzędnicy kolejowi, Obsługujący dzjt
dzine tak ważna i tak związana z żywym
życiem, powinni sobie dać spokój z mart­
wym i jałowym biurokratyzmem. Wierzy­
my, że urzędnicy wyzbędą się chętnie biu­
rokratycznych narowów, które im dotąd
licznymi i mrocznymi okólnikami narzu­
cano z góry.

Przygotowania do ,,Dnia Oszczędności'4
w KapriaEftiu.

Na dzień 31 października przypada
doroczny obchód ,,Dnia Oszczędności",
poświęcony popularyzowaniu idei o-

S?ęzęcjnoŚęi wśród spnłnężęńMwa. Cały
Świat, wszystkie kulturalne narody
Świadom'e s% tego, że oszczędność pro­
wadzi do dobrobytu, — celem obchodu
zaś ,,Dnia Oszczędności" ma być uświa­
domienie szerokich warstw ludności o

znaczeniu oszczędności dla jednostki,
społeczeństwa i państwa.

W dniu wczorajszym
'

w sali posie­
dzeń rady miejskiej w Toruniu odbyło
się konstytucyjne zebranie lokalnego
kom itetu obchodu ,,Dnia Oszczędności",
przy udziale przedstawicieli instytucyj
oszczędnościowych, duchowieństwa i

nauczycielstwa.
Zebranie zagaił i prze'w'odniczył n.

dyr. Miejsk. % K. Ó. Jarmułowic?, któ­
r y na wstępie sprecyzował zadanie ko­
mitetu, po czym wygłosił treściwy re­
ferat o znaczeniu oszczędności. Bez­
pośrednio po tym zebrani dokonali wy­
boru kom itetu wykonawczego w oso­
bach pp.: dyr. Jarmulowicz przewodni­
czący, Błaszak, ks. dr. Jank, dr. Swinar-

ska, insp. Wyrwiński, Skulą, dyr, Fibi-

ger, dyr. Zalewski, ppłk Matzęnauer.
O ile komitet będzie uważał za wska­
zane ma prawo dokooptowania jeszcze
k ilk u członków.

Pp omówieniu drobnych spraw ze­
branie zakończono.

Fundusz Obrony Narodowej
da nam bezpieczeństwo naśryćb granie!

Uwaga, kupcy I rzemieślnicy I
Na kónfęręneji przedstawicieli ku-

piectwa pol-skiego, która odbyła się z

inicjatywy Polskiego Związku Zachod­
niego, dnia 23 bm. w Domu Społecznym
zadecydowano, że zostanie wydany ka­
lendarzyk ze spisern polskich firm mia­
sta Torunia. Spis będzie obejmował
kupiectwo i rzemiosło. Ponieważ ogół
społeczeństwa polskiego, częstokroć nię
ze złej woli, a z nieświadomości popie­
ra kupców i rzemieślników obcej naro­
dowości, ustalono, że tego rodzaju ka­
lendarzyk jest niezbędny dla zoriento­

wania nie zdających sobie sprawy z ko­
nieczności konsekwentnego przeprowa­
dzenia hasła ,:swój do swego”. Wszyscy
polscy kupcy i rzemieślnicy, którzy chcę
aby ich firmy były umieszczone w tym
wydawnictwie, winni w nieprzekraczal­
nym terminie do 5 listopada br. złożyć
kartkę wymieniającą firmę i adres oraz

dowolny datek na pokrycie kosztów wy­
dawnictwa do p. Franciszka Więncka,
przewodniczącego Związku Cechów, ul.

Mostowa 38.

Dzieci polskie z Olsztyna
przyjeżdżają do Torunia,

W drugiej połowie listopada br. przy­
jeżdża do Torunia chór dzieci polskich
z Olsztyna (Prusy Wschodnie). Dzieci

wykonają przed mikrofonem Rozgłośni
Pomo-rskiej szereg pieśni ludowych war-

m ijskich, zwiedzą miasto nasze i wez­
mą udział w wieczornicy, którą przy­

gotowuje dla miłych gośej z fru s

Wschodnich młodzież szkolna w T oru­
niu. Organizacją pobytu dzieci pol­
skich z Olsztyna w Toruniu zajmuje
się komitet pomorski Towarzystwa Po­
mocy Dzieciom: i Młodzieży Pols-kiej w

Niemczech.

Kwartet drezdeński w Toruniu.
Ostatnio koncertował w TórUniu słynny

kwartet drezdeński w obsadzie pp.:
Fritsche, Schneider, Hoffmann-Stirl i Ul­
rich von Bulów.

Koncert stał na poziomie europejskim,
co należy podkreślić, gdyż od kilku lat To­
ruń nie gościł podobnego kwartetu. Każdy
z wy'konawców był prawdziwym artystą,
dzięki czemu wszystkie utwory miały wła­
ściwa sobie interpretacje i koloryt. Naj­
piękniejszym punktem programu było wy­
konanie .,Wariacyj" Beethovena oraz kwar­
tetu Debussy'ego.

Miłe rozczarowanie spotkało słuchaczy
przy 'odegraniu kwartetu op- U P. Perkow­
skiego. Pierwsza część kwartetu ,,T.!spressi-
vo" nie pozwalała wczuć się w utwór, do­
piero druga część .J,ento" wzbudziła za­
chwyt słuchaczy. Tutaj uwydatniły się wy­
sokie walory kwartetu, a specjalnie plasty­

ka, Cała komnozvew iest barwna o podło­
żu lirycznym, które wybitnie występuje w

drugiej części. Kwartet ten słyszany k ilk a­
krotnie napewno zostanie zrozumiany.

Kilka słów uznania należy się również
słynnej naszej śpiewaczce p. Stanisławie
Korwin-Szymanowskiej, która w dużym
stopniu przyczyniła się do uświetnienia
koncertu.

I tutaj mieliśmy możność zapoznać się
z piosenkami P. Perkowskiego, z których
więcei się podobała piosenka ludowa.

Na zakończenie musimy dodać, że dzięki
koncertom, w których będziemy mieli moż­
ność zapoznać się lepjej z twórczością p.
Perkowskiego, zdołamy prędzej zrozumieć
jego kompozycje i to słyszane nawet po raz

pierwszy.
Równocześnie należy się Podzięka orga­

nizatorom koncertu Pom. Tow. Muzyezm-
mu i Tow. Przyjaciół Sztuki w Toruniu za
te kilka pięknych chwil które Przeżywali­
śmy.

Produkt zaufania
_

Treparat wyrabiany w kraju.

Komisja cennikowa.
W gabinecie prezydenta rńiaśta od­

była się konferencja z przedstawiciela­
mi miejscowego kupiectwa przy udziale

starosty grodzkiego w sprawie kalkula­
cji cen artykułów pierwszej potrzeby,
których eehy nie są ustalone z urzędu.

Posiedzenie wydziału historyczno*
archeologicznego Tow. Naukowego

w Toruniń odbędzie się w piątek 30 bm.

0godz. J7 w gmachu ,,Muzeum", ul.Wy­
soka 16 II ptr. Porządek dzienny: 1) re­
ferat ks. prał. P. Czapiewskiego: ,,P o ­
siadłości krzyżackie na Pomorzu przed
r. 1308"; 2) wolne wnioski. Wstęp wol­
ny dlaczłonków iwprowadzonych gości.

M'ęso staniało.
N a o-statniej konferencji Zarządu

Miejskiego z przedstawicielami toruń­
skiego c e c h u rzeźnickorwędliniarskiego
uzgodnio-no obniżkę cen mięsa wieprzo­
w e g o i jego przetworów, obowiązującej
o d dn i a dzisiejszego.

Ustalone ceny są następujące: słonina

1.60 zł, sadł-o 1,70, łeb i stopka 0 50, noga

gruba 1,20, kotlet 1,60, karkówka 1,50,
boczek 1,40. smalec 2,20; wyroby mię­
sne: królewiecka 2,20 zł, wątrobianka

1gat. 2,20 zł.

Za łlodmłod2en^e*, konia
6 miesięcy więzienia.

Sąd okręgowy w Toruniu rozpatrywał
sprawę o sfałszowanie metryki konia. Na,
jawie oskarżonych zasiadł rolnik Jan Kó-
śćielski z Szerokiej (pow. toruński), który
będąc w stanie nietrzeźwym, kazał swej
córce ,,poprawić" w metryce kopia wiek
lego z 19 ną 9 lat. Córka, obawiając się
scysji z pijanym ojcem! uczyniła zadość je­
go życzeniu.

Kościelśkj sprzedał ,,odmłodzonego" ko­
pia niej. Roniarskiemu, który na jego nie­
szczęście rozpoznał oszustwo. Czując się
poszkodowanym, zażądał zwrotu pienię­
dzy, leez Kościęlski sądził, że metryka, cho­
ciaż sfałszowana, jednak obowiązuje na­
bywcę. Innego zdania był natomiast po­
szkodowany, który skierował całą sprawę
na drogę sądową.

Przed sądem Kościęlski tłumaczył się,
Źe nie wiedział co czyni, gdyż wówczas był
zupełnie pijany, co również potwierdziła
córka oskarżonego, zeznająca w charakte­
rze świadka.

Śąd po przeprowadzeniu rozprawy ska­
zał oskarżonego na 6 miesięcy więzienia,
Zawieszając wykopanie kary na przeciąg
3 iat. Na tak łagodny wyrok wpłynęła o-

kolięzność, że oskarżony W czasie popełnie­
nia przestępstwa był niepoczytalny wsku­
tek nadużycia alkoholu, poza tym nie był
dotychczas karany.

MvmoriSaturna*

LEKARZ I CHORY.
- r Ą zażył nąp lekarstwo na poc?
— Nie. panie doktorze.
— Dlaczego?
— No bo tak: najpierw to zapomniałem,

a potem, iak chciałem wziąć, to sie okazało,
że już śpię.

U LEKARZA.

Lekarz bada pacjentkę:
-- Nie podoba mi sie wygląd pańs'kiej

żony. panie Kowalski.
Mąż macha ręką:
—A komu się Podoba?

NIEOBECNY,
Do banku zgłasza się interesant.
— Czv mogę widzieć pana dyrektora?
— Niestety. Niema teraz pana dyrektora.

Ale niech pan zostawi bilet wizytowy, to
zamelduję pana, jak pan dyrektor przyjdzie
do banku.

—A kiedy przyjdzie?
— Ża dwa lata. Jak odsiedzi.
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Wyjaśnienie w sprawie obowiązku
ujawniania cen.

Bydgoszcz, 28. 10. Wobec zachodzących
wciąż jeszcze wątpliwości, które artykuły
powszechnego użytku podlegają obowiązko­
wi ujawnienia cen. Zarząd Miejski podaje
poniżej ponownie spis tych artykułów:

Ziemiopłody i ich przetwory, jak: żyto,
pszenica, jęczmień, owies, mąką żytnia i
pszenna, pieczywo (wszelkie), kasze (wszel­
kie) itd.

Jarzyny (wszelkie), jak: ziemniaki, ka­
pusta, buraki, brukiew, groch, fasola, ka­
lafior, szparagi, szpinak itd.

Nabiał i jaja: masło, mleko (wszelkie)
zbierane, niezbierane. kwaśne, sterylizowa­
ne, skondensowane, śmietana, śmietanka,
sery kraiowe, jaja.

Ryby: ryby żywe, ryby śnięte, ryby wę­
dzone

Potrawy i napoje w restauracjach za wy­
jątkiem win i wódek.

Owoce kraiowe świeże i suszone, cytry­
ny. pomarańcze.

Miqso, wędliny, drób i tłuszcze jadalne:
bydło żywa waga, nierogacizna, mięso, wę­
dliny, drób, słonina, smalec, łój jadalny,
tłuszcze roślinne.

Artykuły kolonialne i inne: herbata, ka­
wa, kakao, ryż, cukier, cykoria, marmela-
da, powidła, sól. ocet, oliwa, śledzie, zapał­
ki, drożdże, miód, pieprz, proszki do pieczy-
wa, grzyby, oleje jadalne.

Odzież i galanteria: materiały wełniane,
materiały bawełniane, materiały póiwelnia-
ne, odzież (gotowe ubrania), bielizna, w'y­
roby trykotowe, wełniane i bawełniane, ka­
pelusze i czapki, obuwie, galanteria nie o-

placaiaca podatku od zbytku.
Opał: węgiel, koks, drzewo, torf, bry­

kiety.
Oświetlenie: nafta, spirytus do palenia,

świece, elektryczność, gaz. artykuły do in-
stalacii elektrycznej i gazu.

Pasza: siano, słoma, owies, otręby, ma­
kuchy (pasza treściwa).

Materiały budowlane: cegła, wapno, ce­
ment, drzewo budowlane, żelazo do budowy,
gwoździe, szkło do szyb.

Przybory dla gospodarstwa domowego:
naczynia żelazne, naczynia emaliowane, na­
czynia blaszane, naczynia gliniane, szklan
ki, fajans, porcelana gładka nie malowana,
łyżki. noże. widelce (z wyjątkiem srebrnych
i złotych), łańcuchy, sznur, nici. pasta do
obuwia, mydło do prania, szczotki, pasta do
podłóg, soda.

jitronSha rod|ewa*

Ważniejsze audycje rozgłośni pomorskiej.
Czwartek 29 października.

Pogadanka rolnicza. O godz. 12,40 nada­
na zostanie pogadanka rolnicza Cezarego
Jankiewicza, zatytułowana ,,Kiedyż wre­

szcie będziemy mieli dochody*1.
Co słychać na Pomorzu. O godzinie 16,05

usłyszymy omówienie najważniejszych wy­
darzeń ubiegłego miesiąca w opracowaniu
Stanisława Nowakowskiego.

Sobota 31 października
Pogadanka rolnicza.

O godzinie 12,40 mówić będzie Stanisław
Szydłowski o zajęciach w zimie i możliwo­
ściach celowego wykorzystania długich wie­
czorów zimow'ych.

Migaw ki gdyńskie. O godz. 18,20 omówi
Bolesław Polkowski w audycji p. t. ,,M i­
gawki gdyńskie" najciekawsze wydarzenia
z terenu Gdyni za okres miesięczny.

Młodzież szkolna przed mikrofonem. O
godzinie 18,30 wystąpią przed mikrofonem
toruńskim chłopcy ze szkoły powszechnej
nr. 4 w Toruniu. Chór uczniowski pod ba­
tutą M. Szymankiewicza wykona szereg po­
pularnych piosenek kaszubskich.

Opłaty za radio w mieszkaniach prywatnych.
W myśl nowego rozporządzenia ministra

poczt i telegrafów, posiadacze odbiorników
lampowych w mieszkaniach prywatnych
płacą 3 zł miesięcznie tytułem opłat abona­
mentowych, natomiast posiadacze k rysz ta ł­
kowych odbiorników tylko 1 zł miesięcznie.

Wprawdzie nowe rozporządzenie nie ob­
niża opłaty abonamentowej za lampowe u-

rządzenia odbiorcze — mimo to posiadacze
odbiorników lampowych w prywatnych
mieszkaniach zyskali dzięki temu rozporzą­
dzeniu bardzo ważny przywilej, którego do­
tychczas nie posiadali. Każdy abonent ra­
dia może posiadać w swym prywatnym
mieszkaniu dowolną ilość odbiorników, an­
ten, nziemnień, głośników, kontaktów do
głośników itp. Oznacza to w praktyce, że
opłacając jeden abonament radiowy, można
mieć w mieszkaniu prywatnym albo kilka

odbiorników, np. w salonie, w sypialni, w

pokoju dziecięcym, w kuchni itd., albo też
mieć jeden główny odbiornik i przeprowa­
dzić od niego instalację głośnikową do k il­
ku lub wszystkich pokojów tego samego
mieszkania.

Nowe rozporządzenie umożliwia także
wybudowanie kilk a anten do tego samego
odbiornika, np. jednej anteny do odbioru
na falach krótkich, innej do odbioru na fa­
łach długich.

Zaznaczyć należy, że w wypadku, gdy
sublokator posiada własny odbiornik, tr a k­
towany jest on jako osobny abonent ra­
diowy.

Skóry: skóry nie wyprawione, skóry wy­
prawione.

Przybory szkolne: papier, pióra, ołówki,
gumy, atrament, bibułka, kajety etc.

Towary apteczne: środki opatrunkowe,
środki dezynfekcyjne, bandaże, gaza , wata.
najniezbędniejsze artykuły codziennej hi­
gieny, jak: szczoteczki do zębów, proszki
i pasty do zębów, terpentyna, benzyna,
wosk etc.

Ujawnienie cen polega n a oznaczaniu ce­
na każdego gatunku i rodzaju przedmiotów
powszechnego użytku, przeznaczonych na

sprzedaż, a znajdujących sie zarówno we­
wnątrz lokalu sklepow'ego, jak też na wy­
staw'ie sklepow'ej, oraz na w'yw'ieszeniu cen­
nika.

Cenniki (wykazy cen) pow'inny być dru­
kowane. lub pisane atramentem, jednolite­
go formatu o wielkości co najmniej pół ar­
kusza papieru oraz powinny zawierać: na­
zwę firmy, datę sporządzenia, Wyszczegól­
nienie towarów w'edług gatunków' i rodź:
iów i ich cen.

Cenniki, odpowiadające tym warunkom

mają być umieszczane wewnątrz lokalu
sklepowego na miejscu widocznym, umożli­
wiającym zapoznanie sie z nim przez kupu­
jących.

Ceny uwidocznione tak na samym tow'a­
rze, jak również i podane w cenniku - Po­
'winny być obliczane wyłącznie w stosunku
do obowiązujących jednostek miar ( l metr,
1 litr, 1 kg itp.) lub sztuki — przy czym
należy ograniczyć oznaczanie cen od — do
tylko do tych wypadków, gdzie szczegółowe
wyliczenie wszystkich gatunków i rodzajów
towarów nastręczałoby znaczne trudności
ze względu na ich ilość.

Za brak cen na towarze oraz za brak cen­
nika odpowiedzialnym jest zawsze posia­
dacz przedsiębiorstw'a.

Zgodnie z postanowieniem g 5 rozporzą­
dzenia Min. Spr. Wewn. z dnia 20 lutego
1923 r. (Dz. U. R. Z. Nr. 22 poz. 139) posia­
dacze przedsiębiorstw, zajmujących si?
sprzedażą przedmiotów powszechnego użyt­
ku. obowiązani sa posiadać faktury (ra­
chunki) na wszelkie przez nich na sprzedaż
nabyte przedmioty powszechnego użytku
oraz przedstawić je na zadanie władz.

W akcji w'alki ze spekulacyjnym podbi­
janiem cen i przy kontroli ich kalkulacji
Zarząd Miejski z powyższego uprawnienia
będzie korzystał w całej rozciągłości.

.,W tym domu nie mieszka
żaden żyd,ł.

Z Chrześcijańskiej Ligi Pracy o-

trzymaliśmy następujące znamien­
ne pismo, które z całą gotowością
publikujemy.

Do zarządu Chrześcijańskiej Ligi Pracy
wpłynęło poniższe charakterystyczne pismo
Związku właścicieli małych nieruchomości.
Jest ono szczególnie dla czasów dzisiej­
szych znamienne, gdy uwzględnimy bez­
pardonową walkę* z zalewem żydowskim,
grożącym naszej Bydgoszczy. Walkę tę wy
powiedziała Chrzęść. Liga Pracy na szeregu
odcinków życia gospodarczego. Między in­
nymi podjęto walkę z faktem wynajmowa­
nia mieszkań i sklepów żydom. Ńa list,
wystosowany do Związku właścicieli ma­
łych nieruchomości o wywieszanie przy
spisie lokatorów tabliczki z napisem: ,,w
tym domu nie mieszka żaden żyd", Ch. L.
P. otrzymała następujący list:

,,Dziękujemy za pismo WPanów z dnia
19 bm, na który oświadczamy co następu­

je: Proponowaną nam współpracę w przed­
miocie wstrzymania inwazji żydowskiej na

tutejszym terenie chętnie przyjmujemy
i mogą WPanowie zawsze na to liczyć rów­
nież na przyszłość, albowiem kwestia ta
jest dla nas wszystkich problemem nader

Echa prac komitetu ortograficznego.
W ostatnich dniach pojawiły się w pra­

sie relacje, dotyczące odczytu, wygłoszonego
ostatnio w Warszawie przez prof. Stanisła­
wa Szobera, członka komitetu ortograficz­
nego, który to komitet opracował zmiany
pisow-ni polskiej, wprow-adzone ostatnio w

życie.
W relacjach tych prasa cytuje oświad­

czenie prof. Szobera, iż na przyspieszenie
zakończenia prac Komitetu Ortograficzne­
go wywierał wielki nacisk Związek Wy­
dawców.

Wobec tego władze Polskiego Związku
Wydaw-ców Dzienników i Czasopism wyja­
śniają co następuje:

1. W Polsce, poza Polskim Związkiem
Wydaw-ców Dzienników i Czasopism nie
istnieje żadna organizacja, któraby w na-

ważkim. Oświadczamy równocześnie goto­
w-ość wywieszania tablic z napisem:

,,W tym domu nie mieszka żaden żyd".
Tablice te możemy w-ywiesić z czystym

sumieniem. Jak pow-ażnie spraw-ę traktu­
jemy, niech dowodem będzie następująca
okoiiezność: W pierwszych dniach września
rb. przybył do mieszkania naszego wice­
prezesa p.” Stanisława Jezierskiego (Szubiń­
ska 31) pewien jegomość o wynajęcie mu

mieszkania, proponując zapłatę rocznego
czynszu z góry. Nie robił on wrażenia ży­
da. M' ostatniej chwili wiceprezes nasz spo­
strzegł. że jednak coś nie jest w porządku.
Okazało się, że to żyd. Nie wpuścił go p.
Jezierski do swego domu, a zapłacony
czynsz zwrócił.

Takich wypadków możemy w naszej or­
ganizacji naliczyć więcej.

Bardzo dziękujemy, że WPanow-ie czu­
wają nad tą spraw-ą. Prosimy o nadesła­
nie nam do naszego biura (Jezuicka 8 m. 1)
wymienionych szyldów-, które rozdamy na­
szym członkom osobiście oraz na naszych
zebraniach. Podpisani za zarząd: Jezierski,
Sarnow-ski, Jaszewski".

Czy pozostałe związki pójdą w ślady tej
organizacji-?

zwie swojej posiadała wyrazy ,,Związek
Wydawców".

2. Polski Związek Wydawców Dzienni­
ków i Czasopism nie brał udziału w pra­
cach komitetu ortograficznego i nie wyw ie­
ra ł bynajmniej naciska na przyśpieszenie
zakończenia jego prac.

~~Z inicjatywy Kola Harcerzy z czasów
w a lk o niepodległość w Łodzi, dla, upa­
miętnienia 25-lecia Harcerstwa Łódzkiego,
organizuje się jubileuszowy zjazd b. skau-
tek i skautów-łodzian z całej Polski. Zjazd
odbędzie się w Łodzi w dniach 21 i 22 listo­
pada 1936 r. W związku z powyższym w-szy­
scy harcerze-łodzianie (Łódź i okolica) pro­
szeni sa o nadsyłanie adresów na ręce adw.
Leonarda Szymankiewicza, Łódź, ul. K iliń­
skiego 96a.

PROGRAMY RADIOWE.

Co usłyszymy d iii z Warszawy w godzinach popoł.
15,15: Koncert w wyk. ma­
łej orkiestry P. R. 16,10:
,,Złotousty chłopiec" —

audycja dla dzieci star­
szych. 17,00' Ustrój państw'
nowoczesnych a obrona
narodowa — Rosja. 17,15:

Koncert solistów. 17,50:
,.Wielkie dni Pasteur'a".
19,20: Muzyka lekka. 19,50:
Koncert z udz. Tadeusza
Łuczaja. 21.00: ,,Opowieść
o Chopinie" — wieczór II
,,Sielskie dzieciństwo".

21,30: J. N. Hummel: Sep-
tet op. 71 d-moll. 22,00:
,, Jesień", montaż liter. -

muz. 22,30: Koncert z udz.
Lucyny Szczepańskiej.

W czwartek, dnia 29 października
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
11,30: Poranek dla mło­
dzieży szkół powszechnych
12,03: Koncert popularny

w wyk. orkiestry KPW.
15,15: Zespoły operowe —

płyty. 16,35: Koncert w

w-yk. orkiestry symf. P. R.
17,00: ,,Robotnik w Niem­
czech" - reportaż. 19,00:
Recital fortepianow-y. Wy­
konawca Fritz Hans Reh-
bold. 19,35: Koncert mu­
z y k i lekkiej i tanecznej.
21,00: IH rC ia audycja z cy­
klu ,,Sylwetki kompozyto­
rów polskich". 22,10: Mu­
zyka lekka i taneczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę in-
formacyj. 7,30: Muzyka z

plyt. 12.40: ,,Kiedyż w-re­
szcie będziemy mieli do­
chody" - pog. roln. 13,00:
Wszystkiego po trochu —

płyty. 15,15: Koncert reki.
15,35: Salonowe utwory
skrzypcowe (płyty). 16,05:
,,Co czytać na Pomorzu'*
pog. wygi. St. Now-akow'­
ski. 18,20: Piosenki w w-y­
konaniu chóru Dana (pły-
ty). 18,45: Program na ju­
tro. 22,10: Tańce i piosen-
k i (płyty).

ZAGRANICA.

19,00: A nglia (Reg. Pr.) .

Muzyka taneczna. 29,00:
Królewiec. Wieczór tańca.
Frankfurt. Koncert orkie­
strowy. Koenigswnsterhan-
sen. Marsze wojskowe.
21,00: Bruksela francuska.

,,Córka pani Angot**, ope­
retka Lecocrra. Koenigs-
wusterhausen. Koncert
berlińskiej ork. filharm.
22,00: Praga. Muzyka lek­
ka. 23,00: Koenigswuster-
hausen. Koncert rozryw­
kowy. 24,00: Frankfurt.
Koncert nocny.

Łańcuszek składkowy
na budowę kościoła na Czyżkówku.

Zł 3,— Marian Orłowski i wzyw-a Roma­
na Majtkowskiego, Toruńska 9/4, Janostwo
Orłowskich, Gdańska 99, J. Fróhlichów, Na-
kielska 43.

Zł 2,— H. Grochowska i wzywa pp. Prof.
Garbowską, prof. Kruczkównę, koleż. J.
Krygiełkównę, . Łokietka, N. Sobocińska,
Krasińskiego, M. Sengierównę, Grunwaldz­
ka 102.

Zł 2,— E. Makowska i wzywa PP. prof.
K. Lewandow-skiego, R. Lewandowską, Sie­
miradzkiego 9, koleżankę J. Bogusławska.
Hetmańska 27, W. Dziembowską. Gdańska
nr. 16. K. Kańską, Mennica 6, M. Kajutó-
wnę, Krakowska 11, R. Kulwieciównę. Ci­
cha 9.

Zł 2,— H. Siekierkowska i wzywa pp. G.
Pruska, Zielona 5, M. Szmelterównę, Koro­
nowska 6, K. Ciesielska, Koronow-ska 76, H.
Jankow-ską, Łąkow-a 19, M. Korotkiewlczó-
wnę. Flisacka 17.

Przy cierpieniach serca i zwapnienia na­
czyń, skłonności do udaru i ataków apo-
plektycznych, naturalńa woda gorzka Fra ń -

ciszka-Józefa zapewnia łagodne wypróżnie­
nie bez nadwyrężenia się. Zaleć. p. lekarza.

Szkoła Rolnicza

Wlkp. izby Rolniczej w Bydgoszczy.
Dyrekcja Szkoły Rolniczej W. I. R. w

Bydgoszczy (ul. Nowodworska 11) donosi,
że w dniu 5 listopada (czwartek) o godz. 8
rano rozpocznie się nauka na kursach niż­
szym i wyższym.

Czesne za kurs wynosi obecnie 25 złotych.
Przy zapisie należy uiścić na poczet czesne­
go 10 zł, przedłożyć metrykę urodzenia, o-
statnie świadectwo szkolne, świadectwo od
księdza lub sołtysa.

Uczniowie korzystają ze zniżek kolejo­
wych.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych'
informacyj codziennie — prócz niedziel i
św-iąt — dyrektor. (19317

Echanapaści na kolejarzy pomorskich.
Omówiona Przez nas w-e wczorajszym

artykule wstępnym paskudna napaść nie­
jakiego Staszkiewicza na kolejarzy pomor­
skich wywołała energiczny protest wszyst­
kich zorganizowanych pracowników kolejo­
w-ych. Wszystkie organizacje kolejarzy w-y­
powiedziały się stanowczo przeciw takim
wystąpieniom opłacanych z funduszów sp(o­
łecznych funkcjonariuszy Kolejowego Przy­
sposobienia W'ojskowego.

Jak się dowiadujemy, wybryk p. Stasz­
kiewicza i ,,Wychowania Obywatelskie-
go**(!) oburzył także władze kolejow-e. Sku­
tek iest tern że inkryminowany numer

.,Wychowania Obywatelskiego" jest na

gwałt wycofywany z obiegu i odbierany na­
byw-com.

Szkoda jednak, że stało się to tak późno.
Lepiei było do przykrego skandalu w ogóle
nie dopuszczać.

Czy jabłko spożyte po obiedzie

zastępuje pielęgnowanie jamy ustnej!
Mylne jest twierdzenie, że spożywanie

jabłek lub gruszek czyni zbędnem pielęgno­
wanie jamy ustnej. Wręcz przeciwnie -

kw-asy zawarte w owocach działają na zęby
szkodliwie. Potwierdza to doświadczenie s

życia codziennego. Np. noże używ-ane do
krajania lub obierania owoców pokrywają
się osadem i rdzą, to samo dzieje się z bie­
lizną, zaplamioną kw-asami Owocowymi.
Jest zatem zupełnie nielogicznie w ten spo­
sób zastępować pielęgnowanie jamy ustnej.
Zęby należy chronić przed zgubnym dzia­
łaniem resztek pożywienia i owoców. Naj­
bardziej wskazanym jest używanie dohrej
pasty do zębów, jak Odol lub Solvołith oraz

płynu Odol do płukania ust. Odol jest od
lat wypróbowanym, orzeźwiającym płynem
do ust; posiada on własności bakteriobój­
cze i antyseptyczne, działa jeszcze przez
wiele godzin po użyciu.

Chrześcijańska Li'ga Pracy.
(Wydział informacyjny).

Baruch Hersz Ejzenberg, pochodzący ss

Brodów, uzyskał zezwolenie na zmianę ro­
dowego nazw-iska na TePPer.

Wylosowane premie P. K. O.
Dnia 26 października odbyło się w cen­

tr ali P. K. O. w Warszawie 31-sze z rzędu
losow-anie książeczek na premiow-ane wkła­
dy oszczędnościowe serii 2-ej.

Po 1.000 zl otrzymują właściciele nastę­
pujących książeczek: 51.911 52.395 52.798
54.279 54.924 55.038 55.039 55.421 56.771 57.988
58.858 58.910 58.962 60.398 61.085 63.108 63.914
65226 65.977 66.265 67.877 70.373 70.938 72.236
72.873 77.153 77.700 77.976 78.863 80.684 80.885
82.082.82.633 83.680 85.635 86.120 86.913 87.882
89.349 90 354 91.158 91.749 91.965 92.224 92.907
93.548 93.682 93.914 95.195 95.284 96.804 96.952
97.649 100.094 100.364 101.617 102.350 103.338
103:722 103.842 104.009104.570 104.601 105.330
107.459 107.627 107.895107.926 108.978 109.520
110.153 110.749 111.199112.511 112.775 113.224
113.387 113.433 113.746115.543 116.827 117.691
118.181 118.234.

Książeczki premiowane serii 2-ej wyloso­
wane daw-niej, a nie podjęte: numery 54.172,
75.772, 77.595, 117.792.
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Proces o raarlitirfcia
przed Sądem Okresowym.

Czy ,,Grakona" poszkodowała Skarb Państwa?
We wczorajszy wtorek rozpoczął sie

przed trybunałem sądu okręgowego w Byd­
goszczy proces o rzekome nadużycia przy
dostawach pilników bydgoskiej fabryki
,,Grakona" dla głównych warsztatów pol­
skich kolei państwowych. Na ławie oskar­
żonych zasiedli długoletni dyrektor ,.Grako-
ny" przemysłowiec bydgoski p. Onufry
Gertner o'raz trzech urzędników bydgoskich
warsztatów kolejowych: Maksymilian Wol­
ski, Antoni Lesikowski i Mikołaj Rondio
z Bydgoszczy.

Akt oskarżenia zarzuca przede wszy­
stkim dyrektorowi Gertnerowi, że w celu
osiągnięcia korzyści majątkowej dla firmy
,,Grakoną", wprowadził dyrekcję polskich
kolei państwowych w Toruniu w błąd co
do jakości i wagi pilników, wyrobionych
przez wspomnianą firmę i że nakłonił cześć
członków komisji odbiorczej do naruszenia
obowiązku urzędowego, przy czym przed­
kładał części pilników, specjalnie znaczo­
nych, o rzeczywiście wysokiej jakości, a

resztę o gorszej wartości. Według aktu o-
skarżenia skarb państwa poszkodowany zo­
stał na kilka tysięcy złotych. Wspomniani
wyżej urzędnicy kolejowi oskarżeni są o to,
iż jako członkowie komisji odbiorczej do­
staw dla kolei przyjmowali dostarczone
przez firmę ,,Grakona" pilniki w jakości
gorszej odpowiadającej zamówieniom oraz
o wadze mniejszej od wagi wyszczególnio­
nej w rachunkach.

W pierwszym dniu rozprawy przesłucha­
no oskarżonych oraz 26 świadków, wśród
których było szereg inżynierów kolejowych.
Obciążające zeznania złożyło iylko dwóch
świadków, byłych pracowników fabryki
,.Grakona", którzy przed rokiem zostali
zwolnieni z pracy. Reszta świadków na

ogół bardzo korzystne złożyła zeznania. Po­
stępowanie dowodowe dotąd nie wykazało,
ażeby ,,Grakona" w jakikolwiek sposób przy
dostawach poszkodowała skarb państwa.
Szereg świadków wystawiło fabryce oraz
kierownictwu ,,Grakony" jak i urzędnikom
kolejowym jak najlepsze świadectwo. Krót­
ko przed godz. 9-tą wieczorem proces prze-

— Do recenzji ,,Czwartego do brydża"
wkradł się szereg błędó%y zecerskich. M. in.
z Denhela zrobiono Denkela (wbrew pro­
gramowi), a nazwisko artysty Jaglarza
zmieniono dwukrotnie na Jaglan. Pisownia
wyrazu brydż, w nagłówku poprawna — w

artykule przekszl ałcona została na bridż,
Zdanie: Przeszłość rzuca złowrogi cień na

szczęściu młodych" — powinno brzmieć:
Przeszłość rzuca złowrogi cień na szczęście

młodych".
- n-r -
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' Ucieczka więźniarki
z zakładu karnego w Fordonie.
(jk) W ub. poniedziałek 26 bm. o godz.

16,30 zbiegła z dziedzińca więzienia karne­
go w Fordonie 26-letnia Stefania Szabat,
pochodzącą z Kamienna koło Łodzi. Szabat
odsiadywała karę 1-rocznego więzienia i do­
mu poprawy. W dniu 26 września odbyła
już karę więzienia i przebywała w zakła­
dzie dla odcierpienia kary poprawczej. Za
zbiegłą wszczęto poszukiwania i rozesłano
listy gończe.

Przeszli na ło n o Kościoła.
Grudziądz. W święto Chrystusa Króla w

starej historycznej farze grudziądzkiej,
wierni byli świadkami niecodziennego zda­
rzenia. O godz. 7 podczas Mszy św., którą
celebrował ks. Okrój, przyjęła chrzest św.
rodzina żydowska, składająca się z 5 osób
i tym samym przyjęta została na łono ko­
ścioła rzymsko-katolickiego. Jest to rodzina
Maksymiliana i Heleny Abrahamsobn, oraz
ich trojga dzieci Doroty, Adolfa i Małgorza­
ty. Chrzestnymi neofitów byli pp. Kazimierz
Karów i Maria Kellasowa, dr Grajewski i
Stanisława Heitikowa, Michał Świtała i Le­
wandowska, Leon Radzyński z żoną i Józef
Dominik z żoną. Do przyjęcia sakramen­
tów św. przygotował całą rodzinę ks. w i­
kary Miętki, który udzielił wszystkim
chrztu św., I. Komunię św. Oraz. małżon­
kom Abrahamsohn ślubu kościelnego. Była
to chwila bardzo rzewna i wzruszająca.

Inwestycje zarządu miasta Grudziądza
Grudziądz. Zarząd Miejski uzyskawszy

w Tow. Osiedli Bezrobotnych w Warsza­
wie kredyt w kwocie 65.000 zł, przystąpił do
stawiania na działkach osiedli im. Marsz.
Piłsudskiego jednopokojowych domków z

kuchnią i chlewikami. Przy ul. Kościelnej
kosztem 25.000 zt, miasto buduje dwupiętro­
wy 'gmach, przeznaczony na biura dla. sko­
masowanej policji państw, miejskiej i po­
wiatowej. Kosztem 80.000 zł przeprowadzo­
no kanalizację głównych ulic M. Tarpna i
innych, rozszerzono równocześnie \v tym
kierunku sieć wodociągową. Przebudowano
w śródmieściu szereg ulic, które otrzymały
nawierzchnię częściowo z t. zw. pólbruczką,
częściowo z kostki s'zwedzkiej. Na ulicę za
mieniono część szosy Radzyńskiej oraz dro­
gę państw. Grudziądz-Toruń nr. 18l, umac­
niając ją półbruczkiem. W planie jest u-

mocnienie Drogi Łąkowej na przestrzeni
800 metrów.

rwano do dnia dzisiejszego godz. 10-ej przed
południem.

Rozprawie przewodniczy wiceprezes są­
du okręgowego p. Woj Synowski przy udzia­
le sędziów okręgowych pp. Zwierzyńskiego
i Arndta. Oskarża wiceprokurator Galuba,
Bronią oskarżonych Wolskiego i Lcsikow-
skicgo p. mec. dr. Sypniewski, osk. Rondię
p. mec. Domkę, a dyr. Gcr(nera p. mec.

Chrzanowski. Obszerne sprawozdanie z T0Zt
prawy zamieścimy w numerze jutrzejszym.

A. Wander, S. A., Iiraków.

— Msza św. za duszę marszałka Piłsud­
skiego oraz poległych i zmarłych żołnierzy
odbędzie sie w dniu 2 listopada br. o godz.
30-cj w kościele garnizonowym O udział
delegacyi i pocztów sztandarowych orgąm-
zacyj prosi Polski Biały Krzyż w Byd­
goszczy.

— Pierwszorzędne przedszkole znanej au
torki powiastek dla młodzieży Marii Boru-
niowej. Jagiellońska 24, przyjmuje zapisy
dzieci od lat 3—7. Wysoki program kładzie
silńy nacisk na rozwój fizyczny i psychicz­
ny dziecka. Opieka macierzyńsko. Oplata
zniżona. Zapisy do godz. 3 po poi. (:?0320

LSstąfttfo redakcji*

Jeden z czytelników' pisze nam:

O co chodzi: o groby,
czy o dusze zmarłych?

Niektóre groby były w ubiegłym roku
przystrojone tak, jak gdyby chodziło o pre­
miowaną dekorację grobów, jak by tu cho­
dziło o konkurs, o jakiś złoty medal. Nasu­
wa się tu pytanie: Czy wydatek na deko­
rację grobów przysłuży się duszom zmar­
łych? Czy nie lepiej złożyć te wielkie su­
my, ofiarowane na dekorację, na pomoc
dla bezrobotnych w intencji uproszenia u

Boga laski dla dusz naszych zmarłych bliź­
nich? Sumienie katolickie odpowiada na to
pytanie wyraźnie.

Ograniczmy więc nasze wydatki na gro­
by o tyle, by dać wyraz pamięci o zmar­
łych. Oczyśćmy groby, wystawmy kilka
świec. A zaoszczędzone na ograniczeniu
zbytku pieniądze ofiarujmy ńa pomoc dla
głodnych, którym w najbliższym czasie i
zimno dokuczać zacznie. Modlitwa nasza
i modlitwa dziękczynna tych, którym ofia­
rą naszą ucieramy łzy, droższe będą. du­
szom naszych zmarłych, niż blichtr, ktćży
minie bez śladu i bez pomocy dla dusz.

F. St.

- Na groby poległych żołnierzy polskich
w Bydgoszczy. W dalszym ciągu napłynę­
ły następujące deklaracje fundacyjne: f i r ­
ma ,,Persil" 90 zł, ,,Fema" 30 zł, Browar
Bydgoski 30 zł. Rodzina Wojskowa 30 zl,
zarząd okręgowy Powstańców i Wojaków 30
zł. Kolejowe P. W. 30 zł. Bydgoski Klub
Wędkarski 30 zl, organizacja P. W. kobiet
dla obrony kraju 30 zł. dyr. K. Wołodko-
wicz 30 zł. ks. kanonik- Bacewicz 30 zł, To­
warzystwo Restauratorów po raz drugi 30
zł. Zakłady Graficzne ,,Biblioteka Polska"
30 zł. Związek Rezerwistów' 30 żl. Wydział
Powiatowy — Starostwa bydgoskiego 130
zł, KKO pow'iatu bydgoskiego 30 zł, firma
Sclilaak i Dąbrowski 30 zł. Razem 660 zł.
Urządzenie grobów zmarłych żołnierzy i ich
utrwalenie, będzie najpiękniejszym uczcze­
niem tych. którzy w walkch o wolność Pol­
ski złożyli życie w ofierze.

- Związek Marynarzy Bez. B. P. - Od­
dział w Bydgoszczy. Celem przeprow'adze­
nia dokładnej ewidencji bezrobotnych człon­
ków z zaznaczeniem ich fachu, prosimy ko­
legów o zgłoszenie się u w'iceprezesa Związ­
ku, kol. fałkowskiego przy ul. Marcinkow­
skiego nr. 6 . Niezwłoczne zgłoszenie leży w

ich własnym interesie.
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Wspaniała akademia ku czci Chrystusa Króla
l%ot f5fi*eScawf*cscBa.

Bardzo u'roczyście obchodzono ub. nie­
dzieli święto Chrystusa-Króla rów'nież w

parafii św. Wincentego a Paulo na Bielaw-
kach. Staraniem Akcji Katolickiej urządzo­
no akademię w sali internatu, która miała
przebieg imponujący. Sala zapełniła się po
brzegi, a szczególną uwagę zwracał liczny
udział inteligencji.

Akademię zagaił ks. superior dr. Moska,
który w przepięknych słowach mówił o ko­
nieczności panowania ducha Chrystusowe­
go w' domu i szkole. Głęboki i świet %s o-

pracowahy referat na temat ,,Dueh Chry­
stusowy w szkole i wychowaniu podstawą
odrodzenia narodów" wygłosił znany bo­

jownik o ideały katolickie p, radca Beyer,
wskazując na groźne chwile, jakie przeży­
w'a Polska wobec szerzących się idei bolsze­
w'ickich. Doskonały mówca wskazał, do ko­
go należy wychowanie i doszedł do wnio­
sku, że tylko szkoła katolicka i katolicki
nauczyciel winny u nas dominować. Czasy
są groźne, baczmy więc, ażeby duch Chry­
stusowy panował niepodzielnie — zakoń­
czył p. radca Beyer swój referat, przyjęty
niemilknącą burzą oklasków.

Występy chóru kościelnego oraz dekla­
macje złożyły się na resztę programu wspa­
niałej akademii. W końcu odczytano rezo­
lucję oraz odśpiewano wspólnie pieśń ,,My
chcemy Boga".

MIĘDZYPAŃSTWOWE MECZE NASZEJ
REPREZENTACJI PIŁKARSKIEJ.

Na w'czorajszym posiedzeniu zarządu
PZPN., na prośbę Duńczyków przełożono
termin meczu międzypaństwowego Polska
— Dania na dzień 12 września 1937 r. (pier­
w'otny tei'min - o września 1937 r.).

Mecze reprezentacji Polski z Jugosławią
i Rumunią, jak już podawaliśmy, odbędą
ijie w liPcu, definityw'ne terminy nie są
jednak ustalone. Nieustalone zostały rów­
nież terminy meczów z Niemcami i Belgią.

Na wczorajszym posiedzeniu zaprojekto­
wano zwolnić kluby w roku przyszłym od
opłat na rzecz PZPN wzamian za oddanie
jeszcze jednego dnia PZPN'owi na rozgryw­
ki międzypaństwowe.

DLACZEGO ODWOŁANO PRZYJAZD
RUCHU DO FRANCJI.

Bruksela. Prasa emigracyjna podaje o-
becnie przyczyny odwołania wyjazdu Ru­
chu do Francji na mecze z reprezentacją
emigracji.

Ruch zażądał poza zwrotem kosztów
przejazdu, utrzymania, hoteli, sleepingów
- jeszcze 3.S00 zł gotówką, co w sumie sta­
now'iło dla emigracji wydatek około 45.000
franków. Dotychczas żadna z drużyn, które
poprzednio bawiły we Francji, nie zażądała
naw-et połowy tei sumy.

Z tego powodu dzienniki emigracyjne a-
lakuia Buch. a Wiarus Polski" pisze, że
kluby polskie przyjeżdżać powinny do wy*

1chodźtwa nie dla robienia interesów, lecz

dla utrzymania łączności pomiędzy spor­
tem w k raju i na emigracji.

PORAŻKI TURECKICH PIŁKARZY
W ROSJI SOWIECKIEJ.

Odessa. Reprezentacja piłkarska Turcji
rozegrała ostatnio w Rosji Sowieckiej pięć
spotkań, ponosząc 5 porażek. Ogólny sto­
sunek bramek wynosi 19:3 dla piłkarzy ro­
syjskich. Ostatni mecz, rozegrany przez
Turków w Odessie z reprezentacją miasta
wygrali również Rosjanie 2:1.

DANIA BIJE NORWEGIĘ
W TENISIE 3:2.

KoPenhaga. W meczu tenisow'ym w .bal i
o t. zw. zimowy puhar Davisa, ufundowany
Przez króla szwedzkiego Gustawa V, Dania
pokonała Norwegię 3:2, kwalifikując się do
drugiej rundy.

WSCHODNIA HOLANDIA BIJE
ZACHODNIE NIEMCY.

Berlin. W meczu piłkarskim, rozegra­
nym w miejscowości Enschcdc reprezenta­
cja wschodniej Holandii pokonała reprezen­
tacje zachodnich Niemiec 2:1 (2:1),

WŁOCHY BIJĄ AUSTRIĘ
W LEKKOATLETYCE.

Rzym. W Rzymie odbył się w niedzielę
międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny
Włochy--Austria, zakończony zwycięstwem
drużyny włoskiej w stosunku 73,5:50,5 pkt.

Na meczu osiągnięto cały szereg, dobrych
wyników, pobito kilka rekordów krajowych.

NOWE ZWTCIĘSTWA NASZYCH
ZAPAŚNIKÓW.

Bruksela. Zbyszko Cyganiewicz i Karol
Nowina-Szczerbiński rozegrali w Brukseli
dwa dalsze spotkania, odnosząc nowe suk.
Cesy.

Zbyszko Cyganiewicz pokonał zdecydo­
wanie Amerykanina Zikoffa, a Nowina-
Szczerbiński wygrał z Amerykaninem Re*.
Gablem.

K.P.W. - SOKÓŁ 2:1.
Rewanżowy mecz w ramach mistrzostw

siatkówki pań przyniósł wygraną K. P. W-
w stosunku 15:4. 5:15 i 15:7. Mistrzostwo
Pomorza zdobył zatem także Sokół, maiac
tylko jedną przegraną,, wicemistrzostwo
przypadło K. P. W., który przegra! dwa ra:-
czo z Gryfem foruń i poprzednio w Toru­
niu z Sokołem grudziądzkim.

ANGIELSKA LIGA BIJE REPREZEN­
TACJĘ SZKOCKIEJ LIGI.

Londyn. W Anglii odbywają się obecnie
rozgrywki pomiędzy roprezcnta.cjanu po­
szczególnych lig ó mistrZóblWd 'Wielkiej
Brytanii. Reprezentacja angielskiej ligi. po
porażce z Walią, zrehabilitowała się. bijąc
w Everton reprezentacje ligi szkockiej 2 :0

(2:0). Anglia grała znacznie lepiej niż na
meczu z Walią.

CO SIĘ STAŁO Z FLAGĄ OLIMPIJSKĄ?
Berlin. W tych dniach odbył sie na ra­

tuszu berłilńskitn uroczysty akt złożenia
flagi olimpijskiej w ratuszu w Berlinie na

przechowanie do przyszłych igrzysk w To­
kio. Sztandar olimpijski został zawinięty
w olbrzymi sztandar niemiecki ze sw'asty­
ka, a następnie złożony uroczyście w spe­
cjalnym scfie. Dopiero w 1940 roku flaga o-

limpijska zostanie przesłaną przez specjal­
na delegację m. Berlina do Tokio.

SPORT W CZASIE WOJNY DOMOWEJ
W HISZPANII.

Barcelona. W Barcelonie rozegrany zo­
stał w tych dniach mecz piłkarski pomię­
dzy reprezentacjami Barcelony i Walencji,
Zwyciężyła Barcelona 2:0. Mimo trwającej
wojny domowej, mecz zgromadził kilkadzie­
siąt tysięcy widzów.

OŻYWIENIE W KLUBACH KRĘGLAH-
SKICH.

We wszystkich bydgoskich klubach krę-
glarskich toczą się obecnie zacięte boje o

tytuły mistrzów (królów) klubowych.
W ,,Dziennikarskim Klubie Kręglarzy"

tytuł króla zdobył po raz drugi p. K. Mały-
cha rekordowym wynikiem 806 pkt, Pierw'­
szym rycerzem został p. A. Świątkowski
(713), drugim p. St. Michalik (697). — Ude­
korowani zostali również pp. B. Pawłowski
(członek nadzw'yczajny) 791 pkt., J. Spuś
(684) i St. Kapkowski (653). Odbył się ko­
mers królewski z udziałem członków za­
rządu i kierownika komisji sportowej Po­
morskiego Związku Kręglarzy.

W ,,Złotym Rzucie" godność króla zdo­
był P. W. Lewandowski (725 pkt.), pierw'­
szym rycerzem został p. B. Pawłowski (717),
drugim p. Ugodowski (715). Dalsze miejsca
zdobyli pp. Małycba. Kucharski i Figurskj.

W ,,Policyjnym Klubie SPortowym1"
królem klubu został po raz drugi p. Sta-
blewski (70ł pkt-), pierwszym rycerzem p,
Żmudą, drugim p. Gertig.

W Klubie Sportowym E. P. W . mistrzo­
stw'o klubu zdobył p. Oblamski (728 pkt),
pierwszym rycerzem p. Radoniewicz. dru­
gim p. radca Piich.

W ,,Kręglorzucie" królem został znowu

p. Graezkow'ski wynikiem 764 pkt. Rycerza­
mi są: pierwszym — p. Klonowski, drugim
— p. Tadeusz Nowak.

W dniach od 1 do 7 listopada na obu to­
rach związkowych (Sportowa i Resursa Ku­
piecka) odbędą się mistrzostwa zw'iązkowe)
zakończone'w-ielka zabawa kręglarską w- sa­
lach Resursy Kupieckiej w sobotę 7 listo­
pada br.
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Pogłoski o zmianie rządu
sa na razie bezpodstawne.

Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) Niektóre

pisma stołeczne podały wiadomość, za­
powiadającą zmiany w rządzie. W ia­
domości te są co najmniej przedwcze­
sne. Nie ulega wątpliwości, że rząd gen.

Sławoj-Składkowskiego przedłoży sej­
mowi budżet i dotrwa do końca sesji
budżetowej. Wprawdzie stan zdrowia

premiera nie jest zadowalający, w ko­
łach miarodajnych liczą się jednak z

poprawą tego stanu, jeżeli premier
Składkowski tylko zechce ograniczyć
czas swej pracy.

Premier Składkowski na Zamku.
Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) . Pre­

mier Składkowski był przyjęty na Zam­
ku Królewskim przez Pana Prezydenta.
Rozmowa trwała godzinę. Premier in­
formował Pana Prezydenta o pracach
rządu, (r)

Awanse w policji i straży granicznej.
Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) Dnia 1

stycznia awansować będą urzędnicy, po­
licja, straż graniczna itd. Ogółem przy­
gotowanych jest 16.000 awansów, (r)

leszczejedna,,ofiara" Krzysztoforskiego
W związku z procesem radomskim

toczącym się przeciwko Krzysztoforskie-
mu i innym, dyrektor kieleckiej Izby
Skarbowej zawiesi! w urzędowaniu p. o.

inspektora kieleckiej Izby Skarbowej
Artura Schwarza, który w procesie tym
zeznawał jako świadek.

Premier Składkowski zainteresował sie

sprawą gen. Maciszewskiego i towarzy­
szy.

Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) . Swego
czasu prasa doniosła o kolosalnych za­
robkach generała Maciszewskiego i to­
'warzyszy w fabryce Scheiiblera i Groh­
mana w Łodzi. Jalc wiadomo, generał
M. reprezentuje w fabryce powyższej in­
teresy Banku Gospodarstwa Krajowego.

Premier Składkowski osobiście zain­
teresował się tą sprawą i odbył w pre­
zydium rady ministrów rozmowę z pre­
zesem BGK gen. Góreckim. Uchodzi za

zdecydowane, że w sprawie łódzkiej wy­
dany będzie komunikat, prawdopodob­
nie przez władze BGK. (r)

Walka o 6-godzinny dzień pracy
w przemyśle węglowym.

Warszawa, 28. 10. (Teł. w ł.) Akcja
górników o wprowadzenie w przemyśle
węglowym 6-godzinnego dnia pracy przy­
biera realne kształty, w wykonaniu
uchwał kongresu górników trzech za­
głębi węglowych, zw iązki zawodowe po­
wiadomiły wczoraj ministerstwo opieki
społecznej, że wypowiadają paragraf
dotychczasowej umowy zbiorowej w

przemyśle węglowym, który zawiera
zastrzeżenia o 8-godzinnym dniu pracy.
Wobec powyższego w przyszłym tygo­
dniu zwołana będzie wspólna konferen­
cja przemysłowców i górników dla o-

mówienia wytworzonej sytuacji, (r)

Prymas Polski oświadcza,
że majowe ślubowanie polskiej młodzie­
ży akademickiej na Jasnej Górze jest
wypływem ducha prawdziwie katolic­

kiego.
Z okazji swego przemówienia na a-

kademii Chrystusa Króla w auli uni­
wersyteckiej w Poznaniu prymas Polski
ks. August Hlond, nawiązując do słów

przedstawicieli młodzieży akademic­
kiej, wygłoszonych na tejże akademii

stwierdził, że majowe ślubowanie mło­
dzieży posiada niezwykle głęboką treść.
Nie wszyscy ją dobrze zrozumieli. Fak­
tem jest, że ta młodzież przez swój akt
ślubowania oddała się Polsce w dachu

prawdziwie katolickim, dając w ten spo­
sób wyraz głębokiemu pragnieniu jed­
ności narodowej.

Słowa te kładą zatem koniec wszyst­
kim tym insynuacjom pod adresem mło­
dzieży, jakie pojawiały się na ten temat

w prasie polskiej. Oświadczenie pry­

masa trzeba uważać za odpowiedź na

posądzenie i wystąpienie, które najzu­
pełniej bezpodstawnie krzywdziły mło­
dzież akademicką. Nie może być wię­
cej wątpliwości, że majowe ślubowanie

polskiej młodzieży akademickiej na

Jasnej Górze jest wypływem pobudek
czysto religijnych i wyrazem głębokiej
w iary młodzieży w wielkie posłannic­
two kościoła katolickiego w odrodzonej
Polsce. Niczym więcej.

Omawiając znaną deklaracje gen. Frań1
co, gazety francuskie podkreślają., że przy1
jętą ona została nader przychylnie przez
włościan hiszpańskich. Powodem tego jest
nie tylko fakt, że większość ochotników
wojsk powstańczych, to synowie chłopów,
ale przede wszystkim ta oczywistość, że
włościanin hiszpański, jak zresztą na ca­
łym świecie, z gruntu jest wrogiem kolek
tywizacji, marząc zawsze o Posiadaniu wła­
snego kawałka ziemi. Tematem nieprzy­
chylnego, a nawet częstokroć wrogiego u-
stosunkowania się włościan do komunizmu
zajmuję się ostatnio korespondent hiszpań­
ski paryskiego .,Le Temps". który w liście
z Barcelony pisze m. in.:

Od początku woiny włościanie pozwala­
ją. że zboże gnije. Jest to odpowiedź na to.
co uczynił przywódca anarchistów Durutti,
polecając rozlepiać po polach hasło: ,,Wła-
sność prywatna jest zniesiona". Co czyn-
niejsi członkowie anarchistycznej FAI (Fe-
deracion anarquica iberica) objeżdżali wio­
ski i namaw'iali do natychmiastowego u-

rzeczywistnienia postulatu kolektywizacji
ziemi. ,,Camposivor' (wieśniak) kataloński
jednak jest indywidualistą. Złożył ręce i
siedzi w domu. Wzywają go na wiece - on

się nie odzywa... Przed wojną w Katalonii
powstało wprawdzie pięćset syndykatów

Nie jestem winien - mówi Grzeszolski.
Wyrok w sądzie apelacyjnym zapadnie

w czwartek.

Warszawa, 28. 10. Wczorajszą roz­
prawę apelacyjną przeciwko Grzeszol-
skiemu wypełniły mowy adw. Hofmokl-

Ostrowskiego i prokuratora Wewióry.
Obrońca Hofmokł-Ostrowski udowad­
n iał, że oskarżony nie m iał powodu do
otrucia swych dzieci, gdyż zupełnie nie

stały ma na przeszkodzie w pożyciu
z drugą jego żoną. Stosunek wzajemny
między ojcem a dziećmi był dobry.
Dzieci kochały ojca, a ojciec dbał o nie
i opiekował się nimi.

Prokurator Wewióra nawiązując do

w'łościańskich, celem ich jednak było osią­
gnięcie obniżenia czynszu płaconego w'ła­
ścicielom ziemskim, albo skasowanie zwy­
czaju oddawania im części płodów' rolnych.
Co najwyżej stawiano hasło: ziemia, należy
do tego, kto ją uprawia, nikomu nie zale­
żało na tvm, bv skasować praw'o własno­
ści, chciano tylko, by własność przeszła z

rąk jednych do drugich. Włościanin hisz
pański mógłby się może zgodzić na kolek­
tywizacje w miastach, nie potrafi jednali
zrozumieć, by u niego wsi ,,moje'4 znaczyło
także ,,twoje". Dlatego, choć to teraz okres
siewów, nikt w Katalonii nie sieje. Dostrze­
gli już grożące z tei strony niobezpieczeń
stwo teoretycy czerwonej Hiszpanii i poczy­
nają okazywać ,.czuk" dla włościan serce.

,,Drobni posiadacze — głoszą dziś oni — są
sprzymierzeńcami i podpora robotnika- Nie
będziemy ich wywłaszczać. Wprawdzie te­
raz ich obrabowano, zabrano żywność i nic
za to nie zapłacono, ale to sa błędy począt­
kującego. Rewolucja nie odpowiada za

zbójców. Zwycięstwo będzie dziełem nie ty l­
ko robotnika, ale i włościanina"! Tylko, że
W'łościanin z natury nie jest łatwowiernym
i wątpi... Słodkie obietnice, którym przeczą
fakty, nie pociągają go i dlatego wobec
rządów czerwonych na ogół usposobiony
iest wrogo.

mowy adw. Zygmunta Hofmokl-Ostrow-

skiego, który twierdził, że tal mógł do­
stać się do organizmów dzieci Grzeszol­
skiego przypadkowo, dowodził, że otru­
cie było dokonane z całą premedytacją.

Po przemówieniu prokuratora prze­
wodniczący udzielił głosu oskarżone­
mu, który powstawszy oświadczył krót­
ko: Wysoki Sądzie, ja nie jestem wi­
nien.

Na tym zakończono przewód sądo­
wy. Wyrok ogłoszony będzie w czwar­
tek 29 października o godz. 13.

Urodzinynowego obozu prorządowego
napotykają na nowe trudności.

Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.). W ko­
lach politycznych obserwuje się bardzo
ściśle życie rozwijające się w otoczeniu

płk. Koca, I tak ustaliło się, że ilość

konferencyj, odbytych przez płk. Koca,
ostatnio bardzo wzrasta, co daje powód
do przypuszczeń, iż płk Koc wraz z

otoczeniem stara się przyśpieszyć chwilę
urodzin nowego obozu prorządowego.
Czy plany pułkownika Koca zostały
przez (miarodajny czynnik zatwierdzone,
w tej chwili jeszcze nie wiadomo. We­
dług jednych wersyj, zasłona padnie 11

listopada, według innych pogłosek w

dniu święta niepodległości wystąpienia
nowego obozu ulegnie dalszej zwłoce'.
Padnie prawdopodobnie jakaś ogólniku*
wa deklaracja, która jednak szczegółów
planu płk. Koca jeszcze nie odsłoni.'

Na razie płk Koc coraz częściej opu­
szcza Warszawę i naw'iązuje kontakt iz

,,wybitnymi" działaczami społecznymi
na prowincji.

Łoły do Palestyny*
Ateny, 28, 10. (PAT) Wczoraj o godz. 5

na lotnisku w Tatoi wylądował samolot

typu ,,Douglas'* polskich lin ii lotni­
czych ,,Lot" , odbywający pierwszą po­
dróż do Palestyny. Na lotnisku polskie­
go samolotu,oczekiwali przedstawiciele
poselstwa B. P . z posłem Schwarzen-

burg-Guntherem oraz przedstawiciele
władz greckich. Odlot do Haify via Ro­
dos nastąpił w środę o godz. 8 rano./

59 osób rannych
na największym statku świata

Gwałtowna burza, jaka od 2 dni sza­
leje na północnym Atlantyku i u wy­
brzeży angielskich, wyrządziła wielkie

szkody. Olbrzymi parowiec angielski
,,Queen Mary", jeden z największych
statków świata — który w poniedziałek
zawinął do Southampton z 6-godzinnym
opóźnieniem ucierpiał szczególnie silnie
wskutek burzy.

Wskutek dużego kołysania okrętu od­
niosło ran y 50 podróżnych i członków

załogi.

Niemcy starają sie usilnie

o sympatie Anglii.
Berlin, 28. 10. (PAT) Po zakończeniu

rozmów niemiecko-wloskich główne za­
biegi dyplomacji niemieckiej kierują się
w stronę Londynu. Tutejsze kola poli­
tyczne nie ukrywają, jak bardzo im za­
leży na pozyskaniu sympatyj brytyj­
skich i na stworzeniu w Londynie po­
myślnej. atmosfery dla dalszej gry dy­
plomatycznej Trzeciej Rzeszy. Specjal­
ne znaczenie ma więc misja ambasado­
ra von Ribbentropa, który przybył wła­
śnie do Londynu. Proangielska kam­
pania prasowa w Niemczech ma najwy­
raźniej na celu ułatwienie tej misji.

Charakterystyczną jest deklaracja Rib­
bentropa, złożona przedstawicielom
prasy już na gruncie angielskim, że je­
dynym prawdziwym niebezpieczeństwem
dla Europy, a także dla Imperium Bry­
tyjskiego jest dalsze szerzenie się ko­
munizmu i podkreślenie, że ścisła

współpraca obu krajów w tym sensie

jest konie-cznością życiową. Słowa te

wskazują płaszczyznę, na jakiej Berlin

pragnąłby zacieśnić stosunki z Londy­
nem.

* *

Niemieckie starania idą po linii nauk

zawartych w ,,Mein Kampf" Hitlera i

mają, na celu pozyskanie wolnych rąk
na wschodzie. — Red.),

logal
13/ttygjtgpie,pmeiuęSiasuus, |
dreszczach,łamaniu w

kościach doznaje sie ulgi I

zażywajgc tablełek Togal.|
Togal po-woduje spadek
gorgęzkii uśmierza bóle.
Donabycia w najbliższej aptece *^

2059?

Nastroje włościan hiszpańskich
wobec kolektywizacji.

Kino raorgsieńha
Płlś PREMIERA!
Potężna epopea film o w a odznaczona

złotym medalem przez Akademię Sztuki

Film większy od ,Viv a -V illa * i Wstrząsające przygody! Miłość! Sensacja! Cudne
pieśni kubańskie 1 Humor! Gigantyczna wizja krwawych walk hiszpańsko'amery­

kańskich, na tle puszczy dziewiczej.

Początek c godzinie 5,10, 7,10 i 9,10. (20508
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Ofiarność naszych listowych.
Delegaci kół Związku niższych praco

wników poczt okręgu bydgoskiego, obiadu
jacy przez dwa dpi w Bydgoszczy, z rz e k li
sie wspaniałomyślnie ,,strawncgoil (kosztów
wyżywienia), przeznaczając kwotę 61 zł na
Pomoc zimowa dla bezrobotnych.

Jednocześnie uchwalili przeznaczyć na

pomoc zimową dla bezrobotnych % % z od-
setek bankowych od złożonego w K. K . O.
funduszu żelaznego.

Tragiczny wypadek robotnika.

Niezwykły pech prześladuje 32-Ietniego
robotnika Franciszka Krzemkowskiego, za­
mieszkałego przy ul. Wysoiuej 48. Będąc
przez 5 lat bez pracy nareszcie uzyska! Ją
w tartaku p. Meyera przy ul. Toruńskiej.
Już w nierwszym dniu podjęcia Pracy w

dniu wczorajszym robotnika spotkał nie­
szczęśliwy wypadek a mianowicie Krzem-
kowski nrawą ręką dostał sie w tryby ma­
szyny, która uciqła mu dwa palce. Zawe­
zwana karetką pogotowia przewieziono nie­
szczęśliwego robotnika do lecznicy miej­
skiej, gdzie dokonano operacji.

Aresztowanie defraudanta.
Od dłuższego czasu zajęty w agencji

pocztowej w Nowejwsi Wielkiej 29-letni
Stanisław Krawiec, zam. w Inowrocławiu
Przy ul. Św. Ducha 7 dopuścił sie nadużyć
w ten sposób, iż fałszował wykazy wypłat
dokonywanych z kont P- K. O. Krawiec o

gólem dzięki wspomnianym manipulacjom
przywłaszczył sobie ponad i.ÓOO zł. Niesu­
miennego urzędnika aresztowano i osądzo­
no w areszcie.

Okrutna zemsta kobiety.
Przykra niespodzianka spotkała w ubie­

gły poniedziałek 42-letniego Kupca Frań -

Ciszka Johna, zam. w Niewieścia pow. byd­
goskiego. Właściciel oberży i składu ko­
lonialnego p. John udał się w poniedziałek
rano do Bydgoszczy celem dokonania zaku­
pów, a wracając autobusem, w chwili wyj.
ścia z autobusu niespodziewanie padł ofia­
rą okrutnej zemsty pewnej kobiety. Kobie­
ta, oczekując przyjazdu fcupea, doskoczyła
do niego gdy opuszczał autobus i szybkim
ruchem wyjęła z torebki buteleczkę, odkor-
kewała ją i zawartość wylała na twarz za­
skoczonego kupca. Jak się okazało, był to
kwas solny, który wypalił zupełnie prawe
oko kupca Johna, a ponadto poważnie u-

szkodził jeszcze lewe Oko. Kupiec doznał
również silnego poparzenia na całej twarzy.

Przejeżdżającą autodorożkę nr- 40, jadą­
cą w kierunku Bydgoszczy, zatrzymano i
odstawiono kupca samochodem do stacji
pogotowia ratunkowego, gdzie lekarz udzie­
li! mu pierwszej pomocy, po czym ciężko
poszkodowany kupiec przewieziony został
do k lin ik i ocznej. Okrutna kobieta doko­
nała strasznego czynu z zemsty, iż przo-
grała przed niedawnym czasem proces, jaki
prowadziła z kupcem Johnem. Sprawą za­
jęła się policja.

,,Pięć tygodni w Trzeciej Rzeszy".
Niemcy hitlerowskie bez retuszu.

Pod tym tytułem red. mgr, Stanisław

Strąbski opowie swe wrażenia z podróży
na olimpiadę i objazdu całych Niemiec.
Wykład odbędzie się w Stowarzyszeniu
Techników przy ul. Gimnazjalnej 1, w pią­
tek punktualnie o godz. 8-ej, Wstąp wolny.,

Bieg Koronowo -
. Bydgoszcz

i dancing-hridge.
B, K. S, ,,W'odnik'* komunikuje, że na

sobotniej (31 bm.) zabawie w dolnych sa­
lach Kasyna Cywilnego odbędzie- się uro­

czyste rozdanie żetonów i dyplomów dla
zw.ycięzców w jesiennym biegu ,,Koronowo
Bydgoszcz", wobec czego wszystkich ucze
stników i uczestniczki ńjńiejszem prosi się
o przybycie i uświetnienie zabawy.

SfgfCTarcf irofe.

Sokół żeński.

Dziś, środa lekcja robót ręcznych od go­
dziny 7-ei wieczorem w sekretariacie.

Jutro, czw arte k zbiórka młodzieży o go­
dzinie 4,30 w sekretariacie.

Ćwiczenia drużyny od godz. 8-ej w salj
gimn, kupieckiego, ul. Konarskiego, Od
godz. 8,45 ćwiczenia seniorek tamże. Liczny
udział bardzo pożądany.

T. G. Sokół III, oddział żeński.
Dziś, w środę ćwiczenia druhen oraz

młodzieży żeńskiej od godz. 19 do 21 w sdli
gimnastycznej przy ul. Kordeckiego. Upra­
sza się o liczny udział.

T. G. Sokół III,
Druhowie, którzy nie , byli u. badania le­

karskiego, niech się zgłoszą dziś, w środę,
dnia 28 bm. o godz, 18 w poradni sportowo-
lekarskiej, ul. Libelta 5.

Z ŻBffcidB tawattrstwistsm-

Środa 28 października.
Godz. 20,00: Klub mandolinistów ,L ulnia

"

.

Lekcja oddziału II męskiego w- hotelu
Lengning, ul. Długa 37.

Tow . Czeladzi Kat. Zebranie z wykładem
w Domu Czeladzi.

Sekcja uczennic handlowych. Zebranie

plenarne w czwartek 29 bm. o godz. 20 w

sekretariacie, ul. Jagiellońska 10. Ną po­
rządku obrad ciekawy referat specjalnie
zaproszonego prelegenta.

- Kto zgubił? W Zarządzie Miejskim
w Bydgoszczy — Oddz, Porządku Publicz­
nego - złożono następujące znalezione
Przedmioty: 2 teki z zawartością. 1 sakiew­
kę z zawartością oraz rower męski. Po­
nadto zgłoszono przybłąkanie kanarka.
Prawo własności należy zgłosić^ w wymie­
nionym urzędzie, ul. Grodzka 25, pokój 18.

Bank Polski płacił w dniu 28, 10 1936 r.

dolary amerykańskie 5,28
doiary kanadyjskie 5,27
funty szterlingów 25,89
franki szwajcarskie 121,75
franki francuskie 24,66
belgi belgijskie 89,30
floreny holenderskie 285,95
marki niemieckie 112,-
szylingi austriackie 90,—
liry włoskie 24,80
guldeny gdańskie - 99,80

i KINO

Dziś wielka premiera!
Epokowe wydarzenie filmu dźwiękowego!

Początek 5.15, 7.15, 9.10

,,Audioscopiks" - Pierwszy film plastyczny
Obraz, dźwięk, kolor i trzeci wymiar połączone wjednym efektownym obrazie !

UWAGA! Dziewczyna Kryj sie MyszMasz wodę skacze Cl strzelają Clę
w oku... na głowę! z ekranu całuje.

Równocześnie wyświetlamy film najgł. wzruszeń, którego się mezapomina p.L
ymb m H'W MA H H l wro!-S*-FreddieBarlholomew
SIM iiS niezńp. bola. film ,Dawid Cooperfield*

Nujoowszy Tygodnik Pat'a. (20648

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Katowania Cen.

Poznań, dnia SJ7. X. 1936 roku.

Spędzono: wołów 21, buhajów 107, krów 2??.
bydła - świń 1400, cieląt 445, owiec 60
Razem 2265 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydło:
Woły:
Pełnomięsiste wytaczane nie-

oprzęgowe *"''70—72
Mięsiste tuczone młodsze
do lat 3 * *

.................. ... 58- 62
Mięsiste tuczone starsze......52— 56
Miernie odżywione ............... . .. 42- 48
Buhaje;
Wytuczone pełnom ięsiste.............5 0 - 64
Tuczone m ie s is t e ..................

- - 52 .56
Nietuczone, dobrze odżywio-

ne starsze
*

.......... 46- 50
Miernie odżywione.................. . 42- 44

Krowy;
Wytuezone pełnomięsiste ..... 6 2 - b|
Tuczone mięsiste . . . . .

-

* * 52-58
Nietuczone, dobrze odżywione - - - 4 2 - 48
Miernieodżywione *.******* l8- ^

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste -

. . .

** 70-72
Tuczone mięsiste............ ... . . . . 5 8 - bz
Nietuczone, dobrze odżywione -

. . 52- oo
Miernie odżywione

* 42-4b
Młodzież:
Dobrze odżywione ***-.4-tr
Miernie odżywione '--'f!'.' 40-.

Cieleta:

Najprzedniej. cielęta wytuczone -

. v S0~86
Tuczone c ie lę ta .................. w - ro
Dobrze odżywione .

*
............... b?-

Miernie odżywione ......... 50 - bu

świnie (Tuczniki):
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

żywej w a g i...................... **

*,
* 96~100

b) pełnomięsiste od 100 do120 kg.
żywejwagi- ----

, '90~94
'e) pełnomięsiste od 80 do100 kg.

żywej wagi - - - - - *-* * '

grr.g
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - - 80- 84
e) maciory i późne kastraty - -

* 78- 88
f) świnie słoń. ponad 150 kg. - - - -r

Przebieg targu spokojny.
bydsoska oiełda

ZBOŻOWO'TOWAROWA z dnia 27. X . 36 r.

Żyto nowe 18,75; 1S,50; 18,75 pszen. standąrt. 75 7 5 - 20 2ó:ię(W.
browarowy 24,50-25/10; jęcz. WSI-867 -2/1 a 1
jęcz 643-649 g/l 21.25-21 .50 jęcz. 620,5-626.5 g/l 20,50 -

20,75; owies zzdeszczony 15.7o-16 50; mąka lytm a ws^ągowa
O0-3O”/,wl.w.00.00-10.008*tI0~5tr/, w(,w. 29.,a-30.-ó
gat. 10-65% wł. w .28,25- 28.70Bat. II 50- 63 z,wl w,
2400; mąita żytn'i, razowa 0 -OS%wl. w . 23.00 --3 ./O,mąk*
poślednia ponad 65% 22,00-23,00; mąka pszenna

^ gaU.
wyciągową 0-20% wl. w 42,75-44,25; gat. IĄ0-4 a Z. wl.
w. 41.75-4225; gat ta 0-o6% wl. w 4I,W^41,o0,gaU C.
32-60*/. wl. w, 40,25-4U.75;, gat.ID 0-65 ,, y).v . 3v.5 ~

40,00; gat. IJA 20-559/i w(, w. 35 .7*^36.74 gat, Ita 20 .65 .

gat. w 35.25-3625; gat. IlC. 45-5B*/, w(,.
gat UD 45-65% wl. w . 33.50 - 34,50; gat. 1IEJS~:60% wl,
682,25-33 ,25; gat. HF5 ~65% wt. w . 29,25-29.75gał,It O
60-65% w f w 28,25-28,75; mąka pszenna razowa
0-95% w(, w. 31,25-31.75; Otręby żytnie w ym ii( stand.
1275-13,00; Otręby pszenne m iałkie 13.25-UMO, o trę­
by pszenne Średnie 1276-13 25; O Ji^s gro-
be 1400-^4.25; Otręby jęczmienne 145 0 -lo,2ei rzepa*
zimowy bez worka 43,00- 41,00; rzepik ztmowjf
ka 4100-43,00; mak niebieski 60,00 -6o,00,
31.00 -ć3,00; siemię lniane 88,00-40,00; 2l.o0~
2300- wyka 20,00-21,OJ; 'serade a 00,00-00^0; ^ S cr

polny20.00-21.00; groch Wiktorja 2200-26 00; groPhFol-
gera 21 00 -24,00; łubin niebieski 9,50-10,50; łubin iołty
12,50-13,50;koniczyna biała 105-125; koniczyna czerw, surowa

95-115; ziemniaki pomorskie 3,00-3,50 ziemniaki naa-

noteckie 300-3 ,50; ziemniaki fabryczne za kg. U 0,1*
ziemn. sadzeniaki 0,00-0,00 płaiki ziemniaczane
makuch lniany 21,50-22,00; makuch rzepakowy 17,50-18,W
makuch słonecznikowy 42Ź44%2\C0-r22,00 ruakuoh koko­
sowy 00,00 -00,0 ł; wytłoki suszone 0,00 0 00;stom^żytoia
prasowana 2,50-2,75: siano nadnoteckie luzem 3,00 -4,w
śrut soja 00,00-00,00. Ogólne usposobienie: spokojne

Stan wody na Wiśle w dniu 28 pa­
ździernika 1936 r.: Zawichost 2,24, W ar­
szawa 1,99, Płock 1,53, Toruń 1,80, For­
don 1,73, Chełmno 1,66, G rudziądz 1,93,
Korzeniowo 2,12, Piekło 1,50, Tczew 1,68,
Einlage 2,30, Schievenhorst 2.40. Tem­
peratura wody -|-5,2.

50
42

Wf^srgi

Dywany
chodniki, wyroby kokosa,
we ceraty, linoleum, tanio
M. Szmołhe, Bydgoszcz
Jezuicka 22, tel, 1301. (18610

ESPRZEDAŹI
oom

2 piętrowy, centrum, cena
27.000, dochód 3.000 sprze
dśt Małek, Gdańska 46,
telefon 1183. (l 1484

Parcela
budowlana na sprzedaż,
parkan w koło, szopa i
pompa 759 m!. Pośred­
nicy wykluczeni. Jachci-
ce. Saperów 77 m. 1 . (11501

Komin

blaszany tanio sprzeda.
,,Kama^*, Zduny 20 (20590

(tętarówkę
Chevrolet, platforma, bez
opon tanio sprzeda ,,Ka­
ma1', Zduny 20. (2059t

Sprzedam
okazyjnie dom parterowy
z ogrodem, ul. Nakielska
er. 6. (11503

Kamienica
2 ptr. i piekarnią, 3 skła­
dy, doch. 7000, korzystnie
sprzeda. Domek nowy
6500 zł. Młyn wodny 18
mórJ roli cena 15000 zł.
Informator, Śniadeckich
42. (11476

Kupie
piekarnik gazowy. Oferty
,R. S." filia G1504

BJjfTaaAoTW

Dziewczyna
Dom

sprzedam Zduny 21, wła­
ściciel. (l 1498

do restauracji. Pomorska
29. (l 1472

Stolarz

fornierowaną pracę potrze­
bny. Matejki 4. (U479

Rolwóz (11496
sprzedam. Hetmańska 25.

Ziemniaki (l1510
żółto-mięsne bardzo tanio
Dworcowa 54- 2, tel. 1121

Pożyczka
1000- 2000, dam stałą po­
sadę wojażera. Fabryka
czekolady-cukierków. O-
ferty filja Dziennika ,,Ku­
piec” . (l 1488

Aparat
fotogr. 10X15 sprzedam.
Piotra Skargi 12-2. (11500

Singera
do szycia tanio. Długa 68
4a. podwórze. 01477

Fryzjer 411489
potrzebny. Pomorską 11.

Służąca
z gotowaniem i praniem
potrzebna. Plac Wolności
5,m.3. Zgłosić od godzi­
ny 19-tej. 01486Kupie

maszynę do pisania, sza­
fę do książek-czarną. Of.
pod , Podanie ceny" do
Dziennika. (20596

Potrzebny
krawiec, podręczny spo-
dniarz. Adres wsk. Dzien­

Domek
może być nowy, niewy­
kończony kupię. Of. filia
Dzień. , D .V 11492

nik, , (l 1509

Służącą
Pomorska 26, m. 3. (l 1468

Panienka
do obsługi gości potrze­
bna. Restauracja, Gdań-
ńska 184. (11502

Prasowaczka

pierwszorzędna i uczen­
nica potrzebne. Pralnia,
Farna 3, (l 1478

Robotnik

młodszy potrzebny, coś­
kolwiek kaucji. Zgłoszeń.
Gdańska 136, Skład. (ll480

Pomocnik G1497
krawiecki potrzebny. A-
dres wskaże Dziennik.

Uczennice (11475
do szycia i kroju przyjmuję
Warmińskiego 10-4.

POSADY
DOSZUKUJĄ

Fryzjerzy
2 pomocnicy, jeden wodną
zmienią posady od 15. 11
do Bydgoszczy, naicbęt
niej utrzymanie. Adres
Dziennik Bydgoski, (20570

Dziewczyna
umiejąca gotować poszu­
kuje posady, najchętniej
do starszego państwa.
Zgłoszenia do Dz. Byd
goskiego pod ,,55" (2055l

ECEEEDS
Dla bednarza

dobrze zaprowadzony
warsztat do wynajęcia.
Zgłoszenia Nakielska 2,
restauracja. (20547

Ubikacje (20557
murowane, składnice, war­
sztaty. Pod Blankami 20.

Kelner
kaucja.. 300 zł poszukuje
posady od zaraz. Zgłosz.
Agentury Dziennika Byd­
goskiego, Tczew. '

(20598

Poszukuje
dzierżawy młyna wodne­
go lub motorowego, prze­
miał od 70-100 ctr. Ot'
Dziennik Bydg. Toruń
,Młyn*. 120583

Obszerne (l 1508

piwnice nadające się na
skład owooów przy ul.
Łokietka 36 do' wynaję­
cia. Zgłoszenia u* admini­
stratora między 16-18.

Pokój fl!5C5
kuchnia, warsztat, właści­
ciel, Śniadeckich 39-5.

SKIadu
dla detalicznej branży włókienniczej poszukuje
chrześcijanin w centrum Bydgoszczy zaraz lub od
1-go stycznia 1937 r.

Zgłoszenia pod )|S k ła d ł( do filii Dziennika Byd­
goskiego ulica Dworcowa 5. (l 1490

BCMIiDS|(s ł )I
Pokój

dla 1—2 osób utrzyma­
niem. Gieszkowskiego 8,
rn. 4. (l 1499

Umeblowany
pokój dla bezdzietnego
małżeństwa z używaniem
kuchni. Chrobrego 26--4.

11481

Pokój
froptowy utrzymaniem.
Gdańska 55-4. (U473

PokójŚniadeckich 40-6 (I1482

Pokój
świętojańska 19-3. (I 1493

Trzy
panny w średnim wieku2
z cośkolwiek majątkiem i

całkowitą wyprawą, pra­
gną poznać poważnych pa­
nów w celu matrymonial­
nym. Zgłoszenia z foto­
grafią proszę kierować
pod jeden z wyznaczonych
numerów nr. ,400*, tir.
,380", nr. 358", (20577

KsEiijDl
Piesek

czarny, obciętym ogonem,
białą plamką na piersiach,
zaginął. Proszę oddać za

Pokój I wynagrodzenie'm. Dwor-
Gieszkowskiego 12/4.(114831cowa 52. Kolonialka.(11470



a
Sfr. 12. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI", czwartek', dnia 29 października 1936 r. Nr. 252.

Dnia 26października 1936r. o godz 21:45
zasnęła w Bogu zaopatrzona Sakramenta­
mi św. moja ukochana matka, droga ku­
zynka i kochana ciocia

w.Podłashlclł

Józefa Bronikowska
wdowa po kier. Insp. Dróg Wodnych
o czym zawiadamia w smutku pogrążona

SEodzino.

Bydgoszcz, Podolska 1, 27. X. 36 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29. X . o godz. 16
z kaplicy cmentarza Najśw. Serca Jezusowego (20556

Osobnych uwfadomfeń nie wysyła się.

Obwieszczenie o licytacji. W myśl g 83 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6 . 1932 r. o postę­
powaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R.P.
Nr. 62, poz. 580), podaje się do ogólnej wiadomości,
że dnia 31 października 1936 r., o godz. li -tej
w majętności Źurczyn, celem uregulowania należności
Skarbu Państwa i innych wierzycieli wymagalnych
od Polla Waltera, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej
wymienionych ruchomości: 1000 ctr. żyta 6Ó00 zł,
200 ctr. żyta w stodole 1000 zł, oraz motocykl 80 zł.
Zajęte przedmioty można oglądać dnia 31 październi­
ka 1936 r., od godz. 10,40 do godz. 11 w maj. Żurczyn.
Szubin, dnia 26 października 1936 r.

Naczelnik Urzędu Skarbowego.

W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia
25. 6 . 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym władz skar­
bowych (Dz. U. R.P. nr. 62 poz. 580) I Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia
29 października 1936 godz, 10 w lokalu składnicy
skarbowej przy ul. Konarskiego 1 celem uregulowania
zaległych należności podatkowych odbędzie się sprze­
daż z licytacji niżej wymienionych przedmiotów: kasa
National, biurka, bufety, kanapy, nocne stoliki, lustra,
materiały na ubrania, lodówka, akumulator, kosze do
koszykówki, obraz, opony samochodowe, zegar i 18 be­
czek fa"by.
20595, Naczelnik Urzędu ( -) Kończak.

Obwieszczenie o licytacji, w myśl g83 rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 o postępo­
waniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P.

nr. 62 poz. 580) 4 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy po­
daje do ogólnej wiadomości, że odbędzie się na skład­
nicy skarbowej ul. Konarskiego 1 dnia 29 października
1936 r. o godzinie 10-ej sprzedaż z licytacji 18 beczek
farb różnego gatunku. (20587

4 Urzęd Skarbowy w Bydgoszczy.

Obwieszczenie. W sprawieegzekucyjnej znieru­
chomości Wierzchy karta 36 Państwowego Banku
Rolnego Oddział w Grudziądzu wierzyciela przeciw
Leopoldowi i Wilhelminie małż. Radtke, dłużnikom,
zapisanym właścicielom nieruchomości Wierzchy
karta 36, ustanowiono Franciszka Olszewskiego
z Swiecia kuratorem do zastępowania nieznanych
z miejsca zamieszkania dłużników. (20585

Świecie, dnia 16 października 1936 r.

Sąd Grodzki.

Wróciłem
Dr. Dziembowski

Gdańska 16. 20540

Narybek
lina i szczupaka

sprzedają (20521

Stawy Potulickie
Stacja Ślesin, tel. 18.

Na cafym Świecie

jbtom
ttrr jpianina

największej Fabryki
Fortepianów i Pianin

B. Sommerłeld
Bydgoszcz, niadeckich 2

Tel. 3883 . ( 18528

GBM/%f/iSFrir^
IKub-sw cSfadzieci(od3lat)
mSnnrs^s ewchA (każdy wiek)
g.eBtteSe nt***f*!*lw 0ńeaze udziela od l;XI

BFłutinM o fir
Zgłoszenia telefoniczne pod Bydgoszcz nr. 1912 pomiędzy

godziną 1.3 i 36 (także w niedziele) (20283
Zgłoszenia osobiste Elyzjum Gdańska 68 codziennie po­

między godz. 1030-11 .30 i 18,30-19.30 (oprócz niedziel).

SiSffrróWCCB

rutynowanego handlowca dla odwiedzania klienteli zie­
miańskiej zaangażuje zaraz lub później poważna firma
zbożowa. Oferty pod nr. ,,2350** do Dziennika Bydgo­
skiego. (20379

Piets przenośne
z prima kafli szamo­
towych, w ładnych ko­
lorach i różnych ze­
stawieniach dotlarcza
niezwłocznie i tanio

Impregnacja
Bydgoszcz (19702

składnicaQl.Ciiodki0wiczanr.l5
te ł. 1800 (i9702

Ciężarówkę
5tonową ,,Komnik"
w najlepszym utrzy­
maniugotową dojazdy
okazyjnie (2055
SBgBaraEósaBcnmm.
Beitsch, Zduny 6

tel. 1824.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne o

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla posznka/ąareH ooaady 20'f, m H kl.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treSol ogłoszenia
n i *

sobo'Hriązoją Administracji do bezpłatnego powtórzenia
ogłoszenia, ani do zwrota pieniędzy.

IKEEEDM
Kafle

oraz wszelkie przybory do
pieców najtaniej Dworco­
wa 61. (18761

HEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

Ign. D .Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 2 1.

18941

Orzechy
włoskie 9,50, łuszczane ją­
dra 22,—, miód kuracyjny
13,— wysyła pięciokilowe
franco zaliczką'. Polski
Meran, Zaleszczyki. (20612

Każdy praktyczny
ro lnik korzysta z okazji
dogodnej zamiany z i e m .

nlakdw na syrop jadal­
ny, marmeladę, powidła,
miód sztuczny, wyroby
cukrowe w firmie
,,Uname!", - Unisław.

U9131)
Dywany (l8476

najlepszej jakości i naj­
większy wybór w składzie
fabrycznym Warszawska
Fabryka Dywanów ,Dy-
wan". Ul. Jagiellońska 2,
naprzeciw kościoła Kla­
rysek. Kokosowe chodni­
k i w wielkim wyborze

Repilmi lin M ikid:
KR3STAL: ,,Trędowata",

premiera i nadprogram.
A D R IA : ,Audioskopis%

pierwszy film plastyczny
i .Mały Lord", premiera
i nadprogram.

MARYSIEŃKA: ,,Boha­
ter" z Wallace Beery,
premiera I nadprogram.

APOLLO s MariaStuart"
i nadprogram.

REWIA: ,Gra o kobietę"
z Henry Hullem i *Zu-
sanna idzie w świat".

BAŁTYK: ,,Baboona" i
, Pieśń Kozaka" (Joe
Mojica).

Karpie
sprzedaje stale po cenach
konkurencyjnych. Rybo­
łówstwo Borak, Hala Tar­
gowa, jatka 13. (20589

Księgarnia
skład papieru i pokrew­
nych art. 26 lat na miej­
scu sprzedam. Objekt ca
8000 zł, introligatornia za
3500zł. M. Pukacki, Chełm­
ża p. Toruń. (20579

Parobka
pracowitego poszukuje
Rohde, Morzgowina p. O-
stromeeko. (11419

Kucharka
dzielna swoim zawodzie,
potrzebna zaraz do restau­
racji. Hotel Europejski,
Gniezno. (20516

Kamienica
dwoma składami, dochód
4 800, cena 30 000. Kaszub­
ska 2, Nowakowski. (20496 g W ) J

Dom
3 ptr. w Gdyni, cena we­
dług ugody, dług hip
27.000, dochód roczny
10000. Zgł. Dzień. Bydg.
Gdynia .W. P.". (2058l

Domek (11310
z ogródkiem od gospoda­
rza kupię, peryferje wy­
kluczone,' wpłacę 5000.
Oferty filia , Gospodarz” .

Odsprzedawców
dla rozsprzedaży księ­
gi adresowej miasta
Bydgoszczy poszukujeWy-
dawnictwo, Długa 68.

19348

Kupie
dom 36000 gotówką. O-
ferty ,,36000". (20552

Kolonialką (l1471
zaprowadzoną natych­
miast sprzedam. Dziennik

Stułaca (l1466
do kuchni potrzebna. Re­
stauracja, Dworcowa 24.

Kupie
dom czynszowy, wpłacę
80000. Oferty pod . Go­
tówka” filia. (l 1458

Dom
dwupiętrowy, skład punkt
handlowy, miasto powia­
tu wyrzyskiego. Of. Dzień.
Bydg. Toruń , Dom" 20582

Praczka
młodsza, czysta potrze­
bna. Długa 44-4 . (20568

Lokomobil
od 80 do 150 koni poszu­
kuje. nUnia" sp. akc. Bro­
dnica. (20584

Parobek
do koni potrzebny. Ziebl-
berg, Lisiogon — Byd­
goszcz. (20573

Marchew
jadalną sprzedaje wago­
nowo Majętność Nawra
powiat Toruń. (20466 Potrzebny

młody ostry pies. najchęt­
niej wilk. Zgłosz. do
Admin. Dz. Bydg. pod
nr, ,,86". (20586

Przychodnia
potrzebna. Jagiellońska 2,
m. 19. (205622 place

budowlane sprzedam. Ku­
jawska 140. 20564 Czeladnik

samodzielny biegły w pie-
karstwie i cukiernictwie
potrzebny zaraz. Podwa­
le 13. (20567

Tygodnik (11461
d’11ustratiou 11rocz­
ników tanio sprzedam.
Zgłoszenia ul. Gdańska 50.

SCHED1
Muzyki

fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka.
Gdańska 51-3. (113U

Pomocnik
fryzjerski z ondulacją że-
lazkową natychmiast Bie­
licka 33. (20546

Rower (l 1465
nowowartościowy korzy­
stnie. Sobieskiego 9—6 .

Wzamlan
pokoju umebl. udzielę ko-
repetycyj do I i II-giej
klasy gimnazjum w łaci­
nie, niemieckim. Pierwszo­
rzędne referencje. Oferty
pod ,,2508" filia Dzienni­
ka. (20549

Ekspedientka
rzeźnicka, dzielna potrze­
bna zaraz. Zgł. 'Pokora,
Grudziądz, Toruńska 28.

(20576

Wózek
dziecięcy sprzedam. Adr.
Dziennik. (20563

Dom (l 1485
składem kolonialnym, 4
pokojowe mieszkanie, ga­
rażem, ogrodem. Cena
18.000, wpłaty 12.009, do­
chód 2.000, z powodu wy­
jazdu sprzeda Małek,
Gdańska 46, teł. 1183.

W / POSADY
H A POSZUKUJĄ MM

wrpftA oTyi Dziewczyna(11467
gotowaniem szuka posa­
dy. Oferty filia Dzienni­
ka ,Z lepszej rodziny".Poszukuje

buchalterk i-biuralistki,
księgowość przebitkowa,
wymagana również znajo­
mość języka niemieckie­
go. Oferty z odpisami
świadectw i podaniem
pensji pod BPrzedsiębior-
stwo". (20522

S. Singera
szycia, jak nowa Reming­
ton do pisania.' Jezuicka
8. (20575

Szuka (20570
posady samotny książko­
wy, korespondent polski,
niemiecki, technik maszyn
zdolny i chętny do każ­
dej pracy, dobre świadec­
twa, kaucja. Łask. oferty
do Dzień, pod nr. n38”.

Chevrolet (20572
limuzynę sprzedam. Le-
derman, Niedźwiedzia 2.

Sypialnia (20588
tanio. Drape, Podwale 15.

Poszukuje 111440
akuszerki na wielki ob­
szar po zmarłej, 38 lat
zamieszkałej. Zgł. pod
,,Z. 38". f ilia Dziennika.

Piekarski (2057l
czeladnik piecowy poszu­
kuje pracy, może złożyć
kaucję od 100 do 500 zł.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski pod *Piecowy 500".

Okazja
wskutek przeniesienia słu­
żbowego sprzedam oka­
zyjnie rozpoczętą budo­
wę domu 11 ptr. z placem
800 m2 w działkach le­
śnych blisko dworca. Ce­
na 14.800 zł, wpłata we­
dług ugody. Of. Dziennik
Bydg. Gdynia pod ,,M.
K.\ (20580

Potrzebny (2G558
chłopiec do posyłek, Plac
Wolności 1, cukiernia.

Dziewczynę
do wszystkich prac do­
mowych poszukuję. Gdań­
ska 32, m. 1. '

(11460

Gospodarna (I1506
sumienna, skromna przyj­
mie posadę u samotnego.
Filia pod ,,sympatyczna".

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1.

kuchnią. Stawowa 19.

2 i 1pokojowe:
ogródek. Śniadeckich 39/1.

kuch.łaz. Śniadeckich,39/1.
5 pokojowe:

słoneczne, róg Gdańskiej,
wejście Świętojańskiej 2/6.

Mieszkanie
6 pokojowe z komfortem
balkonami i ogrodem do
wynajęcia. Gdańska 46,
m'. 1 .

'

(l 1368

Pokój
kuchnia, 1 piętro z wy­
godami dla bezdzietnego
małżeństwa lub samotne­
go pana lub pani w lep­
szym domu, centrum mia­
sta, zaraz lub później do
wynajęcia. Zgłoszenia pod
,105” . (20505

3 pokoje (20553
z kuchnią. Marjacka 3.

3 pokoje
kuchnią do wynajęcia.
Długosza 9—2. (20566

Wolne
mieszkanie 3 pokoje ku­
chnią ul. Łokietka 36.
Zgłoszenia u administra­
tora między 16—18. (11507

Słoneczne (11494
ciepłe 3 pokojowe. Pro­
menada 25, gospodarz.

4 pokoje
na Piotra Skargi 13. Wia
domość Gdańska 37, Der-
chelt. (l 1487

Pokój
kuchnią wynajmę. Ułam
ska 19. (20592

2 pokoje
z kuchnią słoneczne. We­
sołą 7. (l1495

Mieszkanie
3 pokoje rok zgóry. War­
mińskiego 12. (l 1474

MIESZKANIA^
SZOKA

Jednopokojowe
mieszkanie w śródmieściu
poszukuje urzędnik pocz­
towy. Oferty do Dzienni­
ka Bydgoskiego pod

Z. K." (20246

. 2 pokoje
kuchnia, łazienka, poszu­
kuje emeryt. Zgłoszenia
filia Dziennika pod
, Pewne” . (11463

POKOJE
WOLNE

Ładnie
umeblowany pokój od 1.
XI. do wynajęcia. Śnia­
deckich 59, m. 7. (2041L

Pokój
Chrobrego 20. 11421

Pokój
frontowy, niekrępujący,
umeblowany wynajmę
Fredry 6. (l 1459

Pokój
utrzymaniem tanio. Je­
zuicka 5—3. (20569

Pokój
Chrobrego 3—1. (20561

Pokój
umeblowany. Bernardyń­
ska3.m.5. 20565

K""pok'o "u"1Y 1
POSZUKUJĄ

Pokój (20554
skromny umebl., żelazny
piec, poszukuje się od 1. 11.
Of. Dzień, pod ,G. L .a.

RÓŻNI 31
Okazja

na założenie kolonialki z

mieszkaniem, ożywiona
dzielnica. Pod , Egzysten­
cja" filia Dziennika. (1I462

Ostrzegam
małżonków Józefą I Ernsta
BSSckerów, ul. Sw. Trójcy 31
przed rozsiewaniem fałszywych
wieści o mnie i moim zakładzie
gastronomicznym, w przeciwnym
razie będę zmuszony wystąpić na

drogę sądową. (20593

Jan Szalonek
ul. Sw. Trójcy 33

rest. ,,Stara Gospoda*'.

Ostrzeżenie.
Za długi męża Stanisła­
wa Jaruzeia, Nakielska70
nie odpowiadam. Fran­
ciszka Jaruzel, (20594

Największy
wybór partyj — liczne
podziękowania. Niemasz
odpowiednich znajomości,
podaj wymagania — dane,
nieanonimowo, odwrotnie
wyślemy dyskretnie naj­
odpowiedniejsze adresy
posażnych pań, sytuowa­
nych panów (fotografie).
Biuro Matrymonialne
,Nowa Era", W'arszawa,
Sosnowa 9-1 . (20284

Kto
z zamożnych panów
uszczęśliwi młodą, ładną,
przystojną panienkę. O-
ferty do Dziennika pod
,,Sylena". (20538

UPRZEJMOŚĆ.

Hola! Znalazłem śrubę. Czy to wasza?

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na strom'e 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr. ^dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za 'terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


